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, Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P  r * u u m e r a t a w y n o s i :

r ocenie. ;
W m i e j s c u ...........................................
Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 
Pojedynczy nnaer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów; — we Lwowie 

w Binrze dzienników Plona, nl. Karoln Lndwlka O, dc nabycia po 10 ct. 
N r e n u m e r a łe  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniądzmi i prr-kaey pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopiecrę- 

Uaeane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęk o p isó w  n a d s y ła n y c h  lU d u L c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m in is t r a c y i: U l ic a  ów. J a n a  N r. 1 3 . 
Twltofbn Kr. 41.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n i  j ą :

z a m ie j s c o w ą :  Administracja Nowej Reformy i wsiystaL, urzęaj pocztowe; m le jo c o -
« ą :  Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J  Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plnnn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y .  
Sin Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Boriinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze;. — nerm ann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W P a r y ż u  Societć Mutuelle de Pu- 

blicitś A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Z a łą c z n i­
k i do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogło„zen a i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytość uprasza się n a p r z 6 d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za  l i s t o p a d :  
w miejscu . . . .  1 złr. 80  ct.
js przesyłką poczto­

wą w i  ustryi . 2 złr. — ct.
w cesarstwie nie- 

mieckiem . . .  2 złr. 50 ct.

za  l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :  
w miejsca . . . .  2  złr. O O  ct. 
a przesyłką poczto­

wą h  Austryi . . 4  złr. —  ct.
w cesarstwie nie- 

mieckiem . . .  5 złr. — ct.

K r a k ó w , 28 października.
Wczorajszy telegram przyniósł wiadomość o 

spotkaniu wielkich książąt rosyjskich S e r g i u ­
s z a  i P a w ł a  z prezydentem  C a r n o t e m ,  a 
w. ks. W ł o d z i m i e r z  i A l e k s y  mieli także 
niebawem przyoyć z Barcelony do Paryża. Ma 
to być zapewne uświetnieniem zbliżającej się ku 
końcowi wielkiej manifestacyi francusko-rosyjskiej, 
aby pokazać wobec świata, że car jest zadowolo­
ny 7- przyjęcia, jakiego eskadra rosyjska doznała 
we Francyi i gotów jest uważać republikę fran­
cuską, jeśli nie za zdolną do zawarcia przym ie­
rza z Kosyą, - to przynajmniej za zasługującą na 
łaskę monarchy wszech Rosyi, który raczy się 
zniżać do przyjacielskich stosunków z repu­
bliką.

Adm irał A v e 1 a n wraz z towarzyszącymi mu 
oficerami już przed trzema dniami wyjechał z Pa­
ryża i po nowych manifestacyach w Lugdunib i 
Marsylii wrócił do Tulonu, gdzie przyjął na po­
kładzie swego admiralskiego okrętu prezydenta 
C a r n o t a ,  poczem eskadra rosyjska m iałt od­
płynąć z portu tulońskiego.

Ale wraz z ostainipmi pużegnalnemi salwami 
działowemi na cześć gości rosyjskich nie prze­
brzmią zapewne echa tych niesłychanych uroczy­
stości, którym towarzyszyło tyle poniżenia ze stro­
ny wielkiego niegdyś narodu.

i  ozpoezną się rozpamiętywauia. Prasa francu­
ska podnosić będzie doniosłość niezwykłych obja­
wów łaski cara i usypiać sumienie n aro d u , któ­
ry dla swej odwetowej mary czołga się u stóp 
despoty, urągąjąc wszelkim swym ideałom dzie­
jowym. A le czy też pośród pisarzy tego narodu 
znajdzie się wyjątkowa osobistość, któraby zesta- 
wiłft moralny bilans przyjaźni francusko-rosyj- 
skiej, podobnie jak L e r o y - B e a u l i e u  zestawił 
jej bilans finansowy?

Mniejsza o t o , że Francya traci miliony na 
opłacenie tej wątpliwej przyjaźni —  o wiele wię­
kszą jest strata, jaką naród ten ponosi pod wzglę­
dem moralnym. Te wspauiałe uroczystości, które 
okazałością i niezwykłemi objawami kłamanego 
entuzyazmu przewyższają wszystko, czego na tem 
polu można się było spodziewać, pozostaną nie- 
zmazaną plamą w dziejach trzeciej republiki. 
Staczając się stopień po stopniu na drodze mo­
ralnego upadku, doszła ona do tego, co dziś wi­
dzimy, a co dla przyszłego dziejopisarza będzie 
jakąś dziwną zagadką, jakimś niewytłómaczonym, 
patologicznym objawem psychologii tego narodu. 
Ta Panam a francuskiego ducha, to bankructwo 
czci i politycznego sumienia narodu, który przed 
stu laty wypowiedział walkę tyranom i ubwieścił 
światu prawa człowieka, pozostanie najomutniej- 
szym objawem reakcyi, ogarniającej Europę na 
schyłku XIX wieku.

Ten zwrot w postawie Francyi w stosanku do 
despotyzmu i do wolności ludów najgłębiej od­
czuwamy my, Polacy, ponieważ wierzyliśmy we 
Francyę i wspólnie z Francuzam i przelewaliśmy 
własną krew na polach bitew na chwałę Francyi, 
w której upatrywaliśmy orędowniczkę ludów uciśnio­
nych. Dzisiaj Francya szuka przyjaźni najwięk­
szego wroga wolności i naszego ciemięscy, a imię 
Polski musi brzmieć dla niej, jak gorzki wyrzut 
sumienia, bo właśnie w stosunku Francuzów do 
Polaków najbardziej uwydatuia się dzisiaj m oral­
ny upadek Francyi.

Czy przynajmniej za to niesłychane poniżenie 
i płaszczenie się przed Bosyą Francya osiągnie 
jakieś istotne korzyści polityczne ? Zdaje się, że 
nie. Nie sądzimy, aby Rosya skłonną była do za­
warcia zaczepno-odpomego przymierza z Fran- 
cyą i aby cbciała dopomagać Francyi w jej od­
wetowych dążeniach. Zbliżenie się Rosyi do F ra n ­
cyi jest wynikiem konieczności politycznej, nie­
zbędną odpowiedzią na trójprzym ierze; ale Ro­
sya nie chce się krępować zobowiązaniami i za­
chowuje sobie politykę wolnej ręki, to znaczy, że 
wyzybkuje, o ile się da, przyjaźń Francyi, ale 
podobnie jak w 1870— 71 roku obojętnie patrzy­
ła na klęskę Francyi, tak zapewne opuściłaby 
Francuzów i teraz, gdyby zechcieli dobyć oręża 
dia odzyskania Alzacyi i Lotaryngii.

Wprawdzie Francya przez zbliżenie się do niej 
Rosyi przestała być w Europie odosobnioną, skut 
kiem czego dypiomacya francuska zyskać mogła 
na wpływie i pow adze; ale za to na wewnętrz­
ne stosunki polityczne we Francyi przyjaźń ro­
syjska jak najzgubniej oddziaływa, wzmacnia bo­
wiem ten burżoazyjny oportunizm, który tyle już 
kosztował Francyę, a przeciwko któremu tak sil­
nie występuje obecnie stronnictwo robotnicze. To 
też robotnicy są jedyną partyą we Francyi, któ­
ra protestowała przeciwko uroczystościom fran­
cusko-rosyjskim Ale polieya zdołała zagłuszyć 
okrzyki robotników przeciwko Rosyi i carowi. 
Tak samo prasa ofieyalna zdoła przygłuszyć pro­
testy radykalnej i robotniczej opozycyi, i F ran ­
cya znowu z gorączkową niecierpliwością oczeki­
wać będzie odwiedzin samego cara w Paryżu 
podobnie, jak oczekiwała przybycia eskadry Ave-

lana do Tulonu. Czy car raczy przybyć do F ran ­
cyi, to jeszcze wielkL pytanie, krąży jednakże 
pogłoska, że z wiosną naprawdę wybiera się do 
swych nadsekwańskich przyjaciół.

Korespina „Novoj Mony".
W ie d e ń ,  27 października.

Sytuacya żadnej nie uległa, zmianie, oto wy­
rażenie, które da się zastosować do położenia po­
litycznego tak dobrze dziś, jak i przed tygodniem. 
Do tej chwili bowiem nie można powiedzieć na 
pewno, czy parlament będzie rozwiązanym lub 
czy nastąpi częściowa rekonstrukeya gabinetu, 
połączona z odroczeniem Izby na kilka tygodni. 
Dziś z rana np. obiegała pogłoska, jakoby na 
pewne i z dobrego źródła z Pesztu nadesłana, 
żo parlament rozwiązanym nio będzie i że całe 
przesilenie skończy się na dymisyi dwóch człon­
ków gabinetu. Wczoraj przeciwnie twierdzono, 
że dni parlamentu są policzone, a byli nawet i 
tacy, co wierzyli w utworzenie nowego gabinetu 
z Hohenwartem na czele. Z tego wszystkiego 
zdaje się być pewnem tyle, żo Izba będzie obra­
dować jeszcze 10—-14 dni, że uchwali ustawę o 
obronie krajowej i dopiero wtedy będzie albo 
rozwiązaną albo odroczoną. O Hohenwarcie, po­
wiedzieć mogę tyle, że do Pesztu nie wyjeżdżał 
i żo go dziś z rana widziałem idącego do parla- 
men tu.

W Kole polskiem położenie także niezmienio­
ne. Koło trwa na stanowisku, zajętem ostatniemi 
czasy a wyjaśnionem przez deklaracyę prezesa 
J a w o r s k i e g o  w lzbio. Wszyscy uznają ko­
nieczność reformy ustawy wyborczej i rozszerze­
nia prawa wyborczego, ale żadną miarą nie mo­
gę się pogodzić z zasadami wniosku rządowego. 
Mowa hr. S t a d n i c k i e g o ,  którą słusznie po­
tępiliście, nie była też wyrazem opinii Koła. Hr. 
S t a d n i c k i  żądał głosu jako członek komis/i 
dla reformy wyborczej i podług regulaminu Koła 
miał prawo niezaprzeczone przemawiać w Izbie 
a komisya parlamentarna Kołowa nie była w 
stanie temu przeszkodzić. To pewne jednak, że 
i n o w a  j e g o  w y w o ł a ł a  . j a k  n a j p r z y -  
k r z e j s z e  w r a ż e n i e  w K o l e  i że koimsya 
parlamentarna bez wahania zgodziła się na to, 
aby p. S z c z e p a n o w s k i  zabrał glos w Izbie, 
imieniem Koła. Ponieważ atoli docyzya ta zapa­
dła dopiero po mowie hr. S t a d n i c k i e g o  a 
p. S z c z e p a n o w s k i  we czwartek zapisał się 
do głosu, przeto będzie mógł przemawiać nio 
prędzej jak w poniedziałek.

(Jo do deklaracyi prezesa J a w o r s k i e g o ,  to 
ograniczył on się, stosownie do uchwał powzię­
tych na ostatniem posiedzeniu Koła, do wyja­
śnienia stanowiska, jakie Polacy zasadniczo wo­
bec reformy wyborczej zajmują.

Szczegóły pozostawiono tomu mówcy, który po 
prezesie w dyskusyi głos będzie zabierać.

Echo z wystawy jublliuszowej w Cieszynie.
W i s ł a f 26 października.

„Ale ten tizeci, najmłodszy, w sieimięd/.e. 
„Oprze się pokus i łzarów  potędze 
„1 pnąc się zwolna, mimo straże gniewne, 
„Z snu zaklętego obudzi królewnę..

„Świętem narodowem" nazywało pismo lu­
dowe cieszyńskie — wystawę rolniczą Księstwa 
Cieszyńskiego. Owa wystawa i połączone z nią 
uroczystości prawdziwem była świętem narodo- 
wem i dodajmy luiow em , bo ten lud, ten z bra­
ci najmłodszy w siermiędze, oparłszy się poku­
som, piął się zwolna i mimo straże gniewne ze 
snu zaklętego obudził królewnę. Obudził on tę 
ideę świętą, miłości matki ukochańszej, matki 
wspólnej ziemi wspólnej Ojczyzny.

Wystawa :ubileuszowa zamknięta, ale otwarte 
zostały serca dla uczuć najszlachetniejszych, otwar­
te zostały poczucia obowiązku dalszej nieustan­
nej pracy. Ten brat w siermiędze, pracą uszla­
chetniony, dźwignął się i stanąwszy na wyżynie, 
gdzie go nikt się nie spodziewał, poznał siłę 
swoją i oparty na tej sile, szybkim krokiem zdą­
ża do zajęcia stanowiska godnego w społeczeństwie 
ziemi ojczystej.

„Chłop nasz — jak dr. Michejda się wyra­
ził — upartym jest konserwatystą, ale ten kon­
serwatyzm jest jego cnotą i największem szczę­
ściem bo go — mimo siedmiowiekowego odłą­
czenia od reszty ziemi polskiej —  ocalił od za­
głady." Ten brat w siermiędze przez siedm wie­
ków oparł się pokus i narowów potędze, walą­
cej się z wszech stron, i dziś zwycięsko stoi i wo­
ła : „oto jestem  ! za m ną bracia do pracy, do zwy­
cięstwa."

Kto powołał do życia te siły śpiące? Chłop, 
który upartośeią i wytrwałością bohaterską sku­
piał braci swoich po pługu, związał w jedLO 
grono i łączył w jedno towarzystwo, rozciągające 
się od końca do końca Księstwa Cieszyńskiego 
Ten chłop — to Je rzy  Oieńciała Czyż mógłby on 
dokonać tego dzieła 'bez pomocy niczyjej ? Ni­
gdy. Więc dobrał sobie sprzymierzeńca wiernego, 
a tym sprzymierzeńcem był duch budzący się 
w jego braciach, była dobra wola i poczucie po­
trzeby dążenia naprzód połączonemi siłami Opar­
li się oni w tem, co uznali za dobie, opar­
li się zawzięcie wszelkiej potędze pokus i naro­
wów i tych było zaiście wielka moc, ale zwycię­
żyli i otóż stanęli jak opoka twarda, niewzruszo­
na i owocami swej pracy zdumiewali wszystkich 
a najbardziej tych, którzy sądzili ich za pogrzeba­
nych w morzu zapomnienia.

I  stał się fakt niesłychany, może pierwszy raz 
od czasu należenia Śląska do Austryi, że urzę­
dnik, cesarsko-królewski pan starosta, przy ude­
korowaniu prezesa towarzystwa rolniczego cie­
szyńskiego, Jerzego Cienciały, orderem cesarskim, 
przemawiał po polsku do tego Indu, o któiego 
narodowości polskiej już zapomniano. Przemówił 
pan starosta nietylko w języku ojczystym zebra­
nych, ale co więcej, przemawiał w słuwach cie­
płych i serdecznych, wyliczając cały szereg za­

sług męża stojącego na czele tego towarzystwa. 
Zasługi te zaiście są ogromne, nietylko w roz­
woju rolnictwa, ale i w każdym innym  kierun­
ku, czy to oświaty, dobrobytu, porządku i pracy 
dla dobra ogółu. To też niesłychane wrażenie ta 
przemowa p. starosty zrobiła tak, że niejednemu 
ze słuchaczy zwilżyły się oczy z radości takiego 
wyi lin ien ia  uwielbianego prezesa.

„Że mnie spotkało takie najwyższe uznanie 
Najjaśniejszego Pana — wyraził się jubilat, — 
mnie chłopa z chłopów, uważam za niezwykłe 
zdarzenie, nie odnoszące się tylko do mojej oso­
by, lecz jako oznaka najwyższego zadowolenia z 
prac wszystkich moich braci rolników i w imie­
niu tych moich współpracowników proszę w yra­
zić Najjaśniejszemu Panu głębokie nasze podzię­
kowanie".

„Żadnym sposobem — odzywa się z tej okazyi 
pismo ludowe cieszyńskie —  me można oddzielić 
Cienciały — prezesa Tow. rolniczego, od Ciencia- 
ły — pos*a na sejm krajowy, Cienciały — przo­
downika w postępie rolnictwa od Cienciały — 
narodowca, wiernego i wytrwałego bojownika za 
prawa i równouprawnienie polskiej narodowości 
w naszym kraju".

Z dumą zaiście mógł Gienciała wskazać na o- 
woce ćwierćwiekowej pracy, do czego dojść mo­
że ten nasz brat w siermiędze. W ystawa pod 
każdym względem była zdumiewająca. Do rezul­
tatów, do których dochodzą szczęśliwsi właścicie­
le większych majątków, przy pomocy dostate­
cznych środków m ateryalnych, korzystając z wszel­
kiego postępu, z wiedzy, wynalazków i techniki, 
to osiągnął chłop cieszyński z wielkim trudem , 
bo siłą woli, pracą i wytrwałością. Przyiem  do­
szedł do świadomości siły swojej, która i na przy­
szłość służyć mu będzie do zwalczania wszelkich 
pokus.

Świeżo udowodnił tę swoją siłę i wyszedł zwy­
cięsko. Otóż zarząd opawskiego Towarzystwa go­
spodarczego zawezwał Towarzysiwo rolnicze cie­
szyńskie do współudziału na zjazd delegatów 
wszystkich Towarzystw i Kółek rolniczych, celem 
ich reorganizacyi. Chodziło tu ni mniej, ni wię­
cej, jak o rozbicie solidarności Towarzystwa rol­
niczego cieszyńskiego żądaniem rozdzielenia się 
na powiatowe części, ażeby wspólnie z Kółkami 
niezależuemi, po wyborze delegatów, utworzono 
następstwa powiatowe, z których znowu pełno­
mocnicy utworzyliby reprezentacyę Krajową. W y­
słani na ów zjazd dnia 22 b. m. delegaci Towa­
rzystwa rolniczego cieszyńskiego oparli się sku­
tecznie tym zachciankom opiekuuów opawskich 
oświadczepiem , że Towarzystwo cieszyńskie nie 
myśli bynajmniej o samobójstwie rozćwiartowa- 
niem na powiatowe samoistne części, tylko zacho­
wywać będzie i nadal swoją dotychczasową orga- 
nizacyę, uważając ją za dobrą, bo przez ćwierć 
wieku wypróbowaną. Nie odrzucili myśli utwo­
rzenia centralnej reprezentacyi dla całego kraju, 
do której w równej mierze jak opawskie Towa­
rzystwo pełnomocników z grona całego Towarzy­
stwa wysyłać będą. Takie stanowcze wystąpienie 
zmusiło Towarzystwo opawskie do uznania słu­
szności żądań i przez to do uznania cieszyńskiego

W KLESZCZACH.
N O W E L A

przez

S  E l  W  E l  R  A .

13. (Ciąg dalszy).
Otworzyły się cicho drzwi, wbiegła Basia w 

popielatej, jasnej sukience, wyciętej w kwadrat, 
obszytej niebieską wstążeczką.

— Jakże mnie znajdujesz ?
— Zachwycającą —  zawołał.
— N° pożegnanie pocałuj — powiedziała cicho.
Na cnłopca buchnęły ognie.
—■ Boisz się — szepnęła figlarnie. — Czyż nie 

jesteś moim. a ja tw oją?
Objął ją  w pół, pochylił się i pił rozkosz z 

jej ust.
— Dosyć, dosyć —  idą...
Odsunął się blady z rozifkrzonemi oczyma.
— To na zadatek —  powiedziała, —  będziesz 

wiedział, za czem masz tęsknić i do czego s<ę 
śpieszyć.

Gustaw ciężko oddychał i milczał, w głowie 
mu szumiało, serce biło.

W eszła naczelnikowa z Krysią i Justyną. Były 
już ubrane.

—  Jeszcześ nie gotowa —  zawołała niecierpli­
wi" Krysia.

—  Narzeczeni zawsze się muszą spóźniać, to 
ich przywilej — tłómaczyła Basię matka. — Gu­
ciu, ubierz i otul twoją przyszłą kobiecinę i chodź­
cie żywo. Cwałosińska pedantka w punktualności.

Cwałosińska mieszkała naprzeciw Skarbkow- 
skiego teatru, Gucio gro wadził naprzód Basię, był 
t*k wzruszony, że prawie mówić nie mógł, tylko 
rękę Basi przyciskał nerwowo.

— Jestem  o ciebie spokojna —  mówiła dziew­
czyna, —  wiem, że mnie kochasz wierzę, że nie 
zdradzisz, nie opuścisz, nie wątpię, że będę twoją.

W eszły do bramy, zatrzymując się na scho- 
dacL.

—  Do widzenia, przycbodź jutro pożegnać się.
— Przyjdę — odpowiedział — wybiegł na u- 

licę, stanął i odetchnął Całą piersią.
— Zwycięstwo — zawołał, — zwycięstwo na

całej linii. Jestem wolny jak ptak, pod stopami 
mam Europę, a w objęciach naukę.

Oprzytomniał.
—  Przed chwilą miałem w objęciacb Basię i 

całowałem ją. Pocałunki te palą mnie, targają 
nerwy, sprawiają zawrót głowy.

Zaczął biedź, jakby chciał uciec przed czarami 
palącemi mu krew.

Zmęczouy biegiem, spotkał jednokonkę, wsko­
czył, każąc się wieść na Zielone.

Drzwi nie były zamknięte, wbiegł do pokoju 
Edw arda.

—  Zwycięstwo wielkie, stanowcze — padł w 
objęcia przyjaciela.

—  Edziu, to twoje dzieło. Ty od jednego za­
machu wyprowadziłeś mnie z powszedności na 
wyżyny, o których zaleawo ukradkowo marzyć 
śmiałem.

Zwabiona wesołym głosem Gucia, weszła Ma­
rynia.

— Basia pozwoliła —  zapytała, wyciągano rę ­
kę na przywitanie.

Zapomniał o wrażeniach wczorajszego dnia. 
Spojrzał, oniemiał.

Stała przed nim młodziutka, zaledwo rozwi- 
nięty pączek róży — dziewczyna wykwintna, 
o szlachetnych rysach, wielkopańskim uśmiechu, 
ubrana skromnie, -lecz ze smakiem.

—  Panie Gustawie, masz minę, jak gdybyś 
mnie pierwszy raz zobaczył.

— Praw da — szepnął, —  nie mogę się przy­
zwyczaić i oswoić z widokiem pani i gdy cię zo­
baczę raptownie, jesteś dla mnie zjawiskiem.

—  frzerażającem  ?
— Świetlanem —  odpowiedział cicho.
— Pierwszy komplement, jaki usłyszałam od 

doktora praw. W racam do Basi — pozwoliła?
—  Naczelnik powiedział: od czegóż jest po­

święcenie. Basia powtórzyła za ojcem, dodając, 
że z aureoli mej sławy parę promyków i na nią 
spadnie.

—  Ładnie powiedziała i teraz już stanowczo 
utrzymuję, że jest warta pana.

—  Kiedy jedzież? —  przerw ał rozmowę m ło­
dych Edward.

—  Jutro  wieczór.
— Nie będziesz na imieninach Basi?
— Am matka, ani córka nie zapraszały mnie.

—  Raczej nie zatrzymywały,, aby panu nie za­
bierać drogiego czasu.

— Niezawodnie, są to osoby nadzwyczaj sub­
telne w przewidywaniach i uczuciach —  dodał 
Edward.

Marynia odczuła w głosie brata odcień ironii.
—  Dzieci — zawołał wesoło, — ■ przychodzi mi 

świetna myśl.
—  Słuchamy, albowiem twoje świetne myśli 

są cudowne —  dokończyło dziewczę.
We drzwiach ukazała się matka.
— Jutrzejszy dzień poświęcamj naszemu przy­

jacielowi, a memu przyszłemu koledze, na pa­
miątkę zmiany jego losu i zaręczyn z filozofią.

Marynia chciała mówić, Edw ard ruchem ręki 
zatrzymał ją.

— A ponieważ —  ciągnął dalej —  jesień jest 
najpiękniejszą u nas porą, jutro więc w góry 
i lasy na cały dzień, zachwycać się bladem słoń­
cem i niebieskawym kolorytem.

—  W yborn ie!... mamusiu, ' zgoda ? —  prosiła 
Marynia.

—  Jeżeli tym sposobem zrobimy przyjemność 
naszemu młodemu przyjacielowi.

— Będzie to dla mnie najmilsza chwila, bło­
gosławieństwo na drogę, rozkosz.

— A jeżeli zapomniałeś pan o poezyi, będzie­
my jej szukać.

—  Obrażona nie wróci — powiedział smutno 
Gucio.

— Wróci —  rzekł Edw ard, — wróci, gdy 
zaczniesz tęsknić. Tęsknota i samotność są naj­
silniejszym magnesem poezyi.

—  Wróci —  poświadczyła Marynia. —  Musi 
wrócić, jeżeli początki były tak świetne.

Żaczęła deklamować:
Ja  ciebie kocham, a tyś jeszcze dzieckiem,
O beznamiętnej i niewinnej twarzy,
N a twem obliczu wyrzeźbionem, greckiem ,
Żaden gorętszy płomień się nie żarzy...
—  Pani pamięta —  zawołał rozpłomieniony 

autor.
—  Nauczyła się na pamięć cała p en sy a , de­

klamowałyśmy przy każdej sposobności. Najwię­
cej nam się podobał ostatni dw uw iersz:

Płynie melodya tak cichą i rzewną,
Że zdajesz mi się dawnej Psychy krewną...

—  Zapomniałem o tem porównamu.
—  Dlatego —  zrobił uwagę Edw ard — że Ba­

sia przestała być dawnej Psychy krew ną, zmie­
niając się w siostrę Prozerpiny, lub nimfy leśnej
0 Rubensowskim pokroju.

—  Edziu ! —  szepnęła matka.
— Ależ mamo ja i Gucio jesteśmy zwolenni­

kami Rubensowskiego pokroju. Rubens wielki 
artysta, m is trz ! Nieprawdaż Guciu ?

—  Znam tylko kopie Rubensa — odparł Gu­
staw.

— Zatrzymaj się parę dni w Berlinie. Lam ci 
list do Bolka, mego serdecznego przyjaciela. P ra ­
cuje nad liistoryą sztuki. Marzyciel, poeta, Schon-  
geist, jak mówią Niemcy. Pokaże ci wszystkie 
arcydzieła, a co najważniejsze, nauczy cię pa­
trzeć.

—  Czy ja  powinienem narzekać na lo s , gdy 
Bóg mi dał takiego przyjaciela 1

—  I ojca —  dodała Marynia, —  który pana ko­
cha, i piękną narzeczoną, teścia naczelnika, przy­
rzekającego protekcyę. I do tego wszystkiego 
młodość i zapał do nauki.

— Wszystko mi dałeś, co dać mogłeś Pa­
nie — dokończył Edw ard —  zobaczymy, co z tych 
darów zrobi, lub kto z nich skorzysta?

— Filozofia czy Basia? — dokończyła filuter­
nie dziewczyna. '

—  Nie łącz tych dwóch termiDÓw — odezwał 
się Edward.

— Błagam panią, nie łącz filozofii z moją na­
rzeczoną — prosił Gustaw.

— W dwadzieścia cztery godzin , usunięte 
wszelkie przeszkody. Czyś pan. idąc wczoraj do 
nas, pomyślał, że za dwa dni pojedziesz do Hei- 
delberga? —  zwróciła rozmowę matka.

— A więc jedziemy żegnać kraj w prześli­
cznej jesieni... Poeto twoje panowanie — dekla­
mowało dziewczę.

—  Mało znam naturę, zaledwo ją przeczuwam
1 odgaduję.

—  Nie będzie to natura Zakopanego, lecz dla 
umiejącego patrzeć o k a : Praw da, mamusiu.

—  Słyszysz Guciu, przed czterema miesiącami 
nie zdobyłaby się na podobny frazes — zrobił 
uwagę Edward.

— Tybyś może chciał, żebym była wiecznie 
dzieckiem ?

— Broń Boże, pozwól mi zachwycać się tw o­
ją pełnoletnością, rozumem i twoją pięknością — 
boska Mary o !

— Mamo, żartuje sobie ze mnie i dokucza 
mi !...

Z zadąsaną miną dziecka tuliła się do matki.
— Edziu, nie dokuczaj!
Gustaw przesuwał wzrok z tulącego się pie­

szczotliwie dziewczęcia na matkę, pełną dobroci 
i dystynkcyi.

Powoli odczuwał różnicę tego małego światka 
od świata, w którym królowała Basia, naczeiai- 
kowa, a on przepędzał dzieciństwo i cząstkę swej 
młodości...

Smutek go opanowywać i nieśmiałość. Tracił 
dawną swobodę wobec dystynkcyi kobiet i szla­
chetnej, wielkopańskiej swobody Edw arda, które 
dopiero teraz zaczynał pojmować.

Zamyślony, zgnębiony i rozstrojony zerwał się.
—  Nie zostaniesz?...
— Muszę zobaczyć kolegów, pomówić z oj- 

cen^
— Do widzenia, jutro rano o siódmej na dw or­

cu kolei, pamiętaj pan —  upominała Marynia.
—  Nie spóźnię się, choćbym nie spał całą 

noc.
W racał żywo wśród pustych ulic.
— Ktoby się spodziewał przed czterema mie­

siącami, że ja  wobec tych kobiet stracę swobodę, 
zrobię się nieśmiałym, niezgrabnym, zalęknionym.

Czuł utajony żal i gniewał się na siebie.
— (Jóż poradzę i co zrobię ze swojem bie- 

dnem  usposobieniem. Ciągle mi się zdaje, że te 
wielkie damy rażę swoją niezgrabnością i staję 
się śmiesznym w ich oczach. To mnie jeszcze 
więcej onieśmiela.

Dawniej nie odczuwałem wielkiej dystynkcyi 
w Maryni.

Zaśmiał się.
— Dlatego, że wszystkie dzieci podobne są 

do siebie. Marynia wczoraj dziecko, dziś dama, 
księżniczka. Moja poczciwa Basia wobec niej tak 
wygląda, jak naczelnik wobec Edwarda.

Uśmiechnął się z porównania.
(C. d. n.)

i m frii ■»»-
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Towarzystwa za równoważne, mimo to, że w o- 
pawskiem Towarzystwie przeważnie są właści­
ciele większych posiadłości, a w cieszyńskiem sa­
mi tylko bracia w siermiędze.

Wielkie wrażenie uczyniło przybycie gości na 
w ystaw ę, szczególnie druhy „Sokoły" wywarli 
potężny wpływ na uświetnienie tego święta ludo­
wego. Rzewnem było bratanie się inteligencyi 
polskiej z bratem w siermiędze. Nigdy nie za­
pom ną Cieszyniacy tego objawu sympatyi gości 
galicyjskich, którzy aż z dalekich stron przybyli 
do uczczenia ich wystawy. Również i odwiedza­
nie uczniów szkoły rolniczej czernichowskiej u- 
cieszyło wszystkich, bo uważają to jako objaw 
uznania godny ich prac ku podniesieniu rolni­
ctwa i zachęci to zapewne niejednego z tutej­
szych gospodarzy do korzystania z tej szkoły po­
słaniem tam swych synów do wykształcenia na 
fachowych gospodarzy. Przybycie tych wszysi-* 
kich gości miało i ten skutek, że nie czuje się 
już cnłop cieszyński pogardzany i zaniedbany, 
wie on teraz, że idea polskości nie jest tylko 
czczym frazesem, jak nieprzychylne im żywioły 
głoszą, na bałamucenie prostaczków, ale jest 
przekonaniem głęboko wrytem w sercach braci 
po obu stronach Beskidów zachodnich.

„Nie zapominajmy —  mówił czcigodny ks. 
Franciszek M ichejda—  o jednym czynniku ogrom­
nej doniosłości, nie zapominajmy o naszych ko­
bietach. Ich  to po znacznej części zasługa to 
nasze zwycięstwo". Zaiste niewiasta cieszyńska 
to wzór pracowitości i oszczędności więe zarówno 
jak  i chłop przyczynia się do podniesienia rol­
nictwa. Niewiaata cieszyńska jest wzorową mał­
żonką i matką, więc przyczynia się do podniesie­
nia moralności i starannego wychowania dzieci. 
Niewiasta cieszyńska najwierniej zachowuje cechy 
narodowe, stroje, zwyczaje i mowę, więc przeka­
zuje następnym  pokoleniom, co jej samej jest 
świętem. Niewiasta cieszyńska instynktownie od­
czuwa wszystko, co jest szlachetne i piękne — 
więc jest prawdziwą kapłanką świętego ognia 
cnót i miłości ziemi ojczystej. Cześć j e j !

Chłop cieszyński, w obejściu z osobami wyż­
szej sfery, zachowuje pew ną dumę. Nie okazuje 
nigdy żadnej uniżoności, a sposób witania, choć­
by i największych dygnitarzy, nie wyjmując i ko­
biet, jest podaniem ręki, tak jak zwykł sąsiado­
wi. Czem to zatem tłómaczyć, że przy rozdawa­
niu nagród przez hrabinę Laryszową, prawie 
wszyscy wystawcy pocałowali jej ręk ę?  Zape­
wne chcieli tern okazać swoją wdzięczność za 
szczere i bezinteresowne poparcie Towarzystwa 
rolniczego, a szczególnie wystawy nie szczędząc 
ani wpływu, ani grosza na posiłki. Przytem  zna­
na jest hrab ina Laryszowa z swej macierzyńskiej 
opieki nad robotnikami i górnikami wraz z ich 
rodzinami. To też, gdy hrabina prosiła prezesa 
Cieńciałę o oświadczenie w jej imieniu, że ona 
żałuje mocno, iż nie może w polskim języku wy­
razić, jaką przyjemność jej obecne chwile spra­
wiły i jak życzy z całego serca wielkiego powo­
dzenia i rozwoju działalności Towarzystwa, z za­
pałem  wyrwało się z ust w szystkich: „Niech 
żyje nam  nasza protektorka 1“ Na co ona, już po 
polsku : „dziękuję, dziękuję bardzo !“

Dzisiaj, po wystawie, uczucie wszyskich Pola­
ków, bez wyjątku do jakiego stanu należa, prze­
pełnione je s t radością wobec' dokonanego wiel­
kiego dzieła. Te chwile podniesiona ducba, chwile 
rozkoszy i otuchy, połączone z wiarą przyszło­
ści, zbliżyły jednostki do siebie i łączyć je będą 
i na przyszłość w wspólnej pracy dla wspólnej 
ziemi naszej ukochanej 1 B . H.

Z Rady państwa!
N a wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e l ­

s k i e j  toczyła się w dalszym ciągu rozprawa nad 
projektem r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Pierwszy 
przemawiał znany antisem ita P a 11 a i , i dowodził 
że nawet prawo głosowania w tej formie, jak istnie­
je w Niemczech, nie przytłum i ducha frakcyjnego 
w parlam encie. Nie uchyliłoby się złego przez 
powołanie reprezentantów  wszystkich stowarzyszeń 
zawodowych. Możliwem byłoby to jednak w pań­
stwie norganizowanem korporatywnie, rozwijają- 
cem się samodzielnie. I w takim parlamencie 
jednak rozbieżność interesów uwydatniłaby się 
zasadniczo i parlam ent taki jeszcze mniej byłby 
zdatnym do pracy, niż parlam ent, złożony z za­
wodowych polityków. Mówca polecał więc system

MAURYCY JOKAI.
W ęgrzy obchodzić będą niedługo uroczystość 

50-letniego jubileuszu pisarskiej działalności Jo- 
kaia. Z uwagi, że dzieła jego rozgłośną sławę na 
całym pozyskawszy świecie, u nas od dawna 
podziw dla twórczego talentu wzbudzają, nie od 
rzeczy będzie podać kilka szczegółów z życia po­
ety i p isarza , którym naród węgierski słusznie 
chlubić się ma prawo.

Maurycy Jokai urodził się 1825 roku w Ko­
mornie. Bogobojna matka pragnęła poświęcić sy­
na stanowi duchownemu, zgodnie jednak  z ży­
czeniem ojca, który był adwokatem, w stąpił i syn 
na drogę prawniczą.

Uczył się najpierw w mieście rodzinnem, pó 
źniej widzimy go w szkołach Kecskemetu i Papy. 
Po ukończeniu studyów przeniósł się do Buda­
pesztu, gdzie też rozpoczął adwokacki zawód. Nie 
trwało to wszakże długo. W całej swej praktyce 
mógł się tylko jednym procesem wykazać, który 
też wygrał. Ale gdy przyszło do egzekucyi i 
młody adwokat znalazł się wśród błagalnych ję ­
ków skazanej rodziny, doznał tak wstrząsającego 
wrażenia, że i egzekucyi nie dokończył i na zaw­
sze pożegnał się z adwokacką karverą.

W wyborze zawodu dla siebie był Jokai z po­
czątku jeszcze niezdecydowany. Poezya i m alar­
stwo pociągały go zarówno wielkim urok iem , a 
Petófi przedstaw ił go jednem u z ówczesnych li­
teratów węgierskich, Albertowi Pilkhowi, jeszcze 
jako malarza, rokującego piękne nadzieje na przy­
szłość. Przem agała w nim jednak poetycka żyłka 
i Jokai wziął się do pióra. W rewolucyjnym ro ­
ku 1848 cieszył się już niemałym rozgłosem, ale 
też właśnie przez rewolucyę zmuszony był za­
wiesić na razie pisarską działalność. Pióro zamie-

mięszany, na podstawie powszechnego głosowa­
n ia , z przymieszką „reprezentacyi interesów ". 
Wybory z gmin miejskich powinny dostarczyć 
reprezentantów  mieszczaństwa, czego obecnie nie 
mamy, gdy zamiast reprezentantów  szerokich , 
produktywnych klas m ieszczaństwa, wychodzą 
reprezentanci kapitalizmu. Mówca krytykował na­
stępnie wnioski poselskie w sprawie re.orm y wy­
borczej, zwłaszcza wniosek B i l r n r e i t h e r a ,  
zarzucając mu, że dzieli społeczeństwo na klasy 
i stany, zamiast organizować obok siebie równo­
uprawnione zawody.

Nie godzi się także mówca na census inteli­
gencyi, określony w projekcie rządowym. Jest to 
wotum nieufności dla ustawy szkolnej i stano­
wczo t i  miara inteligenci jest z a  n i s k ą .  Różne 
zarzuty przeciw przedłożeniu rządowemu wyklu­
czają się nawzajem i mają swe źródło w obawie 
przed socyalną demokracyą. Nagrzeszono też do­
syć, zanim ta socyalna demokracya powstała. Ża­
den pan feudalny nie był tak srogim dla swoich 
chłopów, jak nowożytny właściciel fabryki lub 
Towarzystwo akcyjne względem robotników. Za­
rzucają socyalnej demokracyi walkę przeciw reli- 
gii. Lecz skądże oni mają nabrać poczucia w i a- 
r y ,  gdy widzą, że ich pracodawca bardzo wygo­
dnie się bez niej obchodzi

Zwracając się do wywodów H ohenwarta, twier­
dzi mówca, że płonną jest nadzieja, aby część li­
berałów weszła w bliższe stosunki z konserwaty 
s tam i; byłoby takie przymierze łatwiejsze z anti- 
semitami.

Pos. P  e s c h k a podjął polemikę z poprzednim 
mówcą, stając w obronie liberalnej lewicy. Rząd 
chce feudalne wieki średnie zastąpić nowożytną 
a n a r c h i ą .  Austrya stoi wobec sytuacyi, jak w 
roku 1848. Hr. T a a f f e  p o w i n i e n  u s t ą p i ć ,  
gdyż większa część Izby dała mu wotum nie­
ufności.

Młodoczeski poseł K a i z 1 wykazywał, że libe­
ralna lewica jedynie z b e z g r a n i c z n e g o  e- 
g o i z m u  p a r t y j n e g o  podnosi opozycyę prze­
ciw reformie wyborczej, a skromność swoją po­
suwa do tego stopnia, że utrwalenie swojej he­
gemonii identyfikuje z egzystencyą państwar. Gdy­
by twierdzenie to miało być prawdziwem i A u­
strya bez hegemonii i uprzywilejowanego stano­
wiska Niemców istniećby nie mogła, — to byłoby 
lep iej, a b y  n i g d y  n i e  b y ł a  p o w s t a ł a ,  
gdyż musiałaby zawsze być ochroną nierównych 
praw i niewoli. Co znaczy ten nietykalny stan 
posiadania Niemców liberalnych, o tern dostate­
cznie mówił pos. S I  a v i k ; jest to bezwzględny 
ucisk Indów słowiańskich, zwłaszcza Czechów, na 
korzyść wszechwładztwa niemieckiego.

Z równą skromnością, jak z Austryą, identyfi­
kuje się lewica z narodowością niemiecką w Au- 
stryi. Nie słyszeliśmy atoli, aby narodowcy nie­
mieccy, antisemici lub konserwatyści niemieccy 
wyrzekli się niemieckości. Zbijał następnie Kaizl 
twierdzenia, jakoby socyalizm wrogim był dla po­
czucia narodowego lub religii. Zostawia on na 
tem polu każdemu wolność osobistą. „Dlatego — 
mówił rzecznik Młodoczechów — stronnictwo 
nasze nie przeslaje w stanie robotniczym upatry­
wać ważnego, żywotnego czynnika narodu. Cha- 
rakterystycznem jest, że w szeregach naszej mło­
dzieży narodowy antisemityzm nie puścił korze­
ni, że jednak silne istnieje stronnictwo, które 
podniesienie stanu robotniczego stawia sobie za 
zadanie."

Przechodząc zaś do samej kwestyi reformy 
wyborczej, zauważył mówca, że raz poruszona nie 
da się powstrzymać. Choćby opór reakcyjny po­
łączył chwilowo p. P lenera z h r. Stadnickim i 
Hohenwartem  i „ w i ę k s z o ś ć  t r ó j  n o ż n ą "  
silniej spoił, niż kiedykolw iek; to zawsze jednak 
wniosek rządu znaczy coś więcej, niż p r  z y r  z e 
c z e  n i e ,  — jest on wyrazem przekonania, że 
nietylko szerokie sfery ludowe niższe, lecz sfery 
najwyższe w powszechnem prawie głosowania 
jedyny i najlepszy upatrują środek do uleczenia 
choroby Austryi. Idea ta zwycięży, a my do zwy­
ciężonych zaliczać się nie będziemy. (Żywe okla­
ski Młodoceechów.)

P. K r z e p e k  wystąpił przeciw projektowi rzą­
dowemu ze stanowiska włościańskiego, którego 
znaczenie i byt, według zapatrywań mówcy, za­
grożone są nową reformą wyborczą. Jeszcze ża­
dna spraw a — mówił Krzepek — nie poruszyła 
tak stanu włościańskiego, jak ten projekt reformy 
wyborczej, wniesiony samowolnie przez rząd, któ­
ry wskutek tego teraz znalazł się ponad stron­
nictwami, ale sam, bez żadnego poparcia. Jeżeli 
rząd sprawę tę poruszył tylko dla komedyi, dla

nił na miecz i pospieszył w szeregi walczących 
e wolność. Jeszcze przed wybuchem rewolucyi 
należał Jokai do czynnych działaczy przy ukła­
daniu owych sławnych, w dniu 15 m arca tegoż 
roku ogłoszonych „ d w u n a s t u  p u n k t ó w " ,  w 
których zawierały się zasadnicze podstawy kon- 
stytucyi węgierskiej. Po skończeniu w alk i, gdy 
już ostatnie tchnienia wydały surm y wolnościo­
we, musiał i Jokai dzielić tułaczy los wśród towa­
rzyszy swoich i wraz z nimi błąkać się po kraju 
i z jednej kryjówki umykać do drugiej. Po dwóch 
latach dopiero uzyskał pozwolenie powrotu do 
Budapesztu i pobytu tamże. Od tej więc chwili 
mógł rozpocząć na nowo uprawianie piśm ienni­
czej niwy.

Talent jegd i płodność literacka rozwinęły się 
w pięćdziesiątych latach potężnie. W tym czasie 
cały szereg dzieł wyszedł z pod pióra Jokaia, że 
wymienimy: „Złoty wiek Siedmiogrodu", „Świat 
Turków na W ęgrzech", „W ęgierski Nabob", „Kar- 
póthy Zoluin", „Ostatnie dni Janiczarów", „Oce­
ania", „Dekameron" i wiele innych. I jak Kra­
szewski w swoich „M orituri" i „Resurrecluri" 
piętnuje lenistwo i gnuśność dawnej szlachty pol­
skiej, głosi hasło ocknienia się do pracy, tak też 
Jokai do pracy wzywa swoich rodaków, nielito- 
ściwie chłoszcząc dawne patryarchalne dolce far- 
niente.

W ęgrzy nad Jokaia nie posiadają pisarza, któ­
ryby dziełami swojemi skuteczniej i lepiej na na­
ród swój wpływał.

„Styl jego i język —  wyraża się jeden z kry­
tyków węgierskich — jest dla każdego zrozu­
miały, jego radykalny, nieposzlakowany madya- 
ryzm nadaje opowiadaniu jego lekkości, czyni je  
naturalnem  i malowniezem. Do tego przyłącza 
się znakomity sposób opowiadania, który mało, 
albo wcale nie rozumuje, ale jasno przem aw ia,

widowiska, to może ten krok lekkomyślny bardzo 
odpokutować. Robotnicy mogą otrzymać swoich 
reprezentantów, ale nie na zwłokach ludu wiej­
skiego. Przedłożenie chce wywołać walkę między 
kmieciem a jego parobkiem. A przecież lud to 
potęga i podstawa państwa. Któż więcej pracuje 
od chłopa? Kto więcej, dłużej i cierpliwiej płaci 
podatki, jeżeli nie stan włościański. I  projekt 
Taaffego zwraca się przeciw temu ludowi.

T e i tym podobne brednie wygadywał p. Krze­
pek bez żadnego uzasadnienia.

Po nim zabrał głos p. R o m a ń c z u k  w imie­
niu klubu ruskiego. Mówca z zadowoleniem po­
witał projekt reformy wyborczej, której konie­
czność od dawna zewsząd podnoszono. To co mó­
wi p o l s k a  s z l a c h t a ,  niemieccy klerykali i 
liberali, nie ma podstaw słuszności, oni sami nie 
wiedzą, co mówią, a skutków, jakiemi grożą, oba­
wiać się nie potrzebujemy. Bronią obecnego sta­
nu, nie wchodząc w to, czy ten stan jest spra­
wiedliwy. Stadnicki obawiał się wpływu Rosyi. 
To ubliżające jest dla państwa takiego, jak Au 
strya, z ustrojem konstytucyjnym, opartym na 
równouprawnieniu. Kto się obawia wpływu Ro­
syi, ten widocznie nie ma pojęcia o tych wysokich 
moralnych dobrach,

Projekt reformy wyborczej nie jest zupełnym, 
stanowi on jednak substrat do słusznej, należytej 
reformy. Przedewszystkiem potrzeba uzupełnić 
projekt przez zaprowadzenie bezpośrednich wy­
borów w kuryi mniejszej własności i powiększe­
nia liczby posłów.

P. B a u e r  wniósł protest przeciw reformie 
wyborczej przedłożonej przez rząd. Projekt ten 
dąży, według niego, do zniweczenia stanowiska, 
jakie zajmuje stan włościański.

Następne posiedzenie w sobotę.

Uroczystość polska na wystawie 
w Chicago.

Dnia 7 bm. odbył się w Chicago narodowy 
obchód polski pod nazwą „Dzień polski". N ie­
dziela wychodząca w Detroid, opisując obchód 
powiada, że dzień ten był jednym z najwspa­
nialszych na wystawie Kolumbijskiej. N a obczy­
źnie, wobec narodów z całego świata zamanife­
stowała kolonia polska w Ameryce nasz byt i na­
rodową żywotność.

Dowiedliśmy — pisze Niedziela, ~  - że w hojności 
i wielkoduszności przewyższamy wszystkie inne na­
rody, bo — jak to przyznają Amerykanie — tak 
pięknego dnia, jak był „Dzień polski", żadna 
narodowość nie miała. Podobały się przedewszyst­
kiem nasze narodowe, historyczne, żywe obrazy, 
przedstawiające główniejsze fakta z historyi pol­
skiej i malujące nasz narodowy charakter. Obrazy 
te o b w o ż o n e  b y ł y  p o  m i e ś c i e ,  budząc 
swoim bogactwem, smakiem i doborem typów 
podziw już nietylko u Polaków (którzy p ł a k a l i  
na ulicach na widok pam iętnych postaci Sobie­
skiego, Batorego, Jagiełły, Kopernika, Kościuszki, 
Puławskiego itd.), ale Amerykanów n a w e t, któ 
rzy też słdygpm i piórem  nie szczędzą nam po­
chwał za tak wspaniałe przyczynienie się do 
podniesienia wystawy. W skutek bowiem tych 
obrazów napływ osób był tak wielki, że liczba 
zwiedzających wystawę dosięgła ogromnej liczby 
222,000!

Obrazów takich było aż 16 — który najpię­
kniejszy z nich trudno powiedzieć, bo każdy był 
oryginalny, każdy przem awiał do uczuć naro­
dowych.

N a szczególną pochwałę zasługuje również 
wojsko, a raczej przeróżne a historyczne odtwo­
rzenia naszych dawnych narodowych pułków hu 
żarów, ułanów, krakusów, kosynierów, itd. P rzy­
pomniały one nam całą naszą daw ną potęgę i si­
łę wojskową Polaków, niektóre z nich bowiem — 
jakto pułk narodowy z Milwauke i kadeci św. 
Stanisława — okrzyk podziwu i pochwały wywo­
łały swoją zgrabnością i trafnością strojów: ka­
deci np. tym, którzy brali udział w powstaniu 
1868 r., przypominali zupełnie i doskonale od­
dział Langiewicza. Do podniesienia uroczystości 
przyczynili się również świetnie wszyscy, którzy 
z szarfami i chorągwiami wzięli udział w pocho­
dzie: w teu bowiem sposób stworzyła sie ogro 
m na armia, która imponowała wszystkim swoją 
wielkością; w pochodzie tym wzięło udział kilka­
dziesiąt tysięcy osób — oamycb karet zdobnych 
kwiatami naliczyliśmy 500 —  tak, że aż ciasno

jak baśń ludowa. Cokolwiek zaś tylko widział ko­
ło siebie, umie oddać silną, żywą barwą. To też 
wielką położył zasługę, obierając narodowe życie 
na W ęgrzech, jego obrazy, postacie, szczegóły za 
przedmiot wszystkich prawie dzieł swoich. Tak 
bogatej i tak charakterystycznej życiowej, węgier 
skiej galeryi obrazów nie jest w stanie wykazać 
żaden inny powieściopisarz węgierski. Z naiwno­
ścią swoją, z swem szczęśliwem usposobieniem , 
złotym, św ie.ym  humorem, zdaje się czasami zu­
pełnie tonąć w życiu ludowem. Szczególnie świe­
tnym  jest talent humorystyczny w tego rodzaju 
dziełach Jokaia".

A z tem wszystkiem łączy się bogata, bujna 
wyobraźnia, z którą chyba fanlazya W iktora Hu­
go równać się i mierzyć może.

Oprócz powieści i nowel próbował się Jokai 
lakże w poezyach i utworach dramatycznych, 
największą część jednak i najważniejszą jego um y­
słowej produkcyi tworzą powieści ; jako powie­
ściopisarz też został on mianowany członkiem aka­
demii węgierskiej.

Wiadomo, że Jokai zajmuje się także polityką. 
Nie mając zamiaru dziś rozpatrywać bliżej tej 
strony jego działalności, zaznaczamy tylko, że za 
ery Bacha redagował pismo satyryczne p. t. 
„Kometa", za pomocą którego na wzór dawnej 
Rzeczypospolitej babińskiej w Polsce i pod jej 
hasłem „ridendo castigarc mores“ starał się obu- 
dzać i ożywiać patryotyzm w swoich rodakach. 
A choć komizm satyry przemieniał się dla reda­
ktora aż nazbyt często w tragiczną rzeczywistość — 
w kształcie murów więziennych — Jokai zawsze 
niezachwianie służył sprawie węgierskiego narodu, 
podsycając w piśmie swojem nieustannie patryo- 
tyczne uczucie, wytrwałość i wiarę... w 
stwo.

było na największej ulicy Chicagowskiej —  Mi­
chigan ave. Po procesyi, która od rana trw ała 
do południa, w m urach miasta odezwał się po 
raz pierwszy podczas wystawy (żaden bowiem 
inny naród nie miał tego przywileju) „ D z w o n  
w o l n o ś c i ! , ,  Uderzył weń Polak z parafii ks. 
Nowickiego — 107-letni starzec Michał Adam­
czyk —  jako najstarszy przedstawiciel żywiołu 
polskiego w Chicago, żywiołu, który przyczynił 
się do oswobodzenia Ameryki z pod rządów A n­
glików. Około godziny 2 rozpoczęła się na placu 
wystawy w oddzielnie na to urządzonej sali, uro­
czystość narodowa polska, składająca się ze śpie­
wów, muzyki i przemówień zastosowanych do 
chwili.

P rodukcje muzyczne rozpoczęto polonezem 
Ogińskiego i wojenuemi sygnałam i Kościuszki. 
Następnie członek komitetu, p. Słomiński, w szcze­
rych a prostych słowach dziękował zebranym za 
udział w uroczystości; —  potem na prezydują- 
cego wybrano p. La Buy. Ten przemówił też 
zaraz po angielsku, chwaląc męstwo Polaków 
takich, jak Żółkiewski i Sobieski, a następnie po­
równał ich z narodem am erykańskim : obydwa 
te narody —  mówił on — stworzone są do wol­
ności, dla niej też walczą, dla niej żyją, dla niej 
cierpią; — stąd właściwa ta ich pokiewność, 
stąd ten pociąg ku sobie, stąd jeden w stano­
wczej chwili broni drugiego.

Silnemi oklaskami odpowiedziała publiczność 
prelegentowi. Nastąpiły śpiewy narodowe am ery­
kańskie i polskie. Następnie dziewczęta śpiewały: 
„Hail Columbia" —  bardzo to piękna melodya, 
ale ogólnie podobała się wszystkim pieśń „P ię­
kna nasza Polska cała".

Teraz nastąpiło przemówienie majora Chicago 
p. H arrisona: zaczął on od oznajmienia zebra­
nym , iż na dziś jest on Polakiem, tak się cieszy 
i raduje z całej tej uroczystości. Potem powie­
dział, że pizyczyną tej jego sympatyi dla Pola­
ków jest to, iż Kościuszko i Puławski bili się za 
wolność Ameryki. Dalej zaznaczył, iż pamięta te 
czasy, kiedy w Chicago kilku tylko i to biednych 
było Polaków, tera się więc cieszy, że dziś wi­
dzi ich tak potężnymi, tak licznymi, tak inteli­
gentnym i i zam ożnym i: po Warszawie — mó­
wił — najwięcej Polaków jes t w Chicago Tu 
więc druga wasza ojczyzna — mówił on —  a ja  
i prezydent Stanów Zjednoczonych j e s t e ś m y  
w a s z y m i  s ł u g a m i ,  dziękujemy wam za wa­
sze tak wielkie przyczynienie się do uświetnienia 
wystawy i życzymy dalszego rozwoju. Mowę je­
go ustawicznie przeplatały oklaski. Potem  nastą­
piła introdukeya z Halki i chór: „Z Ojczyzny 
mej wygnany", wykonane przez Związek śpie­
waków polskich w Ameryce. Następnie dr. Mi- 
dowicz mówił krótko, ale p ięknie: pobudzał i za­
chęcał do wytrwałej pracy, do sumiennej, cichej, 
starannej dążności ku polepszeniu m ateryalnego 
i moralnego stanu. Zakończył uroczystość śpiew 
wspólny publiczności z orkiestrą „ B o ż e  c o ś  
P o l s k ę " .

W szystkie dzienniki obce wyrażają się z naj- 
wyższem uznaniem i podziwem nad wspaniało 
ścią „Dnia Polskiego". Nawet dzienniki nieżycz­
liwe Polakom w najdrobniejszych szczegółach 
opisują obchód. LTro czysto ścią tą nietylko w ystą­
piliśmy przed obcymi jako naród mający sławną 
przeszłość w historyi i wielkie zasługi dziejowe, 
co tak pięknie zaznaczył w swojej mowie major 
miasta Harrison, nietylko wystąpiliśmy jako silny 
naród i ciągle naprzód kroczący w rozwoju sił 
żywotnych, pomimo ucisku i przemocy zaborców, 
lecz także sami poznaliśmy tę moc własną, kiedy 
tu, oderwani od pnia macierzyńskiego, tak wspa­
niale mogliśmy zamanifestować tę żywotność, i 
pod hasłem  ojczyzny tak pięknie wszyscy razem 
w zgodzie i jedności obchodzić wielką pamiątkę 
naszych bohaterów, naszych wielkich mężów, 
których chwała przez wieki rozbrzmiewa po 
świecie i rozsławia polskie imię.

M i lantel m a i  sztncaei.
W zeszycie wrześniowym Ekonomisty polskie­

go znajduje się rozprawa dr. H. Jentysa i dr. 
J. Pawlikowskiego, traktująca „o potrzebie i środ­
kach poprawy stosunków naszego handlu nawu- 
zowego". Sprawa ta jest, przy coraz to powsze- 
chuiejszern użyciu nawozów sztucznych, niemałej 
dla rolnictwa naszego doniosłości i dlatego po­
dajemy z przytoczonej rozprawy kilka wyjątków. 
W  pierwszej części, zatytułowanej „Dyagnoza",

Jakkolwiek przeszło dwieście dzieł jego ujrzało 
światło dzienne, nie jest Jokai tyra pisarzem, 
Który w E uropie— w stosunku do wieku swego — 
najwięcej napisał, jakto przez czas dłuższy m yl­
nie sądzono. Jest nim raczej, jakto sam Jokai 
niedawno oświadczył, nasz Kraszewski, który i 
jego prześcignął. Wiele dzieł jego przetłómaczo- 
no na wszystkie prawie europejskie ję z y k i: nie­
miecki, francuski, angielski, włoski, szwedzki, ru­
muński, serbski, słowacki, czeski i t. p. W  pol- 
skiem tłómaczeniu pojawiły się: „Podwójna
śm ierć", „Niewolnicy miłości", „Serce kamienne", 
„Szczęśliwy gracz", „Aż do śm ierci1, „Oceania", 
„Baron Cyganów", „Królewięta", „Przez wszyst­
kie piekła" i wiele innycn.

Ale świat nasz jest niewdzięczny i niespraw ie­
dliw y: podnosząc p o e t ę  aż do Olimpu, strąca 
p o l i t y k a  do Hadesu.

Na tem polu, w dziedzinie polityki, musiał się 
i Jokai przekonać o tem, że od Capitolu do 
Tarpejskiej Skały jp.st tylko krok jeden to też 
sam mówi o sobie: „W  życiu mojem obrzucono 
mnie zarówno kwiatami, jak błotem ". Czy moż- 
naby sobie wyobrazić, aby naród angielski n. p. 
wziął za złe takim pisarzom jak Milton lub Ske- 
ridon, że obok literatury zajmowali się także poli­
tyką? Nigdy nie zabraniali tego Francuzi Wikto­
rowi Hugo lub Lam artine’ow :; również ani hisz­
pański Castellar ani Bjórnson w Norwegii nie 
był zato przez rodaków swoich postawiony na 
ławie oskarżonych; co więcej to, co nawet nie 
raziło w węgierskich Kazinczyra, K6lcsey’u, Euót- 
vósie albo Kemenym, to biorą za złe Jokaiowi, 
jakkolwiek mąż ten w czasach absolutyzmu na 
ciągłe wystawiony był prześladowania i za swoje 
przekonania polityczne wiele wycierpieć musiał. 
I któżto chciałby go właściwie zepchnąć z tej 
Id rogi ?

omawia dr. Jentys znaczenie i warunki rozpo­
wszechnienia sztucznych nawozów w kraju na­
szym i przechodzi do wykazania opłakanych sku­
tków oszukańczego handlu tym towarem. N ad­
zwyczaj interesujące przytacza autor fakta. Oto 
niektóre z n ic h :

„Przed paru laty pociągnięto do sądowej od­
powiedzialności kilku żydów, handlujących ko- 
stnemi przetworami nawozowemi. Proces odby­
wał się w Wadowicach. Wezwani do śledztwa 
eksperci przekonali s ię , że sprzedawane przez 
owych handlarzy superfosfaty kostne były zmię- 
szane z bardzo znaczną ilością zwykłego spro­
szkowanego gipsu. Zyski ciągnione z takiej spe­
kulacji musiały być bardzo znaczne, gdyż gips 
ma w handlu cenę kilkakrotnie niższą od super- 
fosfatów: kupujących jednakże nawozy tego ro­
dzaju, spekulacya przypraw iała o dotkliwe straty, 
bo dla potrzebującego dodać swej roli rozpu­
szczalnego kwasu fosforowego w superfosfucie, 
gips może nie mieć i zwykle nie ma najmniej­
szej wartości. Poszkodowanych znanych, których 
krzywda była przy rozprawie sądowej uwzglę- 
dn :oną, było bardzo wielu, a pomiędzy nimi nie­
tylko włościanie, lecz i właściciele większych po­
siadłości. Niezawodnie jednakże było nierównie 
więcej takich, którzy z zażaleniem do sądu się 
nie zglosTli. Oskarżonym udowodniono przy roz­
prawie oszustwo i spotkała ich zasłużona kara, 
tem wyższa, że w czasie śledztwa odważyli się 
zaproponować biegłemu chemikowi, któremu sąd 
powierzył analityczne zbadanie próbek zakwe- 
styonowanych nawozów, hojne wynagrodzenie, 
za wydanie przyjaznego dla oskarżonych, a n ie ­
zgodnego z prawdą orzeczenia.

Niepodobna wątpić, że w oszustwie tego ro ­
dzaju, popełnionem przez rozcieńczenie dobrych 
przetworów nawozowych zupełnie bezwartościo- 
wemi materyałami, oskarżeni mieli wśród swych 
współwyznawców bardzo licznych naśladowców, 
których ręka sprawiedliwości nie zdołała dotknąć. 
Pod firmą nawozu sprzedawano, a i obecnie je­
szcze sprzedaje się, osobliwie włościanom w na­
szym kraju, niezawodnie olbrzymie ilości gipsu, 
piasku lub gliny. Gdyby możliwem było oblicze­
nie wynikającej stąd dla odbiorców straty pie­
niężnej, to z pewnością znaleźlibyśmy cyfrę b a r­
dzo poważną.

Chcemy przypuszczać, że wyrok wydany w 
procesie wadowickim rzucił pewien postrach na 
nieuczciwych handlarzy nawozami i oszustwa a- 
nalogiczne, jeżeli się na razie nie zmniejszyły, 
to przynajmniej nie przybrały jeszcze szerszych 
rozmiarów. Ale handlarze starozakonni odzna­
czają się zwykle spry tem , który pozwala im 
przedsiębrać czyny oszukańcze bez narażenia się 
na odpowiedzialność przed kratkami sądowemi. 
Proces wadowicki pouczył, że niebezpiecznie jest, 
gdy sprzedający fałszowane nawozy wchodzi w 
bezpośrednią styczność z nabywcami. W  takim 
razie ręka prokuratora łatwo przychwyci oszu­
sta. Znaleziono więc sposób oszukiwania łatwo­
wiernych taki, aby poznanie i udowodnienie prze­
kroczenia kodeksu karnego nie było rzeczą 
łatwą.

Przed kilku miesiącami do zakładu chemii 
rolniczej przy Uniwersytecie Jagiellońskim  nade­
słano dwie próbki nawozów m ineralnych, naby­
tych jako mączkę kostną. Z powierzchownego 
badania można już było orzec, że mączki k o ­
stnej w obu próbkach wcale nie m a. W ykonano 
rozbiór chemiczny obu próbek i znaleziono w
nich co następu je :

I. II.
kwasu fosforowego w ogóle 3-71 #  2 7 2 #
kwasu fosforowego rozpuszczal­

nego w wodzie 1 1 5 #  0 9 9 #
azotu w organiczn. połączeniach 0 2 8 #  0 1 8 #

W  obu zatem próbkach zawartość roślinnych 
związków pokarmowych, znajuujących się w wię­
kszych ilościach w mące kostnej, mianowicie 
kwasu fosforowego i azotu, była nadzwyczajnie 
niską. Jak  bliższe badanie pouczyło, był to po 
prostu bezwartościowy popiół z węgla kam ien­
nego, zmięszany z bardzo niewielką ilością su- 
perfosfatu kostnego. W łaściciel nadesłanych do 
zbadano1, nawozów domagał się wydania opinii, 
co one są warte i pod jakie zboże nadają się do 
użycia. Odpowiedź mogła naturalnie brzmieć ty l­
ko tak, że takich materyalów nawozowych nie 
opłaci się nigdy kupować, osobliwie gdy potrzeba 
je  na miejsce zużycia przewozić, cnociażbj z nie­
wielkiej odległości.

Ciekawą rzeczą było dowiedzieć się, skąd i w 
jakich w arunkach owe pseudonawozy zostały na-

Stronnictwo przeciw ne! Gibeliuczyka Dantego 
wyklęli także ongi Gwelfowie!

W wolnych chwilach zajmuje się Jokai także 
malarstwem, tokarstwem i rzeźbą. Do zamiłowa­
nia jego w tokarstwie odnosi P ę  też anegóota- 
którą Jokai sam raz przyjacielowi swemu opo- 
w:adał. Pewnego razu —  mówił Jokai —  zanio­
słem moją tokarską robotę do jednego z buda­
peszteńskich majstów tokarskich, chcąc ją  dać 
do pokostowania. Na zapytanie m ajstra, kto to 
robił, odpowiedziałem, że ja  sam. Tokarz nie 
znał mnie i ofiarował mi trzy złr. dziennej płacy, 
gdybym zechciał u niego pracować. Podziękowa­
łem mu zato, i odrzekłem, że obecnie czasu nie 
mam, bo jestem  właśnie zajęty pisaniem po­
wieści.

Poczciwina chciał się tłómaczyć, sądząc, że 
mnie obraził. Skądże myśl taka! Żadne uznanie 
w życiu tak mnie nie ucieszyło, jak owa propo- 
zycya, przyrzekająca mi trzy złr. dziennej płacyjza 
moją ręczną robotę. Dotąd myślałem, że mnie 
tylko pióro moje utrzymuje, a jednak pióro to 
umie tylko w mym rodzinnym pisać języku, a 
poza granicami Ojczyzny byłbym tylko na obcą 
łaskę skazanym tułaczem. Ten uczciwy człowiek 
objaśnił mnie i otworzył mi oczy. Bwaaom ość pod­
niosła mnie, wbiła w dumę, jak żadna kiedykol­
wiek doznana sława.

Naród tak jednom yślnie czcząc wieszcza swe­
go, składa nietylko ofiarę pietyzmu wielkim swym 
mężom, ale stwierdza też przez to własną żywot­
ność, którą poeta nasz tak pięknie wyraża w sło­
wach :

Bo gdzie jeszcze 
Żyją wieśzcze 
Żyje naród tam.
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byte. Pomimo starań nie można było poznać 
nazwiska producenta. Ale zebrane wiadomości 
pouczyły, w jak sprytny sposób zdołał on sprze­
daży dokonać, aby się uchronić przed zasłużoną 
karą.

Okazało się mianowicie, że nadesłane do zba­
dania nawozy, były zakupione przez pewnego 
księdza, na licytacyi w magazynie kolejowym na 
małej staeyi. Nawozy były wysłane przez jakie­
goś starozakonnego handlarza, za wysokiem po­
braniem, do współwyznawcy. Odbiorca nie zgło­
sił się wcale po przesyłkę. Po upływie właści­
wego czasu zarząd kolejowy wystawił nieode­
braną przesyłkę na licytacyę, dla pokrycia ko­
sztów transportu. Znaleźli się faktorzy, którzy 
powiadomili księdza o tern, że na licytacyę mają 
być wystawione nawozy sztuczne. N a licytacyach 
można nieraz dobre rzeczy tanio nabyć. Stanął 
więc ksiądz na term in i licytował zawzięcie w 
przekonaniu, że dla niego, jako posiadacza ka­
wałka roli, wystawione na sprzedaż nawozy m u­
szą być daleko więcej warte, aniżeli dla współ­
zawodniczących w kupnie, żydowskich spekulan­
tów. Ostatecznie udało mu się dwadzieścia pięć 
większych i .  mniejszych worków nabyć za cenę 
około 150 złr. wynoszącą. Przyjąwszy, że każdy 
worek zawierał 100 kg., co jest wątpliwem wobec 
faktu, że worki były nierównej wielkości, wypa­
da, iż cetnar m etryczny owych nawozów koszto­
wał uszczęśliwionego na razie z kupna nabywcę, 
około 6 złr. Tyinczase*m jeżeli przyjmiemy do 
obliczenia najwyższe ceny targowe azotu i kwa­
su fosforowego w nawozach pomocniczych, zu­
pełnie nie uwzględniając nadzwyczajnie małej 
konceruracyi kupionych i nadesłanych do oceny 
pioduktów (co już samo przez się ich wartość 
obniża), to okaże się, że wartość pierwszego (I.) 
wynosi co najwyżej 1 złr. 12 ct., drugiego zaś 
j l l .)  84 ct. Nieostrożny nabywca stracił zatem 
przy zakupnie stosunkowo niewielkiej ilości na­
wozu, na czysto sto kilkadziesiąt złr.

Znając bliżej szczegóły tej nieszczęśliwej trans- 
akcyi niepodobna ani na chwilę powątpiewać, 
że proboszcz padł ofiarą sprytnie obmyślanego 
oszustwa. Sfałszowany nawóz wysłany był za po­
braniem w tą m celu, aby na licytacyi mógł być 
korzystnie, spieniężony. Z kwoty zalicytowanej 
zarząd kolei potrącił stosunkowo niewielkie ko­
szta transportu, a reszta przypadła do zwrotu 
nabywcy, który z zysku mógł sowicie wynagro­
dzić wszystkich swoich pomocników, a w pozo­
stałości znaleźli sowitą nagrodę za tak pomyślny 
handel. Udowodnienie zaś oszustwa i zyskanie 
na drodze sądowej odszkodowania, nie byłoby 
wcale łatwem.

Na większą daleko jeszcze skalę rozwinęła o- 
szukańczą produkcyę, w Żywcu pewna fabryka 
nawozów sztucznych ze składników jnineralnych, 
w roku ubiegłym przez władzę zamknięta, f a ­
brykowano tam i sprzedawano po wysokich ce­
nach nawóz, będący mięszaniną wapna na mąkę 
zgaszonego, popiołu z węgla kamiennego, siarka­
mi sodowego i soli kuchennej, .laką wartość imał 
ten produkt, świadczą wymownie rezultaty roz­
bioru chemicznego, dokonanego na dwóch prób 
karli nawozów, pochodzących z owej fabryki, a 
włościanom sprzedanych. Znaleziono mianowicie 
następujące ilości:

stwa i niemieckiej narodowości. Mają one zre­
sztą jedno i to samo źródło i dlatego ani ich ha­
sła, ani ich ton nie może imponować i świadczy 
tylko o dobroci system u, agitaeyi i łatwowierno­
ści czytelników pism takich, jak N . F r. Presse, 
Deutsche Ztg. i t. p.

Nie brak jednak także oświadczeń za projektem 
rządowym, które nie pochodzą wcale od kół so­
cjalistycznych. Z oświadczeń takicn zasługuje na 
uwagę mowa ks. H  r d 1 i c z k i na zgromadzei m 
„Katolickiej polityckiej jednoty w Przerow ie“, 
które odbyło się w D o b r  o m e k u.

Mówca ten oświadczył się stanowczo za po- 
wszechnem głosowaniem, ponieważ uważa za żą­
danie sprawiedliwości, aby ci, którzy stanowią 
stanowczą większość ludności, nie byli pozbawie­
ni politycznego wpływu i aby praca, która uszla­
chetnia człowieka, znalazła uznanie także w pu- 
bliczuem życiu. Nie podziela on obaw, że do 
ciał ustawodawczych wejdą sami tylko socyalui 
demokraci, gdyż między robotnikami jest wielu, 
którzy nie podzielają zasad socyalnej dem okracji 
i pragną dążyć do polepszenia swojego bytu tyl­
ko na legalnej drodze. Siłą socyalnej dem okracji 
jest twierdzenie, że dla klasy robotniczej nie mo­
żna nic uzyskać na drodze ustawowej. Skoro 
irzeciwieństwo tego będzie wykazanem i robotni­
cy zyskają dla siebie reprezentacye w ciałach 
irawodawczych, lud oawróci się od socyalnych 
emokratów. Nie należy również obawiać się, aby 

dasy nieposiadające przegłosowały posiadających, 
gdyż nawet przy zupełnej równości posiadający 
iędą mieli przewagę, a postępując sprawiedliwie 
wobec biednych i podwładnych, zyskają ich mi 
)ść, a przez to i wpływ na nich.

Komisya dla ustawy o obronie krajowej, a ra 
czej jej referent p. P o p o w s k i  wygotował już 

prawozdanie, w którem zaleca przyjęcie projektu 
rządowego. Sprawozdanie to rozdano już posłom 

zapewne będzie wkrótce zamieszczone na po­
rządku dziennym obrad Izby.

I.
524)1 %

II.
46-5(5-$tlenku wapniowego 

tlenku potasowego rozpu­
szczalnego 0 -03 $  0-02 %

kwasu fosforowego 0 -16%  0 0 2  %
Azotowych związków wcale w obu próbkach 

nie znaleziono Jako pomocnicze nawozy, działa­
jące bezpośrednio, były zatem wyrabiane w owej 
żywieckiej fabryce mięszaniny, zgoła bez żadnej 
wartości. Zawierały one głównie wapno gaszone 
i mogły, w obfitych ilościach użyte, działać sku­
tecznie tylko na takich ziemiach, które potrze 
bują wapnienia. Nie nadawały się one jednak 
zupełnie do takiego użytku, do jakiego były przez 
włościan nabywane. Wartość zaś ich pieniężna 
mogła wynosić co najwyżej 20 do 50 ct., tym ­
czasem cena sprzedażna była przeszło dziesięć 
razy wyższa; (Dok. nast.)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28

O tajnem posiedzeniu kom isji dla wyjątkowych 
rozporządzeń dowiadujemy się, że rząd przedło­
żył długi spis dzienników czeskich, które uległy 
konfiskacie, zawierający ustępy inkrym inow ane i 
również długi spis towarzystw, które rozwiązano 
N a posiedzeniu odczytano długi szereg cytatów 
z dzienników i mów, które obaj G r e g  r  o w i e 
wygłosili na rozmaitych zgromadzeniach. R epre­
zentanci rządu oświadczyli, iż mogą przedłożyć 
natychm iast dalszy materyał, wykazujący jeszcze 
bardziej potrzebę wyjątkowych rozporządzeń 
Członkowie kom isji byli jednak długiem odczy­
tywaniem aktów zbyt zn u że i: i dlatego przerwa 
no obrady. Przewodniczący komisyi, zamykając 
posiedzenie, oświadczył, że nie może oznaczyć 
dnia, w którym odbędzie się następne posiedze­
nie. Wywołało to wrażenie, że rząd z umysłu 
przewleka załatwienie sprawy, aby tymczasem u 
zyskać uchwalenie noweli o obronie krajowej 
W edług ostatnich wiadomości, Izba poselska nie 
będzie obradować w poniedziałek, a natomiast 
komisya odbędzie posiedzenie. Na tern drugiem 
posiedzeniu nie załatwiono jednak sprawy i pra 
wdopodobnie oprócz tego potrzebować będzie 2 
posiedzeń. N . Fr. Presse tłómaozy głosowanie 
członków zjednoczonej lewicy niemieckiej zasia­
dających w komisyi za V ykluczeniem  jawności 
tein, że klub ten nie chciał ściągnąć na siebie 
zarzutu, iż przez wykluczenie tajności nie do 
zwolono rządowi uzasadnić należycie wyjątkowych
rozporządzeń.

Rozprawy z powodu pierwszego czytania pro 
jektu reformy wyborczej przewlekają się znacznie. 
Ni® skończą się one również dzisiaj i za|mą je­
szcze w przyszły m tygodnm kilka posiedzeń 
Zjednoczona lewica agituje tymczasem pilnie 
wśród wyborców przeciw roformie wyborczej. 
W każdym niemal num erze jej organów czytamy 
długi spis różnych u c h w a ł, w których rady 
gminne, towarzystwa i zgromadzenia oświadczają 
się przeciw projektowi rządowemu. Wszystkie te 
oświadczenia przychodzą do skutku pod hasłem  
obrony zagrożonych, niby to interesów mieszczań

Teraźniejszy rząd przeciwnie trzym ał się tej za­
sady, że należy nietylko zapisywać w budżecie 
oszczędności projektowane, ale je rzeczywiście 
jrzeprowadzać.

Dalej zbijał Giolitti inne zarzuty Rudiniego, a 
szczególnie ten, który twierdzi, iż stan gospodar­
ki państwowej się pogorszył. W  tej mierze powo- 

się na fakt, że zamknięcie rachunków za rok 
1892/93 wykazało nadwyżkę w kwocie blisko 7 
mil. franków.

Od dziesięciu lat — mówił Giolitti —  nie by- 
o tak pomyślnego w yniku; przeto gdzież jest 

racya prawić o pogorszeniu stosunków budżeto­
wych i tak przez fałszywe twierdzenia popierać 
usiłowania wrogów wewnętrznych i zagranicznych, 
którzy teraz w najniegodziwszy sposób podkopu­

ją kredyt w łoski? Zresztą dlaczegóż Rudini za 
swoich rządów nie użył tych środków, jakie te­
raz doradza? Parlam ent potępił przecież stanow­
czo mniemania Rudiniego o sprawie bankowej i 
odpowiedzialność zwalił na niego. „Upokarzają- 
cem jest dla stronnictwa prawicy, która ma pię­
kną przeszłość — mówił dalej Giolitti, — gdy 
przywódca jej długoletni twierdzi, że do niej nie 
należy i przez to wszelkiej wspólności z jej poli­
tyką się wypiera. Ta okoliczność powinna nas 
pouczyć o koniecznej potrzebie skupienia się tern 
ściślejszego, aby się obronić od zasadzek ze stro­
ny tych, którzy ukrywają swoją polityczną chorą­
giew, aby się mogli wcisnąć między nas, aby nas 
poróżnić. Z tego powinniśmy zaczerpnąć naukę, 
że do przywrócenia równowagi w gospodarce kra­
jowej należy energicznie przyłożyć ręki a posta­
nowienia nie pustemi słowami, lecz czynami oka­
zy wać“.

Z Kazimierza. Wychodzące w Krakowie czasopi­
smo hebrajskie Hamagid (Opowiadacz) i lwowskie 
czasopismo żydowskie, po polsku drukowane, P rzy­
szłość, oburzają się wspólnie na Nową Reformę z 
powodu artyku łu , umieszczonego w kronice z dnia

obrazów i rzeźb, rażących uczucia religijne i smak 
artystyczny.

Testament Andriollego. Jak donoszą niektóre 
pisma codzienne, zmarły artysta-malarz, ś. p. Elwiro 
Andriolli, wyraził w swym testamencie życzenie, aby

I f r o n i k a .

Duchowieństwo zagrzebskiej dyecezyi wysłało 
deputacyę, złożoną z 8 duchownych, do P e s z t  u 

R z y m u ,  celem przedstawienia prośby, aby 
liskupein w Z a g r z e b i u  mianowano K r o a t a. 
i e p u t a c y i  t e j  n i e  p r z y j ę t o  n a d w o -  
z e  k r ó l e w s k i m  w B u d a p e s z c i e .  Depu- 

tacyi tfj miał oświadczyć przełożony kancelaryi 
przybocznej szef sekcyi P a p a y :  „Szkoda było 
lieniędzy na podróż Kroi nie przyjmie panów. 

Niech to będzie nauką na przyszłość, że królowi 
nie udziela się wskazówek. Wie on najlepiej, co 
czyni i w wypadkach takich jest w ogóle in ter­
w encja kleru nie na miejscu. Król nie może 
przyjąć deputacyi również dlatego, że nie posia­
da mandatu żadnej korporacyi. W ten sposób 
mogłoby każde zgromadzenie ludowe stawać przed 
ri-ólem".

Z  Warszawy.
Warszawski D mcwnik  donosi, że na odbytym 

w dniu 24 października obiedzie profesorów te­
goż uniwersytetu, w sali klubu rosyjskiego, pro 
:'esor B o n i n ,  wspominając o odbywających się 
obecnie w Paryżu i Tulonie wydarzeniach 
wzniósł icast za braterstw o dwóch wielkich na­
rodów, rosyjskiego i francuskiego. Zaraz potem 
na imię francuskiego prezesa ministrów, p. D u- 
) uy,  wysłany został' po francusku telegram na­

stępującej tre śc i:
„Podpisani profesorowie uniwersytetu war­

szawskiego, zgromadzeni dla ólcbodu 24 roczni­
cy jego istnienia, wzruszeni wielką manifestacyą 
arzyjaźni narodu francuskiego dla Rosyi, szczę­
śliwi są, że mogą wyrazić uczucia swej wielkiej 
sympatyi dla Francyi i piją za wieczne b rater­
stwo dwóch wielkich narodów".

N a telegram  ten, będący oczywiście wyrazem 
uczuć uniwersyteckiego zarządu rosyjskiego, nie 
mających nic wspólnego z uczuciami Polaków, 
Dupuy nadesłał odpowiedź na ręce p. Sonina: 
„Racz pan podziękuwać swym kolegom za ich 
wzuszającą manifestacyę i zechciej pan być 
w obec nich cłómaczem mej wdzięcznej sympatyi. 
Dupuy."

W Warszawskim Dniewniku  czytamy: 
„Niedawno w prasie pojawiły się pogłoski, że 

rosyjska eskadra śródziemno-morska wkrótce od­
wiedzi porty czarnogórskie, a przedewszystkiem 
Antivari. Zaprzeczając tym wieściom, wiedeńska 
Politische Oorresp., mówi, że według traktatu 
berlińskiego, wojenne statki zagraniczne nie ma­
ją prawa zarzucać kotwicy w portach czarnogór­
skich; Austryi zaś poruczony został dozór poli­
cyjny na wodach czarnogórskich i ona postara 
się, aby traktat berliński był zachowany. My zaś 
dodamy od siebie, że Austrya lepiejby uczyniła, 
gdyby postarała się o zachowanie go w sprawach 
bułgarskich, i zdaje się, że nie jej przystoi pod­
nosić głos w obronie tego traktatu, gdyż pierw­
sza naruszyła go (naturalnie, cichaczem i za ku­
lisami). Rozumie się, iż Rosya nie ma zamiaru 
odwiedzania portów  czarnogórskich, ale gdyby 
uznała to za potrzebne, to nie rzecz A ustryi po­
wstrzymywać od tego godnem śmiechu powo­
ływaniem się na świętość i nietykalność traktatu 
berlińskiego".

Obrona Giólittieyo.
Podaliśm y przed kilku dniami streszczenie li 

stu Rudiniego, który potępia kierunek polityki 
teraźniejszego prezesa gabinetu Giolitti ego. Otóż 
tenże Giolitti, w ten sposób zaczepiony i potę­
piany, stanął w obronie własnej dn. 26 bm. na 
bankiecie w Turynie, urządzonym na jego cześć 
przez posłów z Piemontu.

Przy końcu tego bankietu odezwał się Giolitti, 
aby w dłuższem przemówieniu odpowiedzieć na 
zarzuty Rud'niego i zbijał je po kolei. Co się ty 
czy kwestyi finansowej —  rzekł Giolitti, —  że 
tak on, jak oponent jego Rudini, zgadzają się na 
to, że równowagę w budżecie trzeba corychlej 
przeprowadzić i wstrzymywać się od zaciągania 
długów poza granicami państwa, że dalej oprócz 
koniecznych oszczędności trzeba koniecznie przy 
stąpić, do podniesienia dochodów. .Jednak zacho­
dzi wielka różnica w sposobie wykonauia tych 
środkóvy. Co do oszczędności wykazywał dalej 
Giolitti, że za jego rządów wprowadzono nowe, 
a wykonano te, które za rządów Rudiniego wy 
konać zaniedbano. Na ten  właśnie rząd spada 
wina za to, że w roku administracyjnym 1891/92 
wydano niesłychanie wysoką sumę 28 mil. frar- 
ków więcej, niż w budżecie było uchwalouem, 
chociaż oszczędności zaledwie 9 mil. wykazano.

K r a k ó w ,  28 października.

Nabożeństwo. W poniedziałek dnia 30 b. m. o 
godzinie 9 rano odprawioną zostanie uroczysta msza 
święta w kościele 00. Kapucynów, za duszę ś. p. 
Kaliksta barona Horocha, kapitana kwatermistrzo 
stwa wojsk polskich, ozd. krzyżem złotym Virtuti 
M iM ari, prezesa i założyciela Towarzystwa opieki 
weteranów wojsk polskich z r. 1830 i 1831, na 
którą komitet Tow. opieki nad weteranami wojsk 
polskich rodaków zaprasza.

Dla Tow. „Szkoły ludowej1' nadesłano z puszki, 
umieszczonej w kasie szpitala św. Łazarza, kwotę 
G złr. 85 ct. i 20 fenigów.

Z partyi pikieta w Żarze nadesłano 11 złr., jako 
kwotę przegraną 

Zakład dla osieroconych chłopców fundacji 
keięeia Lnbomirskiego otwarty zostanie uroczyście 
w dniu 4 listopada br., tj. w dzień św. Karola Bo- 
romeusza, patrona sierot. Na uroczystość przybędzie 
namiestnik br. Kazimierz Badeni, jako kurator fun­
dacji , w której pomieszczenie i opiekę znaleźć ma 
250 chłopców. Kurator postarał się przez znaczne 
rozszerzenie obrębu Schroniska (przeszło 16 mor­
gów), iż wygodnie uczyć się będą mogl' ogrodnic­
twa, pszczelnictwa i rybołówstwa. Dla ułatwienia do­
jazdu darowała fundacja gminie grnnt. potrzebny 
na rozszerzenie ulicy księcia Lubcinirsk:eg( do sze­
rokości 11 metrów, a gmina ma jeszcze w tym ro­
ku ulicę tę wyszosowaó i oświetlić.

Wiadomości osobiste. Jan Z a c b a r j a s i e -  
w i c z , znakomity powieściopisarz , przybył do Kra­
kowa.

Projekt budżetu miejskiego wcześniej, niż po 
inne lata, uchwalony przez magistrat, udzielony zo­
stanie poszczególnym sekeyom Rady miasta tak, iż 
około 20 listopada sekeya skarbowa będzie mieć do 
zestawienia i uchwalenia ogólny dochód i rozchód 
a Rada miasta przed ukończeniem roku bieżącego 
będzie mogła powziąć uchwały budżetowe.

Na uniwersytet Jagielloński wpisało się po 
dzień 24 bm. 1281 słuchaczy (w tem 1168 zwy­
czajnych, 113 nadzwyczajnych), Z tego na wydział 
teologiczny zapisało się 66 słuchaczy, na wydział 
prawa i administraoyi 553, na wydział medyczny 
470, na wydział filozoficzny 121, na studyum roi 
nicze 44 (29 zwyczajnych, 15 nadzwyczajnych) 
wreszcie na oddział farmaceutyczny 27 słuchaczy, 

Na wiec stronnictwa chłopskiego, odbyć się 
mający w Krakowie w niedzielę 12 listopada o go 
dżinie 12 w południe, uchwalił wczoraj wydział 

Sokoła" o d s t ą p i ć  b e z p ł a t n i e  s a l ę  w gma 
chu Towarzystwa. Przy tej sposobności jednak zau 
ważono, że coraz częstsze zgłaszania się o udziele­
nie sali „Sokoła" na zebrania, narażają nietylko 
Towarzystwo na straty materyalne, z uszkodzenia 
kosztownie urządzonej sali wynikające, lecz, gdy 
konsekwentnie postępując, „Sokół" krakowski od 
stępywaćby miał swego „gniazda" coraz częściej 
co raz to na inne zgromadzenia, —  mińąćby się 
musiał ze swojem zadaniem i z celem, dla których 
gmach własny wystawił. Wobec tego uchwalił wczo 
raj wydział „Sokoła", że w zasadzie na przyszłość 
n a  ż a d n o  z e b r a n i a  i z g r o m a d z e n i a ,  nie 
mające bezpośrednio nic wspólnego z interesami To 
warzystwa, s a l i  g m a c h u  „ S o k o ł a "  u d z i e  
l a ć  n i e  b ę d z i e .

Zmarli. Ks. Tomasz L u b o w i c k i , spowiednik 
zgromadzenia PP. Wizytek, urodzony na Podlasiu, 
zmarł w Krakowie w 63 roku życia.

Część przebudowy dworca kolejowego, o ile 
w tym roku uskutecznioną być m iała, jest już na 
ukończeniu —  reszta robót ukończoną zostanie w 
roku przyszłym. Gmina miasta Krakowa rozpocznie 
jeszcze w tym roku budowę kanału miejskiego, od 
wadniającą plac dworca kolejowego ze wszystkiemi 
budynkami w kierunku kanału głównego w ulicy 
Kolejowej. Natomiast kolej państwowa jeszcze nie 
uporała się ze sprawą podkopu, pomimo uchwało 
nych na rok 1893 100.000 złr., a kolej północna 
za ogrodem strzeleckim w ulicy Bos&ckiej nie może 
się zdubyć na zasypanie stawiska, pomimo wdania 
się w tę sprawę dyrekcyi policyi.

Kurs zapaśnictwa uchwalił wczoraj wydział 
krakowskiego „Sokoła" urządzić dla członkow gro­
na nauczycielskiego, którzy następnie nowość tę 
wprowadzą w zakres ćwiczeń gimnastycznych. Na­
uki tej, uprawianej z powodzeniem w „Sokole" cze­
skim, udzielać będzie przez jeden miesiąc, specjali­
sta w tym kierunku, p. I m 1 e s , który pokonywał 
kilkakrotnie siłacza w bawiącym u nas ostatniemi 
czasy cyrku Sidolego.

Na wystawie obrazów w Sukiennicach 
w niedzielę przy elektrycznem oświetleniu 
orkiestra 13 pułku między innemi utworami 
wena „Prometeusz" uwertura, Chopina „Wa 
lantowe", Gounoda „Romeo i Julia" fantazja

15 b. m. o usunięciu przez władzę szkolną języka w majętności jego Brzegi pod Otwockiem założone 
hebrajskiego z planu nauki dla szkół ludowych. —  zostało sanatoryum. Wykonawcami woli zmarcego 
Hamagid i Przyszłość upatrują w tym wypadku s ą : dr. Dobrzycki i p. Z. Kiltynowicz. Gdyby z nie- 
zamach na judaizm i wzywają reprezentację Zboru przewidzianych przyczyn niemożliwe było założenie 
izraelickiego w Krakowie do zaprotestowania prze sanatoryum w Brzegach, w takim razie majątek ma 
ciw wyrugowaniu języka hebrajskiego z tutejszych być sprzedany, oGzymana zaś z tego źródła suma 
szkół ludowych. podzielona pomiędzy siostrzenicę i dwóch braci. —

Reprezentacya Zboru izraelickiego w Krakowie I Spuścizna po ś. p. Audriollim składa się z kilku 
wie, iż władza szkolna zezwoliła na zaprowadzenie >aidzo cennych prac, snmy umieszczonej na pierw- 
nauki języka hebrajsriego w tutejszych szkołach lu- i zym numerze bypoteki folwarsu bojarowa w po- 
dowych, aby tym sposobem stawić zaporę dalszemu wiecie nowomińskim i z folwarku Brzegi, 
pomnażaniu się chajderów. To się jednak nie udałc. Fałszowanie kawy. Na hygienicznej wystawie 
Wiadomo również reprezentacji Zboru, iż z nauki Iw  Petersburgu wystawiono ciekawą kolekcyę wszel- 
języka hebrajskiego bardzo mało skorzystała dzia- kich produktów fałszowanych, mięazy innemi aż 
twa szkolna. Tak więc w obu kierunkach cel nauki dziesięć gatunków podrabianej kawy, zanalizowanych 
języka hebrajskiego zupełnie był chybiony. przez warszawski urząd lekarski. Pierwsze miejsce

Nadto wiadomo, iż większa część uczniów w y-1 zajmują sztuczne ziarna kawowe, składające się z 
znania mojżeszowego uczęszcza po za szkołę do za-1 mięszaniny pszenicy, jęczmienia, cykoryi, gliny i 
kładu naukowego „Talmud Thora", w którym bez- m ąki; następnie figurują: kawa figowa, zawierająca 
płatnie pobiera naukę w języku hebrajskim, a oprócz w sobie winogrona, cykoryę i jęczmień; kawa wino- 
tego domokrążcy bakałarscy uprawiają za bezcen gronowa, będąca mięszaniną winogron, cykoryi i ży- 
niwę bebraizmu. t a ; kawa palona: mięszanina żyta i cykoryi;

Władza szkolna stosując się do nowych, przez I „kawa bygieniczna" : cykorya, żyto, łupinki kakao- 
ministerstwo oświaty poleconych planów nauki, prze- we itd. Nakoniec w szeregu falsyfikatów kawy zua- 
naczyła w myśl tychże planów po dwie godziny lazły się próbki „palonej kawy Mokka" i „palonej 

tygodniowo na naukę religii i historyi biblijnej w kawy Mokka bez cykoryi". Oba te gatunki zawie- 
każdej klasie, a język hebrajski, jako zbyteczny, po- rają w sobie znaczną domieszkę cykoryi. 
minięty został. Z Peterburga. Dzienniki, zastanawiając się nad

Gdyby więc czasopisma Hamagid i Przyszłość I bytem urzędników, zwłaszcza niższych, przemawiają 
znały stosunki szkolne, nie wystąpiły Dy w obronie I gorąco za powiększeniem im pensyi. Zdaniem No- 
sprawy języka hebrajskiego, nie mającego nic spól- ivosti, człowiek inteligentny, pobierający od 1.500 
nego ze szkolnictwem ludowem w Galieyi. do 1.800 rs., w żaden sposób nie może utrzymać

Komitet zjazdu b. słuchaczów politechniki we się w Petersburgu. Na prowincyi życie w ogóle 
WOWie uprasza wszystkich tych, którzy uczęszczali tańsze, ale też i pensye urzędników są o wiele 

do dawnej Akademii technicznej, jak i do powstałej I mniejsze. Główną przeszkodą do powiększenia pen- 
z niej szkoły politechnicznej, aby corychlej nadsyłali I syj jest niemożność obciążania skarbu państwa, żmu­
do księgi na pamiątkę zjazdu koleżeńskiego w roku szonego liczyć się z ważniejszemi potrzebami, i z te- 
1894 wydać się mającej — swoje życiorysy wraz go powodu żaden projekt zwiększenia utrzymania 
z podaniem wykonanych prac technicznych, jako też etatowego nie może mieć szans powodzenia, 
artykułów drukiem ogłoszonych. Adres komitetu: Głowa Herkulesa. Z Oczakowa donoszą: Podczas
Lwów, politechnika, Karol Rolle prezes, TadeuszIwycieczek w celach archeologicznych na brzegach 
Witkowski sekretarz. morza Czarnego, p. Tucwan Hibolczyk w Oczako-

ZjazO dziennikarzy polskich. Komitet obszer- wie (starożytnem Alektone) znalazł marmurową gło- 
uiejszy, zajmujący się zjazdem literatów i dziennika- wę Herkulesa, stanowiącą część posągu, jak o tem 
rzy polskich podczas przyszłorocznej wystawy we I świadczą monety znajdowane w Oliwii. Z uiezwy- 
Lwuwie, na posiedzenin pod przewodnictwem dra kłym artyzmem wykonana głowa z gruboziarnistego 
L. Kubali uchwalił tekst odezwy, wzywającej do marmuru, posiada obwodu 50 cent., w owalu 64 
udziału w zjeździe, omówił cały szereg częścią już cent., a waży 23 funty. Znaleziono ją w dość nie- 
zgłoszonych, częścią jeszcze nieobjętych tematów, zwykłych okolicznościami, Niejaki Onischike, właśei- 
które mają być na zjeździe przedstawione, i wybrał ciel dumu przy ulicy Łocmańskiej w Oczakowie, 
ściślejszy wydział gospodarczy, który zajmie się I szukał gliny, celom wylepienia nowo zbudowanej 
przygotowaniem zjazdu. Do wydziału gospodarczego I chaty. W tym celu wykopał dół głębokości dwóch 
wybrani zostali: prof. Dunikowski, Fryliug, Bole- sążni, w którym, oprócz gliny, zuaiazł resztki ce- 
sław Lewicki, Wacław Masłowski, Onyszkiewicz,I gieł i część marmurowego posągu. Materyał ten 
Ostaszewski-Barański, Skotnicki, Vogel, Zajączków-1 wydobyto z dołu i złoZouo na podwórzu. Wkrótce 
ski, Zielonka. Uchwalono też wydać pamiętnik żyją- właścicielowi potrzeba było kamieni do przykrycia 
cych w r. 1894 literatów i dziennikarzy i spis w y -1 beczek z kwaszoną kapustą i najodpowiedniejszy do 
chodzących w r. 1894 pism polskich. Ułożeniem iltegc celu okazał się kamień okrągłej formy, którym 
i wydaniem zajmie się osobna komisys , do której | dzieci bawiły się na podwórzu. Była to głowa Her- 
na razie zaproszeni zostali: dr. Biegeieisen, Rawita- kulesa, pochodząca z najlepszego okresu rzeźby gro- 
Gawroński, dr. Zipper i Fryling. Odezwa rozesłaną ckiej.
zostanie w najbliższym czasie, poczem opracowanym! Szał Francuzów, Dzienniki petersburskie prze- 
zostanie regulamin zjazdu i nastąpi wybór wydziału I pełnione są opisem epizodów, malujących entnzyazm, 
literackiego. I jaki panował w Paryżu podczas pobytu Moskali.

Sąd powiatowy w Jaworznie otwarty będzie 1 Oto, co pisze korespondent Św ięta: „Widziałem w 
stycznia 1894 r. Tulon.e kobiety z dobrego towarzystwa, które caio-

Cholera W. Galieyi. Organ najwyższej Rady sa- wały po rękach majtków rosyjskich. Widziałem ko- 
nitarnej Oesterr. Sanitaetswesen donosi: Od dniaI biety młode i staie, które ze łzami w oczach, z roz- 
3 sierpnia do 25 października bi. stwierdzono w Ga I tkliwionemi twarzami brały miłośnie w obie dłonie 
licyi 1190 wypadków cholery. Liczba zmarłych na opalone twarze rosyjskich majtków i całowały je, 
cbolerę wynosi 704. jak siostry, lub matki w same usta. Idzie sobie

W dniu 26 października zachorowało na cholerę majtek przez ulicę w niedzielę, gdy odbywała się 
azyatycką: W powiecie nadwórniańskim: w Nadwór-1 batalia kwiatowa. Zachwycony tłum bije mu pnkla- 
nie i Nazawizowie po 1 osobie. W powiecie stan i-1 ski, tysiące rąk wyciąga się ku niemu z okrzykami: 
sławowskim: w Knihininie wsi, Uzinie i Pacykowie I ,  Vive le Tzur! Vive la R ussie!“ Grzmiała mar- 
po 1 osobie. Ogółem pozostało w dniu 25 bm. wlsylianka Chmary różnokolorowych confetti zaćmie- 
leczeniu osób 41, w dniu 26 bm. przybyło chory eh I w-ły słońce, na majtka spadł istny grad bukietów.

wyzdrowiało osób 4, zmarło 5, pozostaje zatem Z twarzą czerwoną, z oczyma nalanemi krwią, ma- 
w leczeniu osób 37. Podejrzany o-cholerę wypadek I cha on białą czapką i woła: „Vive la France / “ 
śmierci zdarzył się w Smolnicy w powiecie dobromil-1 Łzy gradem płyną po twarzach rozentuzyazmowa- 
skim. Jad cholery azyatyckiej stwierdzono bakteryo- nych tłumów. Nagle kilka par rąk chwyta go, sa- 
logicznie w dejektach osób zmarłych wśród objawów I dza do wspaniałej karety, napełnionej kwiatami i 
podejrzanych w Krościenku w powiecie dobromil damami. Zmięszany majtek znalazł się w objęciach 
skim, Mekietyńcach i Knihininie kolonii w powiecie świeżych i bogato ubranych dam. „Stój, stój! — 
stanisławowskim. I woła tłum kobiet w kostyumach orleańskich, prze- -

W Czernichowie, w pow. krakowskim, otwartą ciskając się do karety — i my także chcemy uca- 
została stacya telegrafu, połączona z urzędem po-Iłować Rosyanina." I majtek, zdjąwszy czapkę, ca- 
cztowym, z ograniczoną służbą dzienną. łuje się z tłumem kobiet, z uroczystem wrażeniem

Emigracya do Syryi i Palestyny. Generalny na wzruszonej twarzy, jak gdyby całował się w 
konsulat austryacki w Bairucie zwrócił uwagę, żel dzień święty Wielkiejnocy. Kareta mszyła. Majtek 
wychodźcy żydowscy, przybywający do Syryi i Pa- zachwiał się i uchwycił się za brzeg: rękami. I oto 
lestyny, w nieznajomości zarządzeń, jakie władze ręce te okrywają pocałunkami kobiety, mężczyźni, 
otomańskie co do emigracji wydały, popadają czę-1 dzieci." Ze wstrętem czyta się te opisy, dowodzące 
sto w przykre kolizje. Otóż należy przypomnieć, że upodlenia tłumów Francuzów, niegdyś uchodzących 
władze tureckie, pragnąc ograniczyć immigracyę za przodowników pod względem taktu i form towa- 
Izraelitów do wspomnianych prowincyj tureckich, I rzyskich.
zabmniły przybywania gromadnego wychodźców i I Niezwykły zbrodniarz. Słynny rzezimieszek nie- 
wprost odmawiają ich przyjęcia, albo też pozwalają I miecki, kancelista Adolf Kruger, zamknięty od roku 
w wyjątkowych razach na krótki tylko pobyt, po- 1891 w domn obłąkanych w Herberge, ragle umknął 
czem ich wydalają. Ponieważ to dla wychodźców I z zakładu, tak, iż uzasadniona jest obawa, że rychło 
samych jest połączone ze znaczną stratą kosztów i _nowu da znak życia przez włamywanie się do mie- 
trudów, przeto powołane władze otrzymały polece-1 szkań i grabieże. Z dawniejszych czynów jego „he- 
nie, by w drodze właściwej ludność o tem zawia-! roicznych" wymienię tylko, że Krfieer z zakładu 
domioną została. obłąkanych w Daldorfie po raz ostatni umknąwszy

Stosunki szkolne na Śląsku pruskim. Dzienniki w r, 1887, następnej nocy włamał się do samogc 
poznańskie donoszą: „W tych dniach rozegrał si i l  zakładu i wyzwolił z niego również tam umieszezo-
przed sądem bytomskim proces redaktorów Katolika  I ną swoją kochankę. Dalej, że w Frankfurcie nad 
Eckerta i Napieralskiego o obrazę nauczyciela Ku-1 Menem skradł pewnemu bankierowi papierów war- 
scha, który, jak Katolik  twierdził, zabrał w szkole tościowych na 20.000 marek, których części pozbył 
pewnemu dziewczęciu katechizm polski. Sąd w prze- się pod fałszywem nazwiskiem we Wrocławiu. Ce- 
szłym terminie nie wydał wyroku, lecz postanowił lem zatarcia śladów swoich, doniósł z Rotterdamu 
przesłuchać katolickiego inspektora szkolnego z prezydyum policyi tutejszej, że zaciągnął się do ar- 
Pszczyny p. Pastuszka. Tenże stanął na termin i I mii kolonialnej w Iudyaeh, że zatem oszczędzi sobie 
zeznał, że wyraźnego rozporządzenia wyższej władzy prezydyum dalszych zabiegów. Zdradził się jednak 
szkolnej, aby nauczyciele dzieciom książki polskie później, próbując spieniężyć pozostałą część skradzio- 
zabierali, wprawdzie nie m a , lecz on (inspektor) nych papierów w Kolonii. Przytrzymany przez po- 
uważa postępowanie nauczyciela za usprawiedliwio- licyę w Frankfurcie, skazany został na 8 lat wię- 
ne. Na to zapytał się obrońca redaktorów, dr. S te-1 zienia, pomimo, iż wszelkiemi sposobami starał się 
phan świadka, czy i wtedy zabranie katechizmu I przekonać sąd, że jest waryatem. Miał i proces w 
uważa za usprawiedliwione, skoro dziecko się z nie- Magdeburgu o grabież, gdzie grał w toku posiedze- 
go nie uczyło, tylko go zabrało, aby prosto ze nia istną komedyę: przez dwie godziny stał na je- 
szkoły iść na naukę katechizmową, a nie wracać dnej nodze i wyarzykiwał: „Litości, litości!" Ska- 
do oddalonego domu po książkę. Pan inspektor o- zano go na 4 lata więzienia dodatkowo, które miał 
świadczył, że i wtedy postępowanie nauczyciela idsiedzieć w więzieniu kasselskiem. Tutaj podłożył 
uznaje za słuszne, ponieważ nauczyciel zakazał im I ogień pod więzienie i umknął. Zamknięty w więzie- 
tego. niu ponownie, tak zręcznie udawał obłąkanie, że
/A Spółka artystyczna. W Warszawie zawiązała I znowu dostał się do domu waryatów w r. 1891, 
się świeżo spółka artystyczna, której celem będzie skąd teraz znowu uciekł w kostynmie stróża wię- 
sprzedaż obrazów religijnych, figurek, medalików ziennego. Rzadki ten ptaszek liczy lat 30, jest bar- 
i t. d. pod koDtiolą duchowieństwa, oraz artystów, dzo przystojny, ma imponującą postawę.
Spółka ma nadzieję, że uda jej się skutecznie prze-1 Fundacya Thiersa w Paryżu, o której swego 
ciwdziałać rozpowszechnianiu tandety w zakresie I czasu lyle mówiono w Europie, przyoblekła się w
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ciało. Wykończono już całkowicie gmach na rogu 
alei Bugeaud i ulicy de La Pompę. Wprowadzeniem 
myśli w czyn zajmowała się siostra żony Thiersa, 
panna Dosne. Architekt Aldrophe wystawił gmach 
w stylu Ludwika XV, w którym 15-tu młodych 
uczonych znajdzie utrzymanie i środki pomocoicze, 
aby nic im nie stawało na przeszkodzie do pracy 
naukowej. Oprócz całkowitego utrzymania, każdy z 
pensyonarzy pobierać będzie 1.800 fr. rocznej pen 
syi. Do przyjęcia potrzeba: być Francuzem, odbyć 
powinność wojskową, mieć stopień doktora, lub co 
najmniej licencyata jednego z fakultetów, wreszcie 
otrzymać nagrodę Akademii nauk za pracę specyal- 
ną. Komisya, decydująca o przyjęciu kandydata, 
składa się z pp. Bartheiemy St. fliia ire , Grearda, 
wicerektora uniwersytetu paryskiego, Ancoca i Je ­
rzego Picota, członków Akademii nauk. Pensyonarze 
fundacyi Thiersa obowiązani są przestrzegać nastę­
pującego regulaminu: po śniadaniu każdy może ro­
bić z czasem, co mu się podoba, z warunkiem, aby 
był z powrotem o godz. 10 wieczorem. Wyjątek w 
tym względzie stanowią ottrymujący pozwolenie uda­
nia się do teatru. Mogą przyjmować kiewLych i 
znajomych w sali przyjęć i w ogrodach. Pensyona­
rze nie mają prawa współpracowania w gazetach. 
Pensyonarz w zakładzie pozostawać może przez 3 
lata. Dyrertorem fundacyi Thiersa został Barthele- 
my Haureau, słynny publicysta, tłómacz „Gallia 
Christiana" Benedyktynów, obecnie starzec 82-letni.

Ziemia złota. W Guyanie angielskiej odkryto 
tak obfite pokłady zło ta , że wywołały one nową 
gorączkę kalifornijską. Jeżeli mamy wierzyć infor- 
macyom gazet angielskich, Guyana będzie z czasem 
krajem najbardziej obfitującym w kopalnie złota. 
Dotychczas praca idzie ciężko, gdyż zachodzi konie­
czność uprzystępniania najdzikszych okolic. Poszuki­
wacze jednak ciągną coraz liczniej i coraz większe 
tworzą przedsiębiorstwa.

Przen iesien ia. N am iestnik p rzem ia ł sekretarza 
powiatowego Grzegorza Ananiewieza ze Lwowa do Koło­
myi.

Repertoar teatru krakowskiegu.

W n i e d z i e l ę  29 października: Po raz diugi 
„Wąsy i peruki", komedya w 3 akiach J. Korze­
niowskiego.

Y i i M c i  naukowe, lM c ł ie  i  artjstym.
—  Album Kostrzewskiego. Zapowiadane „Album 

Kostrzewskiego" ukazało się obecnie w handlu księ­
garskim. Jest to wydawnictwo wielkiego formatu 
arkuszowego, rysunki odbite starannie na ozdobnym 
papierze, nakład Lewentala. Przerzucając setki tych 
stronic, odtwarzamy sobie całą działalność Ko­
strzewskiego, jako rysownika-humorysty, znajdujemy 
tu bowiem ebok kartonów, które wszyscy mamy w 
pamięci, ilustracye dawne. A tak pierwsze, jak i 
drigie, odznaczają się siłą ołówka, jędrnością kom- 
pożycyi i tym nieporównanym humorem, na jaki 
tylko Kostrzewsti zdobyć się może!... Typy chara­
kterystyczne z brnku Warszawy, sylwetki, wreszcie 
całe „hiutorye" w rodzaju katastrofy z suknią ba­
lową, lub smutne epopeje letników, co chwila po- 
bndzają do spazmatycznego śmiechu. Album to w 
połączeniu z wydanemi poprzednio „Pamiętnikami'1 
daje zupełną charakterystykę Kostrzewskiego, jako 
artysty rysownika i hnmorysty.

—  Przemysł owocowy, napisał Konrad N i- 
k l e w i c z ,  b. inspektor winnic w Austro-Węgrzech. 
W Warszawie nakładem Gebethnera i Wolffa opu­
ściła w tych dniach prasę praca fachowa pod po­
wyższym tytułem , opatrzona 35 drzeworytami w 
tekście, przedstawiającemi aparaty i przyrządy po­
mocnicze w przemyśle owocowym. Zbiory owoców 
surowych, zwłaszcza gdy są obfite, nie zawsze znaj­
dują nabywców, rozprawa p. Niklewicza daje więc 
racyonalne wsKazówki i sposoby ich przechowywa­
nia i konserwowania, oraz przetwarzania na wino, 
octy, syropy, alkohole i soKi. Autor, specyalista w 
zakresie fabrykacyi win owocowych i miodów, zło­
żył w tej pracy owoc własnego, długoletniego do­
świadczenia, oraz dokładnej znajomości warunków 
przemysłu owocowego, panującego za granicą, a 
zwłaszcza w krajach, w których ten przemysł sta­
nowi źródło olbrzymich zysków. Zapewne, że nasze 
warunki miejscowe nie sprzyjają takiemu rozwojowi 
przemysłu owocowego, jaki podziwiamy we Francyi, 
w Czechach, zachodnich Niemczech i innych okoli­
cach, wyposażonych hojniej od przyrody, zawsze je­
dnak i u na» na tern polu wiele jeszcze zdziałać 
można i przysporzyć sobie dochodu z tego źródła, 
traktowanego dotychczas po macoszemu, przeważnie 
wskutek braku wiadomości, dotyczących racyonalne- 
go zużytkowania owoców.

Dział ekonoipiczny.
Ankieta młynarska wczoraj rozpoczęła obrady, 

które zagaił szef sekcyjny Wittek. —  Z Galicyi 
przybyli Piniński, Piłat, Struszkiewicz, Loewen 
berg, Lazarus, BJumenfeld, Thom i Lord. Od­
nośnie do pretensyj czeskich wykazał Lazarus 
drastycznie wielkie szkody, wypływające stąd dla 
przem ysłu młynarskiego i dla ro ln ictw a; wniósł 
wybór komisyi celem porozumienia się wszyst­
kich grup interesowanych. W niosek ten został 
odrzucony. Loewenberg osłabiał żądania co do 
zniesienia restytucyi celnej dla zboża zagrani­
cznego. Blumenfeld wskazał na wielkie niebez­
pieczeństwo dla Galicyi, wynikające z małego 
oddalenia od W ęgier. Wszystkie grupy zgodziły 
się na zwalczanie konkurencyi węgierskiej. Lks- 
perci galicyjscy sformułują postulaty i prawdo- 
podobnem jest, że dojdzie do porozumienia wszy­
stkich grup, które z początku zajęły wobec sie­
bie wrogie stanowisko.

Stosunki handlowe, zawiązane z austryackiemi 
fabrykami żelaza, rozwijają się pomyślnie, jak 
donoszą B irź. Wied. Obecnie zarząd dróg że­
laznych skarbowych w Bosyi porozumiewa się 
z fabrykami rzeczonemi w przedmń cie dostawy 
100.000 pud. relsów, 80.000 pud. iteDsyliów ko­
lejowych, a także pewnej ilości wiązań szyno­
wych. Niektóre jednak pisma petersburskie zwra­

c a ją  uwagę na to, iż, jak widać ze zmianek i ar 
tykułów prasy niemieckie), Niemcy cieszą się 
z tego rozwoju stosunków Rosy: z austryackiemi 
fabrykami żelaza, twierdząc, ir fabryki te, nie 
p r z y g o to ^ m ^ n s ^ a ^ ^ a g łe ^ w ię k s z e n ie ^ r o d h i-

kcyi i nie posadając możności nabywania w Au- 
stryi dostatecznej ilości m aterysłu surowego, ko­
rzystają z niskich cen żelaza w Niemczech i za­
kupują na załatwienie obstalunków, otrzymanych 
z Bosyi, znaczne partye żelaza w Niemczech.

Spłata pożyczki krajowej z r. 1885. Jak  wia­
domo, wypowiedział Wydział krajowy, w wyko­
naniu finansowego program u przyjętego przez 
Sejm na ostatniej sesji, na termin 1 listopada 
1893 r całą 4 1/, %-ową pożyczkę krajową z roku 
1885. Wskutek tego oprocentowanie tej pożyczki 
ustaje z powyższym terminem. Przypominamy 
więc, że właściciele obligacyj pożyczki z r. 1885 
mają je przedłożyć do wypłaty Kasie pożyczek 
krajowych (w Wydziale krajowym) od dnia 1 li­
stopada począwszy. Obligacye winkulowane wspo­
mnianej pożyczki muszą być zaopatrzone zezwo­
leniem na dewinkulacyę, wydanem przez tę wła­
dzę, która winkulacyę zarządziła. s.

Traktat handlowy między Rosyą- i Serbią 
wczoraj został podpisany.

Ruch kolejowy. W sierpniu r. b. przedłużoną 
została sieć kolejowa o 37 262 kilometrów.

W  pierwszych ośmiu miesiącach 1893 oddano 
w Austryi do użytku 56-674 kim., a na 'W ę­
grzech 31 4 kim. drogi żelaznej.

Buch transportowy wynosił w sierpniu ogó­
łem  8,595.567 ton, co oznacza w porównaniu 
z tymże miesiącem r. z. wzrost o 517.913 ton.

Liczba pasażerów w sierpniu 1893 osiągnęła 
15,619.176, czyli o 112.892 więcej, niż w tym ­
że miesiącu r. z.

W  czasie od 1 stycznia do sierpnia przewie­
ziono kolejami ogółem 90,988.893 osób, czyli o 
2,727.899 pasażerów więcej, niż w tymże okre­
sie roku poprzedniego.

Zawiadomienie. Kupony obligów pierwszeń­
stwa uprzyw. kolei arcyksięcia A lbrechta emisyi 
I, I I  i z roku 1890 płatne dnia 1 listopada 1893 
będą począwszy ud tego dnia wypłacane w na­
stępujący sposób od sztuki: kupon 5% obligów 
pierwszeństwa w srebrze (I em.) po 7 złr. 50 
ct. w srebrze; kupon 5% obligów pierwszeństwa 
w srebrze (II em.) po 5 złr.; kupon 4%  obli­
gów pierwszeństwa w srebrze (em. Ł z r. 1890) 
po 4 złr. w srebrze.

W  Wiedniu wypłaca główna kasa generalnej 
dyrekcyi kolei państwowych (XV. Schónbrunner 
Strasse 6.) ■

Za granicą wypłacać się będzie kupony obli­
gów pierwszeństwa w srebrze według przecię­
tnych kursów wiedeńskich w m arkach niemiec­
kich, zaś kupony na walutę złotą po 10 marek 
wal. państw, niem.

Począwszy od 15 listopada b. r. wypłacać bę­
dzie te kupony tylko główna kasa gen. dyrekcyi 
austr. kolei państwowych w Wiedniu.

W ypłata obligów pierwszeńsrwa wszystkich 
trzech emisyj wylosowanych dnia 1 maja 1893 
nastąpi począwszy od 1 listopada b. r. również 
w W iedniu w głównej kasie generalnej dyrekcyi 
austr. kolei państwowych, a nadto do 14 listo­
pada b. r. włącznie w Berlinie, Frankfurcie (nad 
M enem) i w Monachium w powyż przytoczonych 
miejscach wypłaty dla kuponów.

Z pól naftowych. W znanej kopalni w W ietrz­
nie, w powiecie krościeńskim , w tych dniach 
otrzymał p. Suszycki nadzwyczajny rezultat. 
Ostatnia bowiem przez p. Suszyckiego wywier­
cona studnia naftowa, wydaje od dni kilku po 
500 baryłek ropy na dubę.

W Witwicy, pod Bolechowem, po ścisłych ba­
daniach przeprowadzonych przez dra Rudolfa 
Zubera, docenta geologii Uniwersytetu lwowskiego, 
utworzyła się spółka, pod firmą: dr. Zuber i 
Witowski, która z końcem sierpnia b. r. rozpo­
częła wiercenie pierwszej studni. Studnia ta 
w tych dniach w głękości 50 ra. przyniosła 
pierwszą ropę. Przypływ tej ropy był też spo­
dziewany, gdyż przed laty kilkoma studnia rę­
cznie wykopana tylko na kilkanaście metrów, 
wydawała długi czas po dwie baryłki ropy dzien­
nie, którą czerpano zwykłym sposobem. Dr. Zu­
ber i Witowski przeszli jednak ten pierwszy po­
kład ropny, gdyż według zdania dr. Zubera, od­
kryty dotychczas w tej studni ustrój geologicz­
nych pokładów, nie dopuszcza wątpliwości, że 
przy głębszem wierceniu, obfite pokłady piasko­
wca ropnego się znajdą.

Na tym samym terenie, w oddaleniu 400 m. 
rozpoczął z początkiem b. m. wiercenie pan  W ła­
dysław Straszewski, z równie pomyślnemi wska­
zówkami, gdyż w głębokości 20 m. zaczęły 
z piaskowca eoceńskiego wydubywać się pierwsze 
gazy i słabe ślady ropne.

Z targów zbożowych.

Kraków, 27 października.
Płacono za 100 kiiogr. netto: oJ do

P s z e n i c a ............................................................ 7 55 8 '—
Ż y to ......................................................................  6-37 7-02
Jęczmień na k ru p y ........................................... 5 50 6-—
Owies z opłata akcyzową................................. 7 '— 7 20
G r o c h .................................................................1 0 — 12-—
T a ta rk a ................................................  7'— 9-—
P r o s o .................................................................5 '— 61—
F a s o l a ................................................................. 8 '— 12-—
J a g ł y ......................................................................11:.— 14-—
S . a n o .................................................................—•— 4-—
S ł o m a .................................................................—‘— 1 bu
Koniczyna na p a s z ę .......................................— — 4 20
Ziemniaki za h e k t o l i t r .................................2 20 2 60
Jaja za k o p ę ...................................................... 1 70 1 80
Masła za j a r n i e c ...................................... .....  3 25 3 75
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . . — 77 — 
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —■— 70-—

Z  giełdy zbożowej.
Wiedeń, dnia 27 października.

Płacono za 100 kilo: od do
Pszenica na je s ień .............................7-54 — •—
Pszenica na w i o s n ę .......................7*84 7-85
Żyto na j e s i e ń ...................................— •— — •—
Żyto na w iosnę................................... 6 -70 6 69
Owies na j e s i e ń ............................. 7 96 6 97
Owies na wiosnę . . . . . . 7-22 7*23
R z e p a k ..............................................  14 60 14 70

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy własne „Nowej Beform y“).

Wiedeń, 28 października. D y m i s j a  
c a ł e g o  g a b i n e t u  ma być już obecnie 
faktem dokonanym. Cesarz ma wydać 
decyzyo.________________________________

Wiedeń, 28 października. K o a l i c y a  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  k l u b u  H o h e n w a r t a  i l e w i -  
c y jest już gotową i pracuje nad o b a l e n i e m  
T a a f f e g c  i c a ł e g o  g a b i n e t u .  J a w o r ­
s k i ,  H o h e n w a r t  i P l e n e i  chcieli pojechać 
do Budapesztu, aby się widzieć z cesarzem , lecz 
otrzymali odpow iedź, że c e s a r z  s a m  p r z y ­
j e d ź  i e d o  W i e d n i a  z p o w o d u  o b e c n e ­
g o  p r z e s i l e n i a ,  a b y  p o w z i ą ć  d e c y z y ę .  
Koalicya zdradza wielką pewność s ieb ie ; mówią 
o n o w y m  g a b i n e c i e  z H o h e n w a r t e m  
lub B a d e n i m  n a  c z e l e ,  dodając n aw e t, że 
nowy gabinet zapewne już w piątek przedstawi 
się Izbie. Ale wszystko jak powiedziałem, zależy 
dopiero od decyzyi cesarza. D o  p i ą t k u  n i e  
b ę d z i e  p o s i e d z e ń  I z b y .

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 28 października. Cesarz ma tutaj 

przybyć dzisiaj po południu, a jutro wieczór od­
jechać napowrót do Budapesztu.

Wiedeń, 28 października. Wiener Z tg  ogłasza, 
że cesarz nadał zastępcy prezydenta wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, p. M n i s z e k - T c h ó -  
r z n i c k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu Leopol­
da, a delegatowi namiestnictwa w Krakowie, Ka­
zimierzowi L a s k o w s k i e m u ,  tytuł i charakter 
radcy dworu.

Wiedeń, 28-go października. T rybunał państwa 
rozstrzygnął w sprawie zażalenia stowarzyszenia 
Besedy w Bernie przeciw golicyi, że przez zdję­
cie emblematów dekoracyjnych zaszło naruszenie 
prawa o wolności objawiania o p in ii; lecz nie na­
ruszono prawa o wolności ogniska domowegu.

Wiedeń, 28 października. (Z Rady państwa.) 
W dalszej dyskusyi nad projektem reformy wy­
borczej przemawiał G e s s m a n, robiąc przede- 
wszystkiem zarzut lewicy, że z jej łona nie wy­
szła żadna ustawa woinomyślniejsza. Pośrednie 
wybory w gminach wiejskich są wynalazkiem le­
wicy. Mówca zbijał dalej obawy H ohenwarta i 
polemizował z wywodami Stadnickiego. Dzisiejsza 
ustawa wyborcza niesprawiedliwa musi być zmie­
nioną. Stronnictwo mówcy będzie domagało się 
powszechnego, bezpośredniego prawa wyborczego.

Podczas drugiego czytania projektu rządowego 
mówca zapowiada wniesienie zmian. W każdym 
razie glosować będzie aa projektem Taaffugo.

Wiedeń, 28 października. P. M e n g e r  w mo­
wie swej w sprawie reformy wyborczej zWiócił 
się przeciw Kronawetterowi i Pernerstorferowi. 
Zaznaczył, że błędem byłoby sądzić, iż powsze­
chne prawo wyborcze daje gwarancyę wolności, 
w Niemczech nawet powszechne prawo głoso­
wania nie doprowadziło do zamierzonego rezul­
tatu.

Mówca zwraca się przeciw wnioskowi Młodo- 
czechów, ponieważ ten powiada, ii  konstytucya 
austryacka nie opiera się na prawowitych podsta­
wach i wprowadziłby tylko jeszcze większe za- 
mięszanie. Projekt rządowy może wywołać so- 
cyalną walkę wśród ludu wiejskiego. Liberali 
chcą wprowadzić do parlam entu reprezentantów  
robotników i przy tem  będą obstawać.

Wiedeń, 28 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  wniesiono spra­
wozdanie komisyjne o zmianach przywilejów, do­
tyczących postanowień związku handlowo-cłowe- 
go z W ęgrami.

Budapeszt, 28 października. Komisya budżeto­
wa ukończyła obrady nad przedłożeniem budże- 
towera na r. 1894 i zatwierdziła sprawozdanie 
referenta Hegedysa.

Tulon, 28 października. Bezpośrednio przed 
podróżą otrzym ał C a r n o t  telegram  o d  c a r a ,  
w którym mu tenże dziękuje ze wzruszeniem za 
wspaniałe przyjęcie marynarzy rosyjskich. Tak 
przekonywująco okazany dowód sympatyi doda 
do węzłów, wiążących oba państwa, nową spój­
nię Lu utrwaleniu powszechnego pokoju, który 
jest celem usiłowań i przedm iotem  nieustannych 
życzeń obu państw.

Tulon, 28 października. Po zwidzeniu eskadry 
rosyjskiej udał się Carnot na pokład okrętu ad­
miralskiego „Mikołaj", gdzie go przyjęli admirał 
A velan, ambasador M ohrenhcim i oficerowie 
eskadry, majtkowie powitali okrzykami h u r r a ! 
z dział dano salwy. Następnie był Carnot je­
szcze na okręcie „Nachimow", a potem wrócił do 
arsenału.

Tulon, 28 października. Prezydent C a r n o t  i 
adm irał A v e h o  z oficerami rosyjskimi byli na 
uroczystości spuszczenia pancernika „Jauregui- 
berry" na morze. Poświęcenia dokonał biskup, 
kióry zapewniał Carnota o lojalnem usposobieniu 
kleru. Przemówienie swe zakończył życzeniem, 
aby przyjaźń francusko-rosyjska była ochroną po­
koju.

Tulon, 28 października. Na otiedzie u prefe­
kta wzniósł Carnot toast na cześć carskiej pary, 
na przyjaźń dwóch narodów, życząc, aby pokój 
ogólny był skutkiem tej przyjaźni. — Podzięko­
wał następnie rosyjskim i francuskim m aryna 
rzorn, którzy mogą służyć za dowód sympatyi 
obydwu natudów.

Avelan podziękował imieniem Rosyi i wypił 
w ręce Carnota zdrowie szlachetnego narodu 
z Rusyą zaprzyjaźnionego.

Rzym, 28 października. M inister spraw zagra­
nicznych Brin przyjmował wczoraj przedstawi­
ciela ambasady angielskiej, który złożył głębokie 
podziękowanie królowej angielskiej i m inistra 
spraw zagranicznych Roseberry’ego za dowody 
współczucia z powodu śmierci ambasadora Vi- 
yiana.

Spezia, 28 października. Na przedwczorajszej 
uczcie na okręcie „Leparto" książę Genuy wzniósł 
toast na cześć królowej angielskiej, z którą Wło­
chy zawsze utrzymywały stosunki jak najżyczli­
wsze i powitał serdecznie znakomitych i sym pa­
tycznych gości.

Admirał Seymour wzniósł w odpowiedzi toast 
na cześć króla Hum berta i m arynarki włoskiej, 
oświadczając, iż się czuje szczęśliwym, że na po 
czątku swego dowództwa nad eskadrą morza 
Śródziemnego mógł odwiedzić najznakomitsze por­
ty włoskie — i wyraził życzenie, aby kolegów 
włoskich mógł częściej spotykać.

Spezia, 28 października. Na wczorajszej uczcie 
u admirała L a b  r a n  o wzniósł tenże toast na 
cześć królowej angielskiej, mówiąc, że w trady- 
cyach Anglii i Włuch znajdziemy zawsze źródło 
obopólnych sympatyj. S e y m o u r  wzniósł toast 
na cześć kiólestwa włoskich. Wyraził się on, że 
syinpatye Włoch dla Anglii tutaj wyrażone, spo 
czywają na wzajemności.

Potóm odbyło się wspaniałe przyjęcie w Kasy­
nie marynarzy, poczem otwarto Lal

Spezia, 28-go października. Eskadra angielska 
odpłynie w niedzielę do Gibraltaru. Wieczór od­
była się u adm irała L a b r  a n o uczta na cześc 
S e y m o u r a ,  poczem odbyło się przyjęcie w 
Klubie morskim.

Wbruna, 28 października. Wczoraj wieczór da­
ło się uczuć dość silne trzęsienie ziemi.

Sofia, 28 października. Sobranie bułgarskie o- 
iwarte wczoraj mową tronową, w której z rado­
ścią zaznaczono, że naród, rządowi ufając, wybrał 
przedstawicieli takich, którzy są gotowi wraz z 
rządem pracować wspólnie nad zapewnieniem 
zwycięstwa tej polityce, która zostah. zakreślona 
od chwili wstąpienia na tron księcia. Mowa ta 
zaznacza dalej, że małżeństwo księcia, które za­
pewnia narodowi dynastyę, pozwala z zaufaniem 
spoglądać w przyszłość.

Prezydentem  sobrania wybrany ponownie P eł­
ków.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 28 października.

dnia 28 października 1893 r.

Kurs w wal. 
austr.

złr. ct.

Zjednoczony dług w papierach . . . 96 85
Zjednoczony dług w srebrze . . . 96 75
Austryacka renta z ł o t a ....................... 119 40
4% austryacka ren ta  (marcowa) . . .95 85
4% węgierska renta złota . . . . 116 10
4% węgierska renta koron.................... 93 50
Akcye banku austro-węgierskiego . . 994 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 334 —
L o n d y n .......................  ....................... 126 80
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 30
20 m a r e k .................................................... 12 45
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 06 V,
Akcye w ł o s k i e ........................................ 44 20
Dukaty austryack ie .................................. 6 —

Wiedeń, 28 październ. Ruble 131 75 Cena nafty
18T0 — 19-75. Spirytus 16 60 —. Żyto 6'20
do — *— . Pszenica 7 53. Owies 8 05

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 40591™ 4345 mm 4542 mm

Temperatura 
w stopniach Gelsiusza +  6°,4 + 5 ° ,3 4 - 8 9,3

Kierunek i moc wiatru
(0 =»•- ci&*a, 10 burza) W W W

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 91 % 80% 62%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 10 10 8

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.

Odpowiedzialny E edaktor:
D r .  A d a m  A s n y k . 

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o t f i s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

P. Józef Rogosz napada na mnie w sposób 
niesłuszny w pismach publicznych a nawet w 
liście otwartym „do ludzi uczciwych11, rozdawa­
nym po mieście, zarzucając mi, że zawiesiłem 
wydawnictwo „Kurjera polskiego", którego by­
łem  sądowym sekwestrem, z krzywdą tegoż wie­
rzycieli. Jakkolwiek tego rodzaju napaści jak p. 
Rogosza na odpowiedź wcale nie zasługują, naj­
chętniej składam wobec opinii publicznej nastę­
pujące objaśnienie:

1) Pismo nie przynoszące dochodu nie przed­
stawia samo przez się dla wierzycieli żadnego 
zabezpieczenia, którzy wobec tego pozostają oso­
bistymi wierzycielami ówczesnego wydawcy pana
dra Orłowskiego.

2) W  dniu objęcia sekwestracyi odebrałem ka­
sę „Kurjera polskiego" zawierającą c z t e r n a ­
ś c i e  c e n t ó w  w. a. Kwota ta niemniej jak 
wpływy bieżące na wydawanie pisma nie wy­
starczały.

3) Pismo, na którego codzienne dalsze wyda­
wanie ponosiłem dobrowolnie z własnej kieszeni 
ofiary, tem mniej dawać mogło zabezpieczenia 
dia jakichkolwiek wierzytelności.

4) Jako sekwestr sądowy nie miałem wogóle 
ODowiązku do dawania pieniędzy własnych na 
wydawnictwo, ani utrzymania pisma do jakiego­
kolwiek oznaczonego terminu.

5) Skoro pomimo dochodów z prenum eraty za 
I I I  kwartał b. r. dołożyłem od 23 sie?-pnia 1893 
do 14 października 1893: 1835 złr.. wyraźuiiTfi 
Tysiąc ośmset trzydzieści pięć złr. w. a. z wła­
snej kieszeni, a każdy dalszy dzień wydawania 
pisma na nowe znaczne straty by mnie na­
rażał;

6) a nadto skoro kameya dla tego pisma w 
swoim czasie złożona przez jednego z współwła­
ścicieli tejże z dniem 15 października 1893 cof­
niętą została, znalazłem się. w konieczności za­
wieszenia wydawnictwa.

Sądzę, że wobec tych tu w krótkości przyto­
czonych argumentów', wszelkie insynuacye prze­
ciw mojemu postępowaniu zwrócone, a mające 
swe źródło w łatwych do odgadnienia powodach, 
okazują się \y należytem świetle.

B r. M ichał Śliwiński.

Wystawowe plakaty anonsowe zbiorowe dla 
stacyj kolejowych, hoteli, miejsc kąpielowych, 
zakładów publicznych i na plac Wystawy Po- 
wszeennej Krajowej we Lwowie w roau 1894
wyjdą z początkiem roku 1894. — Zamówienia 
na ogłoszenia przyjmuje Wydawnictwo r e k l a m

Kupieckich i przemysłowych we L w o w i e ,  ulica 
Krzywa Nr. 6, lub S t a n i s ł a w  L i t w i ń s k i  
w K r a k o w i e .

Kalendarz informacyjny „ S o k ó ł11 nakładem 
powyższego W ydawnictwa wyjdzie w pierwszych 
dniach listopada b. r. 2533 2 3

Dr. Tadeusz Starze wski
c. k. Notaryusz

otworzył z dniem 21 b. m. biuro w Wadowicach.
(2499 5 7)

Zakład wodoleczniczy 
D r a  C h r a m c a  w £ j  k o p a i i d m

Ostatnia stacya kolei żelaznej: Chabówka
o tw a rty  c a łą  z im ę.

Cena dziennie od osoby za wszystko 4 złr. lub 
5 złr., zależnie od pokoju.

(2414 5 6)

Podziękowanie. W. PP . Jorkaschowej, Bauma- 
nowej, Rissowej, Hillbrichtowej, Gerardis, Affen- 
dowej, Biegowej L., Stefkowej, Jahodowej, Schlau- 
fowej, L em erow ej, Zdankiewiczowej, Gawłowej 
i Vetulaniowej, które za pośrednictwem Wnej 
Zaleskiej ulżyły mi datkami w ciężkim niedo­
statku, składam serdeczne nBóg zapłać."

Sabina Bartkiewiczówna.
Sanok, 26 października 1893.

PORĘBSKI i ZIMŁEB
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu : drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
1894 teryj kościelnych, 34 50

Ceny umiarkowane.

Po woduspadach Niagary W S C H Ó D  a mia­
nowicie E g i p t ,  A l g i e r ,  P i r a m i d y ,  K a n a ł  
S u e z k i ,  50 najwspanialszych widoków, odda­
nych wiernie tak, jak w naturze zachwyca inte­
ligentną publiczność w Panoramie Królewskiej 
w Rynku na linii A-B, L. 45, I  piętro, od 9 ra­
no do 10 wieczorem codziennie.

W stęp 25 cnt. Uczniowie 15 ct.
W godzinach przedpołudniowych unika się cze­

kania. (2475 3 3)

P. T.
Przez w zgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 

z prow incji, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior­
cy narażeni bywali na zawody, a często nawet 
i na s tra ty , upraszam Szanownych mych od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia ii&Gal po­
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre­
sować tylko do firm

A LO JZY  HUBNER
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

Lwów, Rynek 38.1758 22 30

Dr. Kazimierz Kruszyński
powiócił 

ordynuje od 3 — 5 po poł.
Róg ul. Grodzkiej i placu WW. Świętych Nr. II.

(2421 3 6)

2060
Dr. Rościszewski

operator 10-10
ordynuje w chorobach chirurgicznych i skrzywie­
niach kręgosłupa, przy ul. basztow ej 1. 26, co­
dziennie od 3 —4, abugim bezpłatnie od 8 —9 rano.

Najnowszy cennik już wyszedi z druku i jest 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko. 

Z szacunkiem 
A L O J Z Y  H O B N E R

2430 3 0 Lwów, Rynek, 38.

D r. F ilipk iew icz
lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńskich 

powrócił i ordynuje w cierpieniach r e u m a t y ­
c z n y c h  i a i t r  y t y  c z n yc  h. K o 1 ej  o w a, 18, 
2471 1, p., od 3 - 4 .  3 6

Dr. Leon Silbermann
b. sekundaryusz szpitala kobiecego Maryi Teresy 
i b. lekarz pomocniczy Kliniki uniwersyteckiej 
prof. Kahlera w Wiedniu o s i a d ł  w N o w y m  
S ą c z u .  Ordynuje od 2 do 4, dla ubogich bez­

płatnie. w domu Wgo Ameisena.
(2527 2 3)

WILHELM FENTZ
w Krakowie 

poleca swoje składy i wystawę
na pierwszem piętrze. 925

Mebelki bambusowe i etażery.
Proszki i eliksiry do zębów.
Tapety marmurowe.

Ow tatowy i tortor wyniaay JAKÓBA HOCHSTIMA
MjraLAs*-. .C rsefe SSssIfli JL ——M*

kupują i sprzedaje pod  ■ ą jb e H y s ta lą ju e iiii w a ru n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, iklyi, 
fósły xa*tswe*, Iwy, m itly , w y ró is  wsnUde kujeny, wylosowani papiiry. — Ziooudajz prowinoyi 

4k  tskftiMssiii t!wr«U« vo«st« ba  doliosasla prowiiiL
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Zu Abtheilung 13, Nro 1996 von 1893.

Das R e ich s-K rieg s-M in is te riu m  beabsichtig t, die im zuliegenden V er- 
zeichnisse A) angefuhrten  B ekleidungs- und  A usriistungssorten  aus Leder, 
w elche den  v ierten  T heil des norm alen  E rfordern isses fur das Jah r 1894; 
b ilden, bei Kleingewerbetreibenden zu beschaffen.

Ais R ich tschnur fur die B ew erber um  eine diesfallige L ieferung haben  
folgende B estim m ungen zu gelten:

1 ) Offerte zur U bernalim e einer solelien L ieferung diirfen n u r in O ster- 
re ich -U n g a rn  ansiissige, m ittelst G ew erbescheines d er G ew erbebehórde, zur 
selbstandigen A usubung des betreffenden G ew erbes befugte Meister einreichen, 
w elche die betreffenden A rtikel thatsachlich in d er eigenen W erksta tte  erzeugen.

62 .) Jeder K leingew erbetreibender, w elcher —  sei es einzeln oder ais Mit- 
glied eines V erbandes- an  d er L ieferung sich betheiligen will, h a i nach dem  
un ten  ersichtlichen F o rm u lar ein Offert einzureiclien.

Die h iernach  au f dem  Offerte beizubringende B estatigung u b er die Bc- 
rech tigung  zur selbstandigen A usubung des betreffenden G ew ernes ist in O rten, 
in w elchen sich die G ew erbe-B ehórde befindet bei dieser, in anderen  O rten 
bei d er G em einde-V orstehung einzuholen.

Offerte, welche diesd Bestatigung nichl enthalten, bleiben unberiicksichtigt.
3.) K le ingew erbetreibende, welche zur A usfuhrung der L ieferung zu 

einem  F erb an d e  sich vereinigen, haben  in ih ren  Offerten nach A nhandgabe 
des F o rm ulares ih ren  Bevollm&chtigten nam haft zu m achen. Die Offerte solcher 
K leingew erbetreibender sind gesammelt durch  den Bevollniitchtigten einzurei- 
chen. Will d er Bevollm achtigte sich selbst an  d er L ieferung betheiligen, so 
h a t e r hiebei sein eigenes Offert beizulegen.

Ist ein B evollm achtigter sow ohl den  einem  V erbande von Schuhm acher- 
m eistern , ais auch den  einem  V erbande von R iem er-, S a tlle r- etc. M eistern 
ais V ertre te r bestim m t, so h a t e r die Offerte d er Schuhm acherm eister abge- 
son d ert von jen en  d e r ubrigen  M eister einzureichen.

4.) K leingew erbetreibende, w elche einem  V erbande ais Mitglied angehóren, 
durfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. E benso d a rf  kein K leingew erbe­
tre ib en d er zw eien oder m ehreren  F erb an d en  zugleich angehdren.

5.) Die Offerte haben  spa testens bis 28. D ecem ber 1893 bei d er ln tendanz 
jen es  M ilita r-T errito ria l-B ere iches einzulangen, in w elchem  die K leingew erbe- 
tre ib en d en  (d e r Bevollm achtigte eines V erbandes) ansassig  sind. Diese In ten - 
danzen  s in d :

Die ln tendanz  des 1. G orps in K rakau
TT TT TT 2 . TT TT W ien
TT TT 9 3. TT TT Graz
TT TT TT 4. TT TT B udapest
TT TT TT 5. TT TT P ressburg
TT TT TT G. TT TT K aschau
» TT TT 7. T T TT T em esvar
T T TT TT 8 . n TT P rag
» « TT 9. T1 TT Josefstad t
TT TT I I 10. 9 TT Przem yśl
TT TT » 11. 9 I I L em berg
TT TT » 12. 9 T l H eim an n stad t
TT a I I 13. TT T? A gram
T l T l TT 14. TT 9 Innsbruck
I I I I 9 M ilitar- C om m ando’s in Zara.

zehn T agen  vom T age d er Z uruckw eisung bei jenem  C o rp s-G o m m an d o  ein- 
zubringen, in dessen B ereich  das M ontur-D epot (die TJbernahm s-Stelle) sich 
befindet, welches die S o rten  zuruckgew iesen hat.

Die unparteiische Com m ission, dereń Z usam m entritt das erw ahnte  G oips- 
G om m ando zu veranlassen hat, besteh t: aus einem  Stabsofficier des T ru p p en - 
standes ais P ra se s ; aus zwei H aup tleu ten  (R ittm eistern) des T ru p p en stan d es ; 
aus einem M ilila r-In tendan tu r-B eam ten  und aus drei Sachverstandigen, des 
Givilstandes, von welchen einen der L ieferant, einen das ubernehm ende M ontur- 
D epot (beziehungsw eise die C orps-In tendanz, in dereń  B ereich die betreffende 
O bernahm sstelle sich befindet) und  einen das H andelsgericht uber E rsuchen 
des C orps-G om m ando’s zu bestim m en hat.

Ist das H andelsgericht n icht in d er Lage, einen S achverstandigen  n am ­
haft zu m achen so h a t sich das C orps-G om m ando diesfalls an  die betreffende 
H andels- und  G ew erbekam m er zu w enden.

D er von d e r M ehrzahl aller G om m issionsm itglieder uber A nnahm e oder 
Z uruckw eisung d er S o rten  —  u n te r Zugrundelegung d er L ieferungsbedingungen, 
gefasste Beschluss ist dergestalt ais eine endgiltige E ntscheidung anzusehen, 
dass keinem  T heile eine w eitere B eschw erdefuhrung w eder im adm inistrativem  
noch im  R echtsw ege zusteht.

Die K osten d e r unparteiischen  C om m ission treffen in dem  Falle, w enn 
sam m tliche d er Com m ission vorgew iesenen S orten  ais zur A nnahm e nicht 
geeignet erk lart w erden, den L ieferanten, im  an d ern  Falle aber, d. h. w enn 
sam m tliche S orten  ubernom m en w erden , das M ilitar-A rar.

W ird  jedocli bios ein Theil der vorgew iesenen S orten  fur nicht geeignet 
erk lart, so h a t der L ieferant von den G esam m tkosten d e r unparte iischen  
Com m ission n u r  eine dem  Lieferw erte d ieser fiir nicht geeignet erkannten  
S o rten  en tsprechende Q uote zu tragen.

W ien, am  15. O ctober 1893.

tfo rm u la r  zum  O ffe rt .
An

das i u. k. Reichs-Kriegs-Ministerium in Wien.
O f f e r t .

Ich N. N., w ohnhaft zu 
num m er) i n ............................ (I

dingungen gleichfalls an.

ich den H errn  N. N. 4) in

am

(Ort, Gasse, H aus Nr.). 

. . . .  1893.

F erspate t einlangende, sow ie telegraphisch gestellte Offerte w erden  nicht 
berucksuchtig t.

6.) Von der V orlage von P robem ustern  und  vom  Erlage einer Gaution 
w ird  abgesehen.

7.) D er G eldw ert e iner L ieferungspartie  w ird  sich nach  der A nzahl der 
ein langenden, zur A nnahm e geeigneten Offerte im  V erhaltnisse zum  ausge- 
schriebenen  G esam m t-L ieferąuantum  richten.

Bei den  Fussbekleidungen behalt sich das R eichs-K riegs-M inisterium  —  im 
E inklange m it dem  W ortlau te  des O ffe rt-F o rm u la res  — ro r , die G attungen 
und  G róssenclassen d er von den  einzelnen K leingew erbetreibenden (Verbiinden) 
zu liefernden Fussbekleidungen  bei d e r Bestellung selbst zu bestim m en.

Leichte Schuhe w erden  n u r  solchen O fferenten zugew iesen, w elche im 
Offerte speciell erk laren , auch diese G attung F ussbekleidungen  zur L ieferung 
anzunehm en.

Die U bertragung  d er zugew iesenen L ieferung an  an d ere  P e rso n en  ist 
y jch t gestatte t.

8.) Z ur O rientierung u b er die P re is  verhaltn isse d ient das angefiigte Ver- 
zeichnis B) aus welchem  die gegenw artig  fur die H eeres Lieferungs - Gesell- 
schaften giltigen P re ise  zu ersehen sind. H ohere P re ise  ais diese kónnen nicht 
bew illigt w erden .

9.) Die A blieferungsorte und  A blieferungsterm ine fur die zugew iesenen 
S o rten  w erden  bei d er L ieferungs-Z uw eisung bekanntgegeben  w erden.

G rundsatzlich w ird  ais A blieferungsort jenes M ontur-D epot bezeichnet 
w erden , w elches dem  W ohnorte  des betreffenden L ieferan ten  am  nachsten  liegt.

Um die A blieferung m óglichst zu erleichtern, w erden  fur K leingew erbe­
treibende aus O rtsehaften, w elche von einem  M ontu r-D ep o t besonders w eit 
en tfern t sind, nach Zulassigkeit n ah er gelegene U bernahm sstellen  errichtet.

10.) Die einzuliefernden S o rten  m ussen sow ohl hinsichtlich d e r Q ualitat 
es M aterials, ais auch d er Form , d er D im ensionen des G ewichtes und  der

c.onfection den bei den  M ontur-F erw altungs-A nsta lten  befindlichen ararischen  
M ustern vollkom m en entsprechen. Diese M uster sam m t B eschreibungen und 
Zeichnungen, und  zu den Fussbekleidungen  auch die Z uschneidepatronen, 
kónnen  bei den  M o n tu r-D epo ts Nr. 1. in B runn, Nr. 2. in B udapest, Nr. 3. 
in  Graz, Nr. 4. in K aiser-E bersdo rf und  beim  M ontur-F ilia l-D epot in  K arlsburg 
eingesehen, beziehungsw eise gegen B ezahlung bezogen w erden.

Betreffs des R ohrplattenstoffes zu Kalbfell- und  P a tro n e n  - T orn istern , 
dann  des O berstoffes zu leichten S chuhen w ird  auf die diesfallige B em erkung 
im  V erzeichnisse A) speciell aufm erksam  gem acht.

Schum acherm eister eines O rtes, w elche sich uber die m usterm assige 
H erstellung d e r M ilitar-B eschuhungen naher inform ieren wollen, kónnen hiezu 
aus ih rer Mitte einen M eister an  des nachste M ontur-D epot absenden , w elches 
dcnselben die diesfalls erforderlichen U nterw eisungen ertheilen  wird.

11) Die B enutzung von M aschinen ist gestattet. In  jedem  Falle m ussen 
ab er die Fussbekleidungen durchaus geneht sein.

12.) Betreffs d er V isitierung der eingelieferten Fussbekleidungen w ird 
bem erkt, dass vo rerst die innere  Beschaffenheit derselben  stichw eise durch 
A uftrennen von einem  P ro cen t (m indestens aber eines Paares) e iner jeden  
L ieferungspartie  nach W ahl des ubernehm enden  Offlciers u n te rsuch t w ird.

Ist bei d er stichw eisen U ntersuchung kein A nstand  vorgekom m en, so 
w ird zu r V isitierung d e r ganzen L ieferungspartie  geschritten, w obei ein Z er- 
tren n en  d er Fussbekleidungen n ich t m ehr stattfindet.

T re ten  bei d er stichw eisen F isitierung-M angel in d e r inneren  Beschaffen­
heit zutrage, w elche die M usterw idrigkeit der un tersuch ten  Stucke zweifellos 
darth u n , so w ird  die ganze L ieferungspartie sofort zuruckgew iesen. E rgibt sich 
jedocn  bei der S tichprobe bezuglich der M usterm assigkeit der un tersuch ten  
Stucke ein Zweifel, so w ird  die stichw eise V isitierung au f die doppelte, nach 
U m standen  selbst au f die dreifache P rocen tzah l (m indestens ab er au f zwei bis 
d rei P aare) ausgedehnt.

Die anlassig d e r stichw eisen V isitierung zertrenn ten  S tucke w erden , w enn 
dereń U ntersuchung keinen, die Zuruckw eisung begrundenden  A nstand  ergeben 
ha t, auf K osten des A rars w ieder hergestellt. S onst w erden  diese Stucke in 
zertrenn tem  Z ustande dem  L ieferanten  zuriickgestellt, ohne dass diesem  hieraus 
ein E rsa tzansp ruch  erw achst.

R ttstungs- und  R eitzeugsorten  w erden Stuck fur Stuck u n te rsu ch t
13.) Sorten , w elche bei d er V isitierung ais n icht m usterm assig  befunden  

w erden , oder w elche erst nach A blauf des L ieferungsterm ines abgelieteri w er­
den, sind von d e r U bernahm e ausgeschlossen.

14.) Falls ein K leingew erbetreibender (V erband) die Zuruckw eisung von 
S orten  fur n ich t b eg rundet halt, so ist er berechtig t, um  eine unparteiische 
Com ission anzusuchen. Das bezugliche A nsuchen ist spatestens b inuen  vier-

Dass H err N. N. in  N. gew erbe- 
befugter selbstandiger S chuster- (R ie­
m er etc.) M eister ist, w ird  bestatig t.

/  S ta m p ig lie  \
|  d e r  G e w e rb e  j
V (Orta. )
\  B ehO rde) /

U nterschrift.

Sorten, welche sie zu liefern beabsichtigen, anzugeben.
a) Dieser Satz ist nur von jenen Kleingewerbetreibenden in das 

welche eventuell auch leichte Schuhe zur Lieferung annehmen wollen.
8) Dieser dritte Satz ist bios von jenen Kleingewerbetreibenden in das 

welche sich zur Ausfuhrung der Lieferung zu einem Verbande vereinigen.
4) Ist der Bevollmachtigte nicht eine Einzeln-Person, sondern ein f 

eine Genossenschaft u. dgl., so ist statt „Herrn N. N.“ der Name dieses Vi 
schaft u. dgl. zu setzen.

Zu Abtheilung 13, Nro 1996 von 1893.

I fe r z e ic h n is  A.

Benennung der Sorten
im 

Reichsia- 
the vertre- 
tenen K6- 
nigreichen 
u. Landem

CU
h4r
h

Schuhe 7 13
leichte Schuhe J) 6 13
Halbstiefel T3 6 .t/ł 10
Cavallerie-Stiefel 6 11
Husaren-Csizmen 6 11

boc epo> CC/7 &
t f i  - * - >Of-lC5

Hosenriemen
Yollstandige Kalbfell-Tornister mit Traggertlst *)
T ornister-TraggerUste
Patron en-Tornister ')
Cavallerie-Packtornister ohne Patronen-Versorgungstaschen 

Artillerie-Packtornister ohne Patronen-Versorgungstaschen und 
ohne Esschalenriemen

Patronen-Yersorgungstaschen ftir die Gavalierie
Kurze Esschalenriemen zum Artillerie Packtornister
Leibriemen ohne Schliesse M. 1888

mit Schnalle (altartigj

Taschen
zum

Sabelbajonnet fur das Repetiergewehr
Werndl-Infanterie-Gewehr

infanterie-Sabel

Cavallerie-Leibriemen
mit

^ ne Carabinerstrupfe “)

Tragschlupfen zum Leibriemen
Leibriemen mit Carabinerstrupfe s) \  . .
Pionniersabeltasche zum Leibriemen/ ^ ra’n ^PP*5
Gewehrriemen
Riemen zum Repetier-Carabiner

Mantehiemen ftir
Infanterie mit. zwei Schnallenstticken
die berittene
die unbenttene Mannscliaft der Artiellerie

Infanterie-Patrontasche zur 8mm Munition ohne Patronenhalter
Cavallerie-Patrontaschen zur 8mm
Revolwertaschen mit Tragriemen

SSbel-

Steckkuppeln

Kuppeln
Handriemen
mit Taschen zum Pionniers&hel

allein

ua
a

StiiOK

Gatt.

<ł

den Offerenten aus den

Landern 
der ungar. 

Krone

sind zur Lieferung 
vorbehalten

34.825
9.625
1.820
6.125
1.995
8.470 

~ 4.708
1.085
4.322

525

819

490
1.008
7.000

472
X59CT

245
182
i82

.210
1.400

308
308

6.125
647

10.640
399
455

8.400
1.190

252
1.435

875
525
189

14.925
4.125

780
2.625

855
3.630
2.017

465
1.853

225

351

210
432

3.000
203

4.110
105

78
78
90

600
132
132

2.625
278

4.560
171
195

3.600
•510

108
615
375
225

81

im Garn* braun gefUrbten Baumwoll-Segelstoff bleibt den Offerenten freigestellt.
V a i i  f l i o c a n  G a H o i i  c i n d  F i  OL d n r  1  i i r n l  o t *  n r n ł 1 11

den Offerenten ans den

Benennung der Sorten
im 

Reichsra- 
the vertre- 
tenen Kf 
nigreichen 
u. Landern

Landem 
der ungar. 

Krone

sind zur Lieferung 
Yorbehalten

Trommeltragriemen beschlagen 56 24
Trommel-uberschwungriemen SŁ 56 24
Sattelsitzdecken 612 263
Obbergurten 0 595 255

Untergurten
ohne Strupfen 525 225
-Strupfen 2.013 862

Haupt-
Gestelle

665 285
Trensen- 823 352
Stangen-

Ztlgel
■ 805 345

Trensen- 893 382
Steigriemen Paar 735 315
vordere 3.728 1.597

hintere
Seiten i Packriemen 2.048 877
mittlere * 1.138 487

Stallhalfter
ohne Anhangriemen 8) 0

997 428
-Anhangriemen 1.277 548

Vorderzeuge U 613 262
Hufeisentaschen sammt Anhangriemen 420 180
Kochgeschirr-Tragiiemen M. 1888 4* 9.870 4.230
Tragriemen zuin Kochgeschirr fiir Cavallerie ft 350 150
Futterale zu Infanterie-Spaten 2.275 975
Infanterie-Werkzeugtaschen 91 39

8) Von dieser Sorte sind 50 % nach der 1 und 50%  nach der 2. GrOssengattung zu erzeugen.

Zu Abtheilung 13, Nro 1996 von 1893.

l f e r z e ic h n is  B.
1
i

B e n a n n t l i c  h Ei
nh

ei
ts

- 
1

V}
Ua. S  A  G  E :

fi. kr. Gulden K r e u  z e r
.  1 1 7 0 16 ftinf sechzen

1 8 5 11 funf eilf
1 Schuhe der 9 M 4 99 vier neunundneuzig
1 10 5 1 ftinf ein
1 12

d
4 82 vier zweiundachtzig

e 1 13 4 77 vier sieheuundsiebzig
1 6

0
3 78 drei achtundsiebzig

1 0 7 3 77 drei siebenundsiebzig
1 leichte Schuhe 8 3 72 drei zweiundsiebzig
1

U
9 3 66 drei sechsundsechzig

1 h der 10 3 65 drei fanfundsechzig
1 11 3 56 drei sechsundftinzig

. 1 H 12 fi 3 52 drei zweiundftinfzig
1 (3 13 3 51 drei einundftinfzig
1 6 H 7 1 sieben em
1 p 7 6 97 sechs siebenuudneunzig
1

fi H a  b s t  e f e  d e r 8 fl 6 93 sechs dreiundneunzig
1 9 6 65 sechs ftinfundsechzig
1 h 10 0 6 64 sechs vierundsechzig

n 1 6 9 1 ueun ein
r 1 1 k

0 Cavallerie-Stiefel 7 B 8 97 acht siebenundneunzig
1 8 B 8 93 acht dreiundneunzig

l> 1 der # 9 8 63 acht dreiundsechzig
i, 1 Vh 10 <0 8 62 acht zweiuudsechzig

1 11 8 53 acht dreiundftinfzig
n 6 h 9 18 neun achtzehu
■ 1 Husaren-Czismen 7 9 13 ueun dreizehn

1 8 r t
9 9 ueun ueun

1 d o r 9 w 8 75 acht fUnfundsiebzig
1 10 8 73 acht dreiundsiebzig
1 11 8 65 acht ftlnfundsechzig
1 O Hosenriemen — 19 — neunzehn
1 $2 Vollstandiger Kalbfelltornister mit Traggeriist 6 27 sechs siebenundzwanzig
1 Gaf. Torni ster-Traggeriist 1 36 ein sechsuuddreissig
1 Patronen-Tomister 3 29 drei neunundzwanzig

1 Cavallerie-Packtornister ohne Patronen-Versor- 
gungstasche 7 52 sieben zweiundftinfzig

1 A rtillerie-Packtornister ohne Patronen-Versor- 
guugstasche und ohne Essschalenriemen 7 99 sieben neunundneuzig

1 Patronenversorgungstache ftir die Cavallerie — 77 — siebenundsiebzig

1 Kurzer Essschalenriemen 
tornister

zum Artillerie-Pack-
— 10 — zehn

1 Leibriemen ohne Schliesse M. 1888 — 48 — achtundvierzig
1 Leibriemen mit Sehnalle (altartig). — 53 — dreiundftinfzig
1

Tasehe
Sabelbajonnett Repetiergewehr — 21 — einundzwanzig

1 fttr das Wemdl-lnftr.-Gewehr — 24 — vierundzwanzig
1 Infanterie Sabel — 26 — sechsundzwanzig
1 Cavallerie- mit — 73 — dreiundsiebzig
1 Leibriemen ohne uaraum ersirupie — 53 — dreiundftinfzig
1 Tragschlupfe zum Leibriemen — 6 — sechs
1 Leibriemen mit Carabinerstrupfe fOr die — 73 — dreiundsiebzig
1 0 Pionniersabeltasche zum Leibriem. Train-Ttruppe — 31 — eiuuuddreissig
1 Gewehrriemen — 35 — ftinfunddreissig
1 Riemen zum Repetier-Carabiner — 69 — neunudsechzig
1 & Mantel- Infanterie mit zwei Schnallenstttcken — 12 — zwólf
1 nemen die berittene Manschaft — 10 — zehn
1 tar die unbriettene der Artillerie — 7 — sieben

1 Infanterie-Patrontasche zur 8mm Munition 
Patronenhalter

ohne 1 27 ein siebenundzwanzig

1 Cavallerie-Patrontasche zur 8“>m Munition — 50 — ftinfzig
1 Revolvertasche mit Tragriemen 1 62 ein zweiuudsechzig
1 (fi Sahel-

Kupell 86 — sechsundachzig
1 Handriemen — 34 — vierunddreissig
1 mit Tasehe zum Pionniersahel — 79 — neunundsiebzig
1 -Tasehe zum Pionniersabel allein — 24 — Yierundzwahzig
1 Trommel-Tragriemen beschlagen 1 5 ein ftinf
1 Trommel-Rberschwungriemen — 33 — dreinnddreissig
1 Sattelsitzdecke 6 5 sechs ftinf
1 Obergurte 1 79 ein neunundsiebzig
1 ohne Strupfe 1 55 ein ftinfundfttnftig
1 -Strupfe — 68 — achtundsechzig
1 Haupt- — 96 — sechsundneunzig
1 Trenscn- — 49 — ueunuudvierzig
1 Stangen-

Zugel
— 68 — achtundsechzig

1 Trensen- — 62 — zweiundsechzig
1 Paar Steigriemen 1 38 ein achtunddreissig
1 vorderer — 24 — vieruudzwanstg
1

hinterer
Seiten Packriemen — 31 — einuuddreissig

1 mittlerer — 38 — achtunddreissig
1

0
ohne Annangnemen 1 55 em ftinfundftinfzig

1 -AnLangriemen — 57 — si eb enundftinfzig
1

0
Vorderzeug 1 46 ein sechs undvierzig

n 1 Hufeisentasche sammt Anhangriemen 1 — ein —
d 1 Kochgeschier-Tragriemen M. 1888 — 10 — zehn
n. 1 (fi Tragriemen zum Kochgeschier fur Cavallerie — 44 — vierundvierzig
n 1 Futteral zum Infanterie-Spaten - 73 — dreiundsiebzig

1 Infanterie-Werkzeugtasche 2 23 zwei dreiundzwanzig
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M - A . S S A G H E 3 .

Dr. Blichal Banfmaim
leczy jak dawniej : choroby s t a w ó w ,  m i ą  
Ani i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę), jako też atonię tiszek i otyłość zapo 
mocą niesienia ( l E a s ^ a g e )  , ..e Iług metody 

McZgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny SJ do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarski sgo przy ul. G rodz­
kiej, pod I ..  3 2 .  2285 13 50

FABRYKA TTTTEK CTCARETOWTCfl 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„TST O R I S “
(daw niej F . Sznkiewicz)

w  K r a K O w i e  1672 5 52
pokca palącym : T u t k i  « y g a r e t o w e
z bibułki francuskiej „ i e  M o u b l o n t 4— 
„ Ł e  H e u b l u n ‘ istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy­
gar itowych innego wyrobu, me zdołały 
zachwiać sławy „ Ie  H o n b l o n 1, już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tutek 
„Ń * r i s '4 używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żąd«ć wyraź iie „ D u d k I 
l e  H » n b l o u “ labryki „ N o r i a .

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi B .o n u y n  naraz 
5000 tu tek , tj za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie h.:zy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki.

Dla biorących w w.ększej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

PP . Aptekarzom, Kupcom i Cukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

Żadna blaga!
ani ia rt! ani oszustwo!

ale szczera św ięta p ra w d a !
Wyższą nad wszelkie po- 
chwały jest słynna w świeoie 
Chicagoska kollekcya złożo- 
na z tO szt. wspaniał. przed 

^ V  miotów razem z przepysznym

««jtj*zegarkiem  
wSOSr 3 złr. 8o ct.

za wszystkie 10 sztuk.

Prawflz. h -a iit .  zegarek remoatair
r e k n l o w a n y

w elegancko niklowany h kopertach, z se- 
aundnikiem, gładkiem szkłem i wskazówkami, 

zuakomite urządzenie, 
i wspaniały łańcuszek do zegarka, fason k a ­
walerski, 1 praktyczny notesik. 1 trwała sa­
kiewka na korony, 2 spinki d , mankietów 
me^aniczne, 1 znakomity grzebyk kieszon­
kowy, 1 w niklowyoh okładkach scyzoryk o 
4 ostrzach z w , kłowaczem do zębów, 1 wiedeń­
ski ołówek z niklu, 1 zapalniczka kieszonko­

wa , 1 szpiika do krawaty

Wszystko razem tylko 3 złr. 8U ct.
Osw adczam uiniejszem publjoznie, że sam 

zegarek kieszonkowy więcej jest wart, i zwra­
cam pieniądze każdemu natychmiast, jeżeli ze­
garek doorze nie idzie; kto więc chce mieć 
trwały, wspaniały a tani zegarek, winien naj- 

1 spieszniej zamawiać Zamówienia załatwia się 
za zalieaką codziennie. 2405 8 6

Amerik. Tasuhen-Uhren-Export

FEKETE, W ien,V„RQiligeraaUl.

Zakład ogrodniczy 
J . T E S C iŁ E B A

w K r a k o w ie  
a l i a a  K u r m o l l o U a  , Z j ,  0 4 ,

poleca
..lelki wybór cebulek prawdziwych
łsarlemskicli do wazonów : Hyaoenty sztu­
ka po 15, 20, 25, 30 c t , Tulipany po 5, 8 i 
10 et., Naroyzy po 10 ot., Krokusy po 3 ot., 
Tacety po 2u ot., Lille białe po 20 ot., Konwa­
lie po 2 ct., Hyacenty gruntowe po 10 et., oraz 
wielki wyoor rosiin szslarniauyen i cieplarnia 

nyoh, j&& fiołki upsjsKle itp.
N a  jesień; ą porę poleca: drzewku owocowe 

różne krzewy ozdobne , naolona marohwl i pie­
truszki. 2243 5 5

Wykonuje się wszystkie roboty w zakres ogro­
dnictwa wehodząee, jak bukiety, wieńce, 
kosze-, w ach larze itp.

Zamówienia na prowineyę uskutecznia pu ak­
tualnie i po cenach am iarkowanych.

Do sprzedania.
R ealność blisko kolei i miasta Chrzanowa, 
zeożona z domu, stajni stodoły, piwnie, 5 k rę­
g ie lń , lodowni; przy rzece; roli i łąk. 12 mor­
gów ; potrzebny kapitał do kupna ć500 złr. 
D w ie  kam ienice nowe, jednopiętrowe 58 
ubikaeyj, z dochodem netto, zaraz do sprze 
dania za wotówkę lnb do zamiany na place bu­
dowlane j _ o fcówark. R am ien ica  nowa, 
srzeehpiętrowa, z 2 oficynami, 71 ubikaeyj, z wo­
dociągami ua l i i  piętro, dzwonkami eleatryczne- 
mi, do sprzedania lub zamiany na inną realność 
lub parcelę budowlaną M ajątek  łt-iny, bli­
sko kolei, 110 m ; drugi ds 200 m. F o lw ark  

108 m. zaraz do sprzedania.
Zapytania: A gen c ja  L . K rasu sk ie - 

g o ,  Kraków, Mały Ry.iek L. 6, która poleca 
majątki, kamienice, wille do sprzedania, a także 
i wszelką służbę. 2411 4 5

Tinct capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrssa PnwkNj - j a k i  MwMŚrs.
I - - l—i-  a u y  M a  i k  
srodak Ai u  mn*. i oflut
Uoatad f  wie a aptekach po 
cenią *łr, 1.20, 70 ; 40 kr. za 
butelką Przy ak^pnie należy 
być btro v  setrożnym i przy- 
laawM j a i l y a i a  iaauki i  
■i »r>—s' u rq  „kotwi>ąH 
jaka pwwGrwe. — Cowtralmy skład: 
AMJu b ttm  a«J Motyw m

fzczepy owccowe
tóre już ridzą, wysokopienne w koronach, Ga- 

uoki wyborowe dla tutejs ego klimatu. o-!etnie. 
jabłonie, gruszki, śliwki 1 s tuka 5 > ct. Czere 
Śnie, wiśnie, bardzo silne, piękne, i szt. 60 ct. 
Agrest, ppżeczki , wysokop euue , 1 szt 75 ct. 
"rzewiasty agres4, pożeczki. o-toc duży, białe, 

erwone. iczarne, 1 szt 25 t t  Agrest, no ta ga- 
•inbi, ow <c b. duży, 1 szt. 75 ct Maliny mię- 

szane, 12 szt. 1 złr. Drzewka ozdobne, wysoko 
pienue. Gługl, 1 szt. 75 ct. W razie ż?- zenia 
uprasza s »  o wcześni zamówienia. Wysyła za 
aliczką Z arząd  ogrodów w Olszy po 

, Keciów. 2118 6 6
E. Fk laA sk l.

e n s d o r p ’a  holender. @ a c a o
zna. comlte, zdx owe i pożywne 

do nabycia wę WKzjfitkicli handlach kolonialnych i delikatesów. 2156 7 36

Prządka

Pierwszego Towarzystwa Tkackiego
w  K r o ś n i e

pod m arką ochronną „ P R Z Ą D K A * 1.
Towary t e , wyrabiane z najlepszego 

materyału i bez żadnych domieszek chem i­
cznych bliehow ane, wskutek tego są nad­
zwyczaj trwałe. Sprzedawane są wedfug 
oryginalnego cennika fahryczn-go, a ceny 
stosunkowe do dobroci, piękności i trw ałości, 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i kożdy nabywają y aziuke z tychże towa 
rów tak co do taniości, jakoteż i gatunku 
zadowolony będzie '

Wyroby te są wyłącznie do nabycia 
w Krakowie

w handlu płócien i bielizny 
gotowej

Marka ochronna. M. Beyer i Spółka
Kraków, SuKlennloe, Nr. 1 2 -1 4 ,

naprzeciw kościoła N. P. M aryi. 12&4 44 4*

S e n s a c y c
czynią nowo wynalezione 

. o ryginalne genewskie

H,q złoconezegarkiremontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców jako niedająee 
się odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe , a za do 
bry chód udziela się 3-letn lą pisem ną gw aran c ję

C e n a  z a  a z t u k ę  6  z ł i r .
Do tego odpowiedni wspauialy złocony łaucn - 

szek z karabinierem bezpieczeństwa fasonu „Sport”, „Mar 
quis 1 lub pancerzowy, sztuka zrr. 1.50.

Da Każdego zegarka darmo futerał skórkowy
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych austryaekich i węgierskich, a zamawiać takowe 

można wyłącznie przez centralny skład 1977 4 4

Alfreda Fischera, tfien, 1., Adlergasse 12.

F H 1 E D .  K R U P P  
K R U § O A W E R K
M  a  g  d e b u  r  g-B u  c k  a  u. >5g|V

(98 medali i pierwszych nagród)

Główne apecyalnoscl:
1- T rw a ło  odlane artyk n ły  jak walce I maszyny rozdzielające, poszczególne czę- 

śoi składowe m a-.yn i t p .
2. R jro fo j odlane z form  stalowych, mianowicie części składowe maszyn słu­

żących do sporządzań.a pomostów i budowy okrętow.
3. Potrzebne artyku ły d la  Lolei żelaznych, konnych i fabrycznych,

jak : to : zwrotnice, środki i kawaiKi do w ym ijania, toczone tarcze , koła (800 mo­
deli), wozy transportowe i t p

4. Raszyny rozdrabn ia jące  w wszeLicu gatunkach, do łamania kamie-
nl, - aioe do młynów, śruby, wiatraki i dzwon; młyńskie i t. p.
S F *  Całkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmlr- 

glu, dc młynów gipsu, kośoi i oliwy.
5. Przyrządy  du ob rab ian ia  złota, srebra, m iedzi, cynkn, o łow in

i innych kruszców.
6. W alce  do blachy, drutu i różnych metali.
7. P rasy , oiaiowi ie hydrauliczne z twardo odlanemi i staloweml cylindrami, prasy do

rur ołowianych, drutu i kabli.
P. K a fa ry  każdego rodzaju, ręczne, hydraultczne i parowe. Windy hydrauliczne.
9. Stojąco lub leżące gazowe motory, patentowane Sombarta 1516 10 15

P iły  wstęgowe do żelaza, stali, d la  ludw isiarn l i t. p.
D A ładne katalogi darmo.

Z a s tę p ca  na Śląsk austryacki, Morawę i Galicyę
M. Steinsberg, Jagerndorf.

Magazyn obuwia
maryi Derdzikowskiej

pod kierownictwem

Bronisl.r ’ ' " i
w K rakow ie 

u l. św , J a n a ,4  (2 dom od A-B),
poleca

obuw ie męukie od 3 -5 0  tir. 
obuw ie dam skie od 3- -25 tir.

Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 39 0

Magazyn obficie zaopatrzony w 
gotowe obuwie.

Vieux Champagtie
K o n  p l u a  u l t r a  R

z gwarancyą znakomitych własuości, aro - 
matyczny i wzmacniający żołądek, wysyłam 

pocztą na  próbę
1 beczułkę 4 litry zawier. za złr. 8 .—
1 koszyk z 3 flaszkami po trzy

czwarte litra za . . .  złr. 5.40 
za zapłatą po otrzymaniu towaru (nie­
znanym za zaliczką pocztową) wolny od 
cła i opłatuie do wszystkich miejscowo- I 
śoi Aiiotro-Węgier 1941 10 20

K . Haft!
O A P O D I S T R I A

i i i Prasy do siana
n ł  j  * 1 n w ,s z e j b o n -
g t r u k c y i ,  ręcane 

stale i przenośne
również do prasowania 

słomy, w łókna drze 
wnego, lnu, odpad 

ków papieru, szmat 
i do wielu innych 
materyałów na 
dające s ię , do­

starczają

t*H. fflayfarth & Co.,
Fabryka maszyn rolniczych, 2443 2 11 

W i e d e ń  , I I , ,  T a h o r s t r a s s e  N r .  7 0
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani

2  s l a a /c .  o

-  ^ ___________NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

niw-toik z FABTt m

w

i

A p r o b o w a n e  p r z e z  fab t*  
A k u d e m i ą  m e d y c z n ą  
w P a r y ż u ,  a d o p t o w a n e j  
p rzez  F o r m u l a r z  offl-1 
c i a ln y  f r a n c u z k i ,  sar ik -  

A  1158 c i o n o w a n e  p r z e z  r a d ę  i 856 
^  M e d y c z n ą  w P e t e r s b u r g u .  .
*  Posiadające równocześnie własności Jodu 
V  i żelaza, p igułki te skutkują  wyłącznie,  we ' 
^  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- I 
a  łuje zarodek skrofuliczny (p u c h lin y , l i łh a -  ( 
Z  nie k a n a łó w  hum ory, etc.) słabości, prze- 
J  ciw którym, zwykłe żelazo jest  zupełnie 
w  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce),
Q  w L eucorrh óe  (&iałł/c/iupławach),w Ame- 
A  norrhóe (za trzym anie  zupełne lub częścio- ^

•  we regularności], w  Suchotach, w  Syfilis 
organ icznej  etc. Ostatecznie podają  o n e ™  

®  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do Q

•  wzmacniania konstytucyi l imfatycznych, a  
słabych lub osłabionych.  ^

9  N . B . — Jod  nieczystego lub zepsutego w  
^  żelaza, je s t  lekarstwem niepewnem , r o z - ®  
a  drzaźniającem. Jako dow ód czystości i ^  
X  autentyczności prawdziwych P i g u ł e k ^  
™  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  
9  srebrze i podpis nasz ni- /
%  niniejszy położony u s p o - ^ / ^ ? ,
^  du zielonej e tykiety.

®  A p t e k a r z  w  Paryżu, rue honapartk, 40
9  WYSTRZhGAC Się FAł.SZGRSTW, V
• • • § • •  1 9 9 9 9 9 9 9 9 N 9

923 166 0

a r i a c e i s k i a  

k r o p l a  ż o ł ą d k o w a
sporsądsom w api«ee pod A niołem  Stróżem

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  ( Ł a r a w a ) .
stary i many środek . eczr '<aj, działający znzko- 
nioe przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

iotyika
I ń i  p rtM łtn  UBgiirtMM ą  m ł  — t a m w p i 

znkiła Khnaja I piMna.
j f  flanki «* P et^ ,t.flnaj>ej Vfl et.

_ Składniki są poda^n
Frawdziwe HoriaerUkla kr«|il« *•-

łąflkew, są do naby-.i* w

Krakowie : w aptekach P .  Gralewakiego , W. R e d y k a  , L. R o s n e r a , P .  Sobieraja  ■ iego. K. Stoot - 
mara, J . Trauczyńakiego spadkobierców , K Wiszniewskiego ; w Andrychowie' 4. n w rrouowin/;-:  
w Bochni.: w apt. M. G a t t y ;  w Chrzanowie: w a p t  Sporysz,t ;  w 0>fic:ycacn w apr.. J. Bilió 
■k iego ;  w firy iów le: w ap t .  J .  Kordeekiewo ; w Kentach: w ap t .  E Soka isk iego  ; w .i mano wy ; 
w ap t .  H A Znbrz o k ie g o : w Lipn iku : w a p t  A. Punlisa  j w Myślenicach. -v apt .  Wł. G a m o i -  
s k i tg o ;  w Nowym Sączu: w apt .  J a k u b o w ik ie g o  i W ik to ra  Pi ipka; w Stary Sączu w apt 
J u l .  F ia łkow sk iego  ; w Suchy - w ap t .  0. Czernickiego ; w Szorurowy : w apt. A Szi .m inow ieza  
w W ielic” e w apt.  B. Mieczyńskiego ; w Wilamowicach: w a p te ie  b'. S o h n - .d r a ;  w Zakopanem 
w apt. P. T a ' e a u ; w Zywcui: w a t e k a c h :  L. Grr ffa i .1. H>"dli«zki. 166 38  43

Z a k ł a d  d o r o ż e k  ^
JULIANA PŁATKA

Ci

Ci
Ci §
T$ \w  K r a k o w i e ,  p r z y  ul.  D łu g ie j .  L. 4 0 ,  tt lefoii 177, ,
' m * . Faa1

p o l e c a

swój wybór P O W O Z Ó W  od  n a jw y k w in tn ie jsz y c h  ^  
g  d o  n a jsk r o m n ie jsz y c h , p o j a z d y  j e d u o  i d w u k o n n e  ^

' śluby, wycieczki, bale itp., także na godziny, dziennie, tygo- ^  
dniowo i miesięcznie 2455 4-10 ^

P o  o e n a o h  n a d e r  n  l a i c l c l i .  p

J  na 
Ci
a

Perfumami eleg anckiego ś w fata są
KTational-Parflista.

Są one miłe i odświeżające, przeto ttkże są bar 
dzo polecane jako perfumy do chustek. Plakou 
2121 z strzykawką 80 ent i złr. 1.20. 2 2

Do nabycia w Krakowie u p, Maryi Jarosze­
wicz, ul. Ploryańska, 59; w Pojgórzu u M. Kno- 
olauch ; w Kemach u Karola Zakrzewskiego i 
A. Krzysztoforskiej; w,(Oświęcimiu u J  Singera 
i A. Polaczka; w Wadowicach u J. Rauohwer 
g e ra ; w Bochni u Pawła Niedzielskiego i J. Mi­
chnika ; w Tarnowie u Henryka Szancera; w D ą  
browej Markusa Feuichela; w Dębicy u Jud? i 
Sabiny B ross; w Ropczyoach u Chiela Schou- 
fe ld a ; w Kolbuszowy u Sehneidla IrU te ra  ; w 
Rzeszowie u Golde E isena; w Jarosławiu u M i­
chała Ludwiga ; w Łańcucie u Hermanna Feaera; 
w PrzeworjKU u Mendla Adolfa; w Przemyślu 
u Eugen. Erbera ze Lwowa.

Na Dni Zaduszne!
W Ogrodzie naprzeciw  cm entarza  
krakow skiego przyjmuje się dla dogodno 
ści Szanownej Publiczności wszelkie zamówienia 
na dekoracye grobów  świeżemi kwiata­
mi i t. p , jak również jest w ielk i zapas  
wieńców świeżych i suchych po cenie bar­
dzo przystępnej od 40 ct. wyżej. Rośliny kwi­

tnące od 20 ct. Wyżej 
2400 4 6 '  E .  t l l a u a h : ,

Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków.

: P o d .  z a r ę o z o n  l e m !

Nagniotki, 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa baz boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operticyj

„ S A L IB E T I» A “
maść na nagniotki

Cena słoika wraz z przyborami 60 cl., 
pocztą 20 ct. w ięce j, które przekazem 
lub w markach nadesłać można.

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schne id er, aptekarz, w W ila m ow icach .

S k ł a d y :  w Krakowie u pp Redyka, apt., 
E. Stockm^ra, apt. we Lwowie u pp. Z. Ruekera, 
apt., Alojzego H ubnera; w Brodach u p. II. 
G riinspanua, apt.; w Kołomyi u p. E. Ster zla 
apń B, Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt.; w Milówoe u p. J. Reisnet», 
apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samuorze u p. K. Marescba, apt.; w Tarno­
polu u p. Jamrogiewicza sp., apt.; w Zakop., 
nem u p Ferd. Tabeau, apt. 1632 21 0

Prem iow ana na czeskiej k ra jow ej 
wyutawie w P red ze  126 172 o

Jana Skorkovsky’ego
Fakryka s i n a  i ubrali

w  H n m p o l e t z
poleca Wysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój obfity sk ład  najświeższej mody ma* 
teryj n a  surduty, spodnie i ca łe  

ubran ia  ua sezou jesienny j zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najohgtnlej opłatnle.

JLatior.

Węzeł gordyjski.
Komedya w 5 aktach.

1 złr. 20 ct., z przesyłką zlr. 1.35.
Skład główny w księgarn i €>. G e­

bethnera i Spó łk i w K ra k o ­
w ie , oraz do nabycia we wszystkich 
skięgarniaeh. 2230 5 10

K n p u j ę  2488 2 3

książki do czy tania
polsk ie  i n iem ieckie

S .  B r o l t e . r ,  P o d g ó r z e ,
wypożyczalnia książek.

S u b j e k i t
potrzebny od 1 listopada b. r, do handlu 

towarów mieszanych 2530 1 3

B. Kaspar w Niska.
Krajowa fabryka

wyrobów tkackich
WMjsiana t a t a  w Korczpie

poleca z najczystszego lnu, piękne i świeże, 
w wielkim w yborze:

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp., od grubych do uajcieńszych i 
web, dymy różne, ręczniki chustki do nosa 
grubszo i webowe białe i koljrowe Bie­
liznę stołową , drelichy na liberye i ma- 
e ra je , płótaa, żaglowe (Segeltueb) itp., 

wyroby pierwszej jakości po canacń naj- 
umiarkowańszyc-h 2244 10 z7 

Cenniki i próbki żądanych gatunków wy 
syła się gratis i frauoo.

Za dobroć wyrobów poręcza się.

Szczegółowe urządzania
(la  gorzelń i browarów
jak również zupełne urządzenia, tychże 
aparaty  każdego systemu, kotły  pa ­
rowe, m aszyny parow e i pom ­
py, kadzie, ch łodn ik i, ap a ra ­
ty do studzenia za c ie ra , pa - 
n ik i kości, rezerw oary  do sp i­
rytusu , parowe naczynia do 
parzenia paszy, szczególnie prak­
tyczne d la  dworów, w których się go­
rzelnia nie znajdnje, dalej podejmuje się 
rekonstrukcyi starych narzędz i, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykonania tychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
63 30 50 E 3 Ł S L ł S t «

V I  I \ ( a  L \
wiedeńsk ie

PIECZY WKA!
uznaue za najlepsze do nerbaty, wina i 10 
dów. W sucheu. miejscu trzymane nie tracą 
smaku i dobroci całemi miesiącami i dlatego 
mo pa je poiecic najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na zorądek p'-zez lekarzy pole­
cone ! Ża nadesłaniem 40 cnt. wysyła się 

franco pudełśo na próbę.
Również znakomity clileb G raham a.

N. Stingl & Neffe
W iedeń, I I ., Clrcnsgasse Nr. 30, 

Post 3. 2271 5 20

I

'MO

Kwizdy płyn gośćcowy
Od wielu lat wypróbowany uśmierzający bole środek domowy.

Cena 1j l flaszk ł 1 zlr.
5jR?f 524 14 20 ls flaszki 60 ct.
doataó motkna w o w nzystkio la apteńtaah.

Należy zwracać uwagę na markę ochronną i żąda>: wyraźnie
ii ta lzdy płynu gośćcowego 

2 obwodowej Kpteki w Korneuburg pod Wiedniem.

P  & n  s  y  o  n  a  r
będą przyjęte do c. k. urzędownie autoryzowanego

naukowego instytutu p- Maryi Klemcke w Jagerndorf (Śląsk austr.)
I V E k u k a ,  jak we wszystkich szkołach miejskich i fachowo kształcących. Francuzka i Angielka 
w domu. Znakomitego wykształcenia w muzyce udziela ukończona kouserwatarzystka w.edeń - 
ska. Piękne zdrowe miejsce, najlepsza opieka, ceny um iarkowane. Na zapytauia udzie­

la sit wyczerpuj icy :h odpowie 'zi 2402 8 10

Pewną, pomoc
w g o śćcu  i re u m a ty zm ie ,
ogóluem osłabieniu ner»owem , new ralgii, ischias, tibrwowem osłabie­
niu żołądka, bólach głowy, paraliżu , bezsenności, bólach krzyżów, 
kości pacierzowej, bólach zębów itp łaje przez, pierwsze lekarsk e po­

wagi zbadany i najlepiej polecony c k uprzywilejowany 
elektry ozny

p rzy rzą d  do n a c ie r a n ia
do w łasnego użytku. 2273 4 0

S y s t e m  p r o f .  D r a  " ^ T o i t y .
Ddznaozony dyplomem honorewym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 oku. Premiowany 
wielkim srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej 

w Stuttgarcie 1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891.
—  P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  wysyła darmo posiadacz przywileju i elektrotechnik

J .  A n g e n f e lt i  w Wiedniu, I., Schuler trause 18.

f i

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Camaina,

Przepisywane przez lekarzy francuskich i z a ­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po - 
wodzeniem, ponieważ składają się wyłącznie t  
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kol ik i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oezyszoj >■ 
jącj ;rew lub spraw.a ący przeczyszczenie Me­
toda użycia w polskim ję z / .a . Wymagać należy, 
aby pigułki Cauyaioa znajdowały się w? flakoni­
kach wlożonyo.: w pudełeczko kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis < l a n v a i n .

W Pb>yżu w apteos pana t l c  h a a t .  ru i 
F-idb St. Desłs, 147 

Dostać można w Krakowie w aptekach p p .  
W. Redyka Trauczyńskiego i K. W iszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruokera i a 
ńańksla Krzyżanowskiegc ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiawioza; w Brodaoh w apteoe p. Kul- 
Uka i F ranzosa: w Czernlowoaoh w apteoe p . 
GolfCJOwagle;1*,. 29z J69 0

Masz Pani piegi?
Życzy sobie Pani mieć p ięk n ą , b ia łą , 

aksam itną ceręT To proszę używać:

Bergmanna liliowego mydła
(i  m.irką ochrunuą „dwaj górald"J 

wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 4 > ct. 
w aptece Leona Rosnera Kraków 1435 17 30

W  D ę b n i k a c h  przy m icie żelaznym 
jest zaraz do sprzedania 2045 16 20

khlka parce! budowlanych.
Wiadorn ść w Adm in. „N.‘ Keformy".

Ooszar dworski
Jaszozurowa-illlucharz

poczta, Mucharz 
ma d o  s p r z e d a n i a  następują­
ce drzewka: jasiony wielkohstne, 
klony, fawory, kasztany, oleantu- 
sy, tuje, jasiony płaczące, akacye 
kuliste i różowo kw itnące; z owo­
cowych zaś: jabłonie w różnych 
gatunkach, czereśnie żółte , ana­
nasowe, czerwone, wiśnie francu­

skie i śliwy węgierki.
O n y  przystępne. Drzew aa dobrze 

pielęgnowane. 24*4 e 6

02210515
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są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym kwiecie. W ięcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje s :ę w użyciu, 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej trwałości 
są najwięcej poezukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzym ały :

w Strasstourgu złoty medal, 
w Temeszmarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom honorowy.

Origiiialiie Siugera

MPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemu

są najdoskonalszemi maszynami specyalnem i do szycia bielizny* sukien, 
d la  kraw ieczyzny i d la  sporządzania u b rań  wojskowych , 

m aszyny te z ok rąg łym  transportem  (posuwaczem) o czółenk&cn pierścionkowych, jak również O ry ­
g inalne S ingera cy lind row e m aszyny są najlepszem i specyalnem i m aszynam i do robót szewskich, 
s iod la rsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne N ingera m aszyny  do szycia są dla 
wszystkich celów przem ysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są : prosta i odpowiednia konstrnkc.ya, 
znakomity m ateryał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składow ych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałośó m aszy n , szybki i łatw y r u c h , niezrów nanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowzej kondrukcyi do różnych robót przydatne.
Najnowszy wynalazek S:ngera Comp. w ysokoram ienna m aszyna „T ib ra t in g  Shuttle“  

okazała się znów znakomitym w yrobem , jak  wszystkie inne maszyny przez tabrykę tę wyrabiane.
W sze lk ie  m aszyny, pod nazw iskiem  , & ingera“  sprzedaw ane, są naśladownictwem .

W yłączną bow iem  sprzedaż O ryginalnych  SJngera m aszyn do szycia ma tylko

G -. I K T e i d l i i x g e r
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nadworny dostawca,
K raków , ulica Floryaliiika, S4 . 206 55 o

Filia, w Tarnowie, ulloa Krakowska, L. 4 /5 .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosuetyezuej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z u Z O W J
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego, 
balsam brzozowy Dra Fryd. Lenglela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. flaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam teD uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od la t 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania 8tarego na8kórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plai.iy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadnjąc skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 zir. 50 e t .  za dzbanuszek.

Fęee, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą D ra  L E N G IE L A  O P O -C R E M E , doza 00 e t . ,  i D ra  L E N G IE L 4  M YDŁA. 
BEBiZOE, za sztukę 60 i 35 c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej apteee, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera, w Krakowie u W ik­
tora Bedyka, w Czerniowcach u Goliehowskiegj nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 6 i 40 0

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., Helfersłorfersłrassc 4.

Najszybsze ładowanie.
Najtańsza taryfa frachtowa. 655 34 o 

Najwyższe refakeye.
Prow izya za strzeżenie (stręczycielom).

(W łasne speeyalne wsgooy o w ielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicyi i Bukowiny).

/Irtm A  pragnie, aby jej stanik leżał
K a ż d a  d a m a  z szykiem, bez fałdów.
T o  d a  s i ę j e d y n i e  o s i ą g n ą ć  p r z e z  u ż y o i e  

P r  y  m ’a  p a t e n t ,  u l e p s z o n y c h ,  h a f t e l t
Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody.

W staniku 7 zwykłeml haftkami już po 4 I Stanik z Prym a ulepszone ! haftkami po
tygodniach użycia | przeszło 6 miesiącach użycia

szwy rozchodzą się i pełno fałdów. [ leży gładko, jak nowy. 

P rym ’a patent, ulepszone haftki
nie gną się, nie wyciągają i nie otwierają s.ę same. Bez rozmierzaDia znajdują się dokła­
d n i  naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywość stanika

Przy  sukniach do pran ia  są one niezbędne. Pranie i prasowanie 
nie szk dzi im. Stanik utrzym ują przy pracy i silnym ruehu w należytej długości 
i wskutek tego nie traci swej formy.

€0 do trwałości wytrzym alsze od wszelkich innych zapięć, 
gdyż po zużyciu stanika mogą być odprute i znowu użyte.

Z  powodu tych zalet każda  oszczędna gospodyni kupi chę­
tnie pak ieeik  tychże za 30 et. i przyszyje je do stanika, a każdy zdumiewać się 
będzie nad je j piękną 1 zgtabną figurą.

Przyszycie tychże łatwe, na każdej kartce bliższe objaśnienie. 2378 4 12
Do nabycia we wszystkich lepszych handlach przyboiów krawieckich i galanteryjnych.

Julia i Klementyna. 
Pracownia sukien I ukryć damskich

przy ul. Mikołajskiej, 12, II piętro.
Polecamy się łaskawym Paniom z wykony­

waniem wszelkich robót na sezon jesienny i 
zimowy, a mianowicie wykonujemy juku ie , 
żakiety, peleryny, rotundy, p ła ­
szcze, oraz płaszczyki dziecinue.

Namówienia wykonywamy według fasonów i 
ręczymy za piinktnalne i staranne wykończenie.

Ceny umiarkowane.
Dziękując Szan. P. T. Paniom za d tychcza- 

sowe względy, polecamy się i naaal łaskawej 
pamięci. Z poważaniem
2462 2 6 Jn lia  i K lem entyna.

U d z ie la m y  n a u k i  k r o ju .

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

poleca handel 2 U 5 13 o

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a c h

1 funt familijnej11 bardzo dobrej .  złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryginał, opakowaniu złr. 2.50 
1 funt .Im perial” cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.b0 
1 fnnt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20 
niemniej Kawę zwaną „Sirlusz" franco 5 kilo . . złr. 9.50 _

, Towarzystwo Zaliczkowe w M o w i e  |
p r z y  u l. Szew skie j, L . 16, przyjmuje g<

wkładki oszczędnościk
i  płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- w,

niesienia kapitała po 49/,%. 84 43 52 &
-------------------------------------------------------------------------------------------------

10.000 sztuk
szczególnie dla dworów nadających się

derek na konie
musiałem wsiąść zamiast gotówki od pewnej 
fabryki i takowe chcę jak najprędzej, a za­

tem i niebywale tanio wysprzedać.
Te wspaniałe derki na konie są 180—190 

ctm. długie, 120—130 ctm. szerokie, giube, 
trwało, ciepłe, prawie nie do zniszczę na, z 
bordiurą, nadzwyczaj pięknie wykonane. Dwa 
razy tyło przedtem kosztowały Ceny zasztukę:

I sorta
dworskie derki
z!r. 1.65.

II sorta
flakiers. derki
złr. 2.50

III sorta
pańskie derki

złr 3 .

Wielka niespodzianka!
Zobowiązałem się pewnemu znacznemu fa 

brykantowi cały zapas 3 3 .0 0 0  s z t u k  
wspaniałych, wielkich, modnych, nie do zni­

szczenia, ciepłych

chustek dookrycia
w najlepszych zimowych gatun ­
kach, z oiężkiemi, długiemi, kręconemi 
frendzlami w dowolnym kolorze za każdą ce­
nę sprzedać. Ponieważ te nad podziw piękne 
zimowe chustki przedtem 2 razy tyle kosz 
towały, przeto niezawodnie ucieszy się ka­
żda dama, że będzie mogła tak piękną chu­
stkę tak tanio kupić.

1 sorta 7/4 w. II sor. ''ft wiel.
złr. A. złr. a .

III sorta
złr. -S

°L

Każde zamówienie wysyła się natychmiast 
za zaliczeniem pocztowem luo kolejowej) i 
to najstaranniej opakowane, przyczem zobo­
wiązuję się za towar nieodpowiedni naty 
ehmiast należytośó zwrócić. 2406 3 6

Duckun-Expurt-Magazin Fekutu.
Wien, V., Riidigergasse, No. 1/71.

Jgj J O Z E F  * 1 * 1 .1 (1 1  A  la  $
A  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S ł a  w k o w s k a ,  1 8 ,  &

|  PIERWSZA PRACOWNIA BRONI
H  S K Ł A D  B R O N I R O Ż N Y C H  S Y S T E M Ó W  (fi

własnego wyrobu, jattoteż pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.
^  Broń patentowana Bittner-Weigi, oryginaina Tescnnera-W. Collath. k.-̂  
^  Rewolwery i floberty w wielkim wyborze. k^

W szelk ie  p rzybo ry  m yśliw sk ie, jabo też  do szerm ierki, k-j
Ł u s k i  i  p a t r o n y  w sze lk ie g o  r o d z a ju .  1442 20 30

O .  Ił . s p r z e d a ż  p r o c ł i u  1 ś r ó r u .

O e n y  z n i ż o n e  o  15% -

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z po rębą  ograniczoną i sub- 
weneyonowaue przez W ysok i W yd z ia ł k ra jow y  we Lw uw ie

poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
t u d z i e ż  pa»y do maszyn, liny kafarowe i promowe, gu r­
ty do wybijania wózków, chodniki na korytarze i t p .

Wszelkie roboty jako to : nak ryc ia  salonowe na sto i, firan k i 
do ok ien , siatk i do łóżeczek dziecinnych, to rebk i m yśliw ­
sk ie , h am a k i, sieci do p o low an ia , sieci na kon ie od much  
i śniegu i t. p. wykonywane byw a^ starannie na osobne zamówien'6.

Towarzystwo posiada swe składy kom isow e: 
we Lw ow ie: Centraloy Bazar krajow y; w Przem yślu: Bazar im. Zyblikie- 
wicza; w Stanisławowie: B^zar powiat. Towarzystwa handlow ego; W Łań­
cucie: Towarzystwo produkcyjne i handlow e; w D ę b icy : Tow. handiowe; 

w Tarnowie w handlu Antoniego Świderskiego.
C enn ik i gratis i franco.

y r e k o y a  265 10 12
K s. Leon JPastor. M arceli SwiecJioieski.

«XXXXXXXXXlXXXXXXXXIXXXXXXXXX>t 
s Z powoda braku miejsca g
*  dla przezimowania roślin pokojowych, sprzedaję =
1  takowe do końca października 1
~ po cenach zniżonycla. 1
=  Rośliny moje jako t u  w y o ł i o c i o w a n o ,  odznaczają się s .

^  C! nadzwyczajną trw ałością  do dalszej hodowli w mieszkaniach. ^  o
Równocześnie polecam Szanowuej P. T. Publiczności najp iękniejsze ES 

> wyroby bukietów, w »ch la rzy , garn iturów  do sukien , ko- *
' -śfj szyczków, wleticów itp., jaboteż podejmuję się dostarczenia wszelk^b arty- S"

S  kulów ogrodowych i wykonania wbzystkieh robót w zakres ogrodnictwa wchodzących.
=  2334 12 12 Z szacunkiem ^

Karol Freege. 
>XXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXX

1258 Wysoką prowizyę L0 ]8
przy obrotności także pewne utrzymanie płacimy 
agentom za rozsprzedaż prawnie dozwolonych 
losów na raty. Oferty do Hauptatadtlachen Wech- 
selstuben-Gesellschaft Adler &  Comp., Budapeat.

( Skład wszelkicn materyałów budowlanych i Fabryka \ 
C wyrobów betonowych >
; J A K Ó B  B E T T E R
M K raków , ulloa ńw. Jaua, Ii. 3.

' Jo o|fIoHyIO ■ r u r y  steingntnwe, cement po rtlan d zk i, w a- 
i  lid uMdUZIuk pno hydrau liczne kn lsteinskie, gips m n rar- 
Nskt,  cegły i p ły ty  szamotowe, posadzki cementowe, m arm urowe,
\  mozaikowe i steingotowe, dreny, farby do fasad, piece kaflowe.

5  Podejmuje się  pokrycia  dachów  papę, szyfrem  i dachów kę fa lcow ana
ę  po cenach koukurencyjuych.
/  (Zamówienia z prowineyi załatwia się natychmiast.) 2010 10 10 J
)w wv kg SrVVWIVWV VIVW\A/VWVV\

B . S Z A B Ł O W S K I w Krakowie, Sukiennice. L 2,
wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od z łr. 1*80 
do złr. 10*40 za fuut w oryginaluem  opakowaniu .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

Sam ow ary z najlepszych fabryk Tulskich.
Cenniki gratis i franco. 1741 15 62

Doniesienie

„ B e z  k o n k n r e n c y i11.
Pierwsza Krajowa Ukryta

higienicznych tutek
n i eŁ lej ony cli

S. Wierusz Niemojo oskiego
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, 28. Hetmańska, 24.
Tatki powyższe, mego wyręba, nznane są przez 

powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, 100 
sztuk od 13 ct. Przy zamówieniu 5000 sztok 
panosi fabryka frankaturę. 1077 71 0

Najnowsze wydawnictwa
prawn icze

księgarni

U ih  Froiiera
w Krakowie, ul. Szewska, 7.
„Powszechna księga u- 

staw cywilnych“ ,  Łom II. 
(uzupełnienie kodeksu cywilnego 
Zatorskiego i Kasparka), zawiera­
jący wszystkie ustawy od 1876 r. 
po czasy najnowsze wydane, Die- 
mniej całokształt judykatury try­
bunału najwyższego, od roku 1813 
do 1893 w zwięzłem i dokładnem 
streszczeniu. Cena 2 złr. 50 cuŁ., 
w eleg. oprawie 3 złr., z przesyłką 
pocztową o 20 cnt. więcej.

Ustawa o walucie koro­
nowej; ustawa o konwer- 
syach hipotecznych; usta­
wa o znaczkach towaro­
wych; ustawa o przeda­
wnieniu należytości pra­
wnych itp. Cena 50 cat., z prze­
syłką o 5 cnt. więcej.

Puwyższa księgarnia otrzymała na 
sk ład  g łów ny:

T ałaslew icz, c. k. prezydent 
sądu. Postępowanie w spra­
wach niespornych (z komen­
tarzem) 4 złr , z przesyłką pocz­
tową 4 złr. 25 cnt 2417 3 6
Do n abyc ia  w e w szy s tk ich  

ks ięgarn iach .

u na porę jesienną 1 zimową!
M Filia Wiedeńskiej Fabryki

M  i DZIECI]
Heilmana Kohna i Synów

jfjiw  K ra k o w ie , u lic a  G ro d zka , L . 9 , I  p ię tr o ,
U poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów  m ęskich i dzie- ^  
Kit clonych własnego wyrobu z najlepszych materyałów krajowych i zagra- 
y  uicznych po cenach fabrycznych. W
J j i  Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału 
Ś S  w większych ilościach śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących E S  
jf i firm nie jest w stanie z cenami naszetni konkurować , o czem Szanowna Jf,
»  Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdu,ą się : I I
ii Paletoty zimowe, mężykowy, Chesterfildy, haweloki, szlafroki, j j  
*!, ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- M  
H szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz li 
8̂ ubiory dla chłopczyków od 3 lat. M

I j :  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie u l i c y  i n u -  JK
U m e r u  d o m u ,  w którym f i l i a  się znajduje. »
U ] 676 60 0 ___  Z uszanowaniem 'M

m  H e ilm a n  K o h n  i  S y s o w ie  j i
Jjj Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. j l

f i l i o  n i C M 1 w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka, L. 9, w  T a r n o w i e ,  R z e *  M  
m i O  I l d d & O i  n z o  w ie .  J a r o s ł a w i u ,  P r z e m y ś l u ,  L w o w i e ,  Ś t a i  !■ ■  
s l a w o w i e ,  C z e r n  ł o w c a c h ,  B i e l s k u ,  O p a w ł e  i  > 'o w y m  S ą c z u .  a 4

iS S i -ó !

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Wyborowe gatunki

HERBAT
i OKRUCHÓW

polecają

Porębski & Zimler
w K rakow ie. 

Szczególnie dobrym  sm akiem
1 arom atem  odznacza s ię  h e r L a t a  
m i e s z a n a ,  na 3 złr. funt w . r., 
jest to herbata złożona z k ik u  o d m ien ­
n ych  najprzedniejszych gatunków  i z m ie ­
szana w różnym  stosunku w ed tn g  w ła­

sn eg o  sposobu. 2306 9 12

OOOOOOOOOOOOOO

Pierwszy galicyjski

Tattersall
w Krakowie, ulica Smoleńska, L. 31.

Tattersall obejmuje następujące działy
1. Nauka jazdy konnej codziennie.
2. Speeyalny kurs jazdy konnej dla kas ly ia- 

tów na jednorocznych ochotników e. i k. kawa- 
le ry i, z wykładem w myśl regulaminu wojsko­
wego.

3. Wynt iem koni wierzchowych i pojazdów, 
jakoto : półkryty faeton, landau, kareta, kutseher- 
faeton i t. p.

4. Zakupuo remont.
6. Przyjmowanie koni na pensyę dzienną i 

miesięczną.
6. Tresura koni. 2l78 8 18
7. Stajnia na 90 .on i, w cza-ie jarmarku za 

opłatą 5 złr. od jednego konia za cały czas 
jarmarku, a mianowicie od sprzedanego.

Mieszkania
2355 10do wynajęcia
każdego czasu, na pierwszem 
i drugiem piętrze: 5 pokoi, przed­
pokój, kuchnia, łazienka, spiżaika 
i pokoik dla sług; 2 pokoje i.k u ­
chnia na pierwszem i drugiem pię­
trze, przy ni. Pańskiej, L . 6.

Butync wany
kandydat notaryalny
uzdoln iony do substytucyi p o s .  u b o j e  

p o s a d y .
BHższł w iadom ość w  A duiinistr& cyi 

„N. Reformy". ?401 6 6



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „UTorlS** w Krakowie.
8  Nr.  248 N O W A  K E F O K M A. Kraków, 20 Października 1893.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Su. “ Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane w fab rykach : w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. koi  i 52

Podziękowanie.
W  ciężkim pogrążeni żalu po stracie 

najukochańszego syna, najserdeczniej­
sze podziękowanie składamy tym wszy­
stkim, którzy współczując!* tak licznie 
ś. p. Romanowi ostatnią pośm iertną  
oddali przysługę. —  „Bóg zapłać wszy­
stkim -,'540 1

R odzice Sworzeniowscy.

O  e
czysto-wełniane

na konie, wózki i do nakrycia
łóżek, wyrobu krajowego, w 
cenie za sztukę od 3 złr. 20 
et. do 6 złr. 50 ct. poleca 

Zarząd.
Tow arzystw a produkcyjnego i handlowego

9
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9
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3XT1© szukajcie olDcycłi fatorylt.

Hecker i Yaternaclit
Pierwszy krakowski parowy zakład

■

i farbowania

in ubiorów 
Id męskich § 

i sukien IM

damskich] |
u l .  Grodzka, L. 51.

W ykonanie ja k  najstaranniejsze.

2512 1 w Ł a ń c u c i e .

Przetwory Reyeneraeyjfle
i starsz. lekarza sztabów. » r a  M ullera.

Są to przetwory odm ładzające, wziua- 
ch la jące , i.. .r i ić ą ją te  oała- 
blt>L<t lub utraconą siłę męska (impotencyę).

Sporządzone według przepisów lekarskich 
i polecane przez lekarzy od wielu lat przeciw 
. ^ .k le n io m  n e r w ó w ,  potrets* 
ty eh w ikntek  tajuyi h Krxeenów  
1 nadużyć u iło d .tc i (samogwałt) ul- 
sie i ^cych .d row ie i prze< iw z tych 
przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, 
niedokrewnośei , anem ii . cierpieniom  
m lucia  p a c ib n u v e x o , d rżen ia ; 
rak  1 nóg itp.. jako "-odki radykalne i 
pewnie dzia ła jące  i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. — Cena z dokładnem Dkarskiem 
pouczeniem. 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 ct. w ię­
cej za opakowanie. 2481 1 19

Jedyny główny skład wyrabiający w S t .  
u e n r g i - A p o t b e k e ,  W le ń , V., 
W lm m ergan e  33, gdzie wszystkie li­
stowne zamówienia adresować należy. Skład

Najtańsze źródło zakupna!
T T a n a . i i  a  a a  n a j l e p u e

Hompolecble
wełniane lodeny
a  mianowicie loden cesarski, ioden do 
polowania, zielony, brązowy , drapp, 
Oliwkowy itp., efektowny loden pluszo­
wy, podwójny, chevioiy, jak również

modne maleryały na ubrania
na płaszcze cesarskie, haweloki, paltoty, 
damskie płaszcze od d e sz c z u , rozsyła 
ściśle rzetelnie z swych bogato za­
opatrzonych składów po cenach fa­

brycznych na sztuki lub metry

K A R O L  K O C I A N

interes sukienniczy i pierw, dom w ysyłkow y
w H u m p o le c  (C ze ch y ) .

Odznaczony na wystawach krajowych 
w P radze  i F ilipopolu . na wystawie 
rolniczej i leśnej w W iedniu  i na  wielu 
innych wystawach krajowych. 2R 9 1 27
Próbki opłacone. Rozsyłka za zaliczką.

'Cenniki darmo

%. ^ a w ę J
o liw ę , owoce południow e i ł. p. J

i przyjmuje i wysyła najtaniej w najlepszej ja - J  
1 kościi, w pakietach pocztowych, jak rów nież, 

en gros za zaliczką 2590 1 4 a

I B I D .  L O E  W  Y ,  
T r ie s t ,  B a c łn  1 .

Konkurs.
Poszukuje sic zdolnego ku­

charza, poniżej 40 lat wieku, 
zupełnie zdrowego, który równo­
cześnie otrzyma miejsce strażnika 
więziennego.i, O

Boczna płaca wynosi 200 złr., 
osobnv dodatek miesięczny 15 złr. 
i mundur.

Podania zaopatrzone 40 ct. na 
stempel bośniacki należy wnieść do 
D j  rekcyi zakładu karne­
go w Zenicy w Bośni i.
24s« 3 3 H y r e k c y a .

Duży pokój
frontowy, o 2  oknach, jasny, sło­
neczny, z meblami lub bez, zaraz 

do wynajęcia. 2039 2 3
Wiadomość w Adm. „N. Reformy

Pożyczki pieniężne
otrzymają ludzie ze stanowiskiem, każdego stanu 

na rewers, akcept, ewentualnie i na

o so b isty  k re d y t
na m ierny procent, oraz za zwrotem w małych 

>t  ratach za pośrednictwem

O o  Jtosenzweiga,
B u c j p e s t .  N efelejts-G asse, 6.

Korespondencja niemiecka. 2476 4 4

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne nieklejone tatki franc. Sanitas z odtłuszczoną w atą  Dra Brunsa  
w każdym m unsztuku, są wyrobem uznanym przez palących za nąjlepszy.

1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. 1 * 8 0 . 2503 3 11
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odw ro tną  p o c z tą :

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas" Lwów, plac Kapitulny, L. 3.
Dostać można w K rakow ie  w trąbce p. Sadowskiej przy q I. G rodzkiej.

2 Suknie damskie
^  wykonuje w jak najkrótszym czasie

Ż MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ
S w Krakowie, Sukiennięe, L. 19,

polecając zarazem

• Kapelusze damskie
W  w wielkim wyborze, kwiaty »i. ryckie, p ióra  strusie 1 fantazyjne, gor- 
A  sety, parasole  angielskie, oraz wszelkie nowo&Ci w zakres toalety

damskiej wchodzące.
y  Zam ów ienia z prowlncyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele ■
^  ganeyą po cenach um iarkowanych.

M o d e l e  p a r y s k i e .  1489 54 0

odznaoBon y

ALFRED BIASION
w K rakow ie

Cptyk c. k. Kliniki okol. Uniw. Jayiell,
magazyn założony w r. 1801,

3 medalami srebrnemi 1 dyplomem 
Mlnlsterst wa handla,

poleca P . T. Publiczności, jako najstarsza firma optyczna,

Okulary i Nanosniki (Pince-nez)
w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, 

ze szkłami francuskieini, najdokład. szlifowanemu,
(wykonane według przepisów W W. P P . Lekarzy-Okulistów),

od. 1 zsłr. 5 0  cnt,
dalej ze szkłami O r l s t a l l e  d e  R o o h e  (du BresiL) yeritable, 
któreto szkła w sile dysperzyiuej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześciguione,

Szkła „Homogaine*' kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy precyzyjnem szlifem

dokładnie wykouywane.

Lornetki teatralne i polowe achromatyczna od 5 złr.
Lunety W U Ć ninnU /D  (Lowifi>vue^cBuble) na dystans odległy

11J ilfiy iW B  z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narzędzi ch.rurglcznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 1367 21 0

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. N a  ż ą d a ­
n ie  c e n u ik  z IOOO I lu s t r a c j i -

W Konc. Zakł. fahr. wód mineralnych sztucz.
firmy

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K O W I E  

w yrab iana  pod kontro lą  Komisyi przem ysłow ej

To w a rzystw a  lekarskiego Krakowskiego

00ir:

lO o7* «—l O C(W M

najczystsza szczawa 
jako napój codzienny. - w
Broszurki I cenniki przesyła się franco.
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Niezbędną w każdem gospodarstwie jest

Kałhreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 45 52

Ma ona ten niazem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania niemięszaoej lub z surogatem poinię- 
szacej k awy ziarnistej i przygotować sobie o wiele lep ie j sm aku­
j ą c ą ,  a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — N ie ­
przewyższony dodatek do kawy ziarnistej.

Nadzwyczaj polecenia godny dfa pań, dzieci i chorych.
N ależy unikać starannie naśladownictwa. 

Wszędzie m ożna dostać — k ilo  >) 35 cent.

W

Tylko prawdziws, szlachetne kamienie 
•w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  55720

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

u
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Galicyjski Bank Kredytowy
H

|j podaje do wiadomości, że od dnia dzisiejszego
i i Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie

wydaje nowe sztuki 4°J0 56-letnich zastawnych T o t t  i l -
rz jitw a Kredytowego ziemskle-
S »  w zamian za odstemplowane 4 lj200 Listy zasta­
wne konwertowane, w którym to celu należy przed 
15 listopada b. r. dawne listy składać w godzinach 
przedpołudniowych w kasie Towarzystwa, po od- 
biór zaś 4°|0 Listów? nowych zgłaszać się tamże po 

§] upływie dni trzech. 2544 1
Listy, nieopatrzone stampiglią miejsca konwer- 

syjnego, nie będą do wymiany przyjmowane.
Kraków, dnia 28 października 1893.

D y r e k c y a .
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LAMPY  DITMARA
do w sze lk ieg o  rod za ju  ośw ietlan ia !

LAMPY STOŁOWE • WISZĄCE • LUSTROWE • ŚCIENNE,
LAMPKI i LATARNIE,

Lampy słu p ow e i kolum nowe z io r o n io w e m i daszkam i.
W yrób największych palników.

Palniki do nafty o sile światła od 4  do 1 3 0  świec. 2288 3 12

R. DITMAR u p r z !  fabryki lamp w Wiedniu,
I I I . ,  E r d b e r g s t r a s s e  2 3 ,  2 3 ,  2 7  u n d  I I I . ,  S c h t v a l b e n g a s s e  2 ,  3 ,  4 .

Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami.

P0D?GM
*  Reumatyzm
U zdrow ienie zapew nione przez u tyc ie  lik ieru  i p igu łek  przygotow anych przez p. 

C O IM R , u lica Saint-Clauae, 28, u  P aryżu . L ikier leczy Dole czasowe o ostrym  
przebiegu p igułki-bóle chroniczne. S iudk i te  są  nżyw ane od w ielu la t z pow odze­
niem przez lekarzy i w  Szpitalach. Do nabycia we w szytk ich  aptekach.

♦

♦

J i l  IHHATOHICK
poleca

najprzedniejsze perfnmy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami I 2 dyplomami uznania, a mianowicie :

P u p f l i r r i w  • jaśminowa, fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, Yang-Yang, Opoponax, 
r e n  u m y  .  Jokey Club, heliotropowa , Ess B ouąuet, piżmowa , Millefleura i t. p. — 

Flakoniki po 2-% 4 , 75 ct., 1 złr., 1 zła. 50 ot. i t. d.
Perfum y kró low ej M arysieńki. Flakon 2 złr.

\ A / n r l 9  l u i n u r c l f a  powszechnie uzuana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
■ T U U a  I W U W o n d  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do ski apiaoia sukien 

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 ct. 
\ A / n H o  u r O I - C W O U r e l f Q  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zipa- 
w Y U U cl W C tl 9 £ a W w l t a  ciem . Flakonik muiejszy 95 cnt., większy 1 złr. 80 cnt.

I p u r a n r ł n u f a  P0(łwójna i woda lewanaowo-ambrGAa, są powszechnie uży- 
w Y U ild  l “ W d l l U U W d  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. i 1 złr. 20 ct. 
l A /n r lu  l # n l n ń o l # i a  w kilku odmianach i gatunkach , przednie i najprzedniejsze. 
f Y U U y  K U l U l l 9 l i l C  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct., 1 złr., 1 złr. 50 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica H a ­
licka, L. 11. — W Krakowie Snkiennioe, L. 20. W Czerniowcach Rynek, Ł 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 15 i2 17 0

Cukiernia W am aw ssta
ADAMA ROSZKOWSKIEGO

poszukuje 2 5 1 1 3  3

trzech uczni do praktyki
zaraz, do laboratoryum.

Zamiejscowi z ukończoną II klasa 
yimiiazyalną mają pierwszińistwo.

2 groby familijne
na starym cmentarzu krakowskim 

zaraz <lo sprzedania.
Wiadomość, ulica DHuga,

L. 34, u portyera, lub w A<lm. 
„N . Reformy". 2479 4 5

P okój duży
um eblowany, frontowy, na i.mtu-sawii 
piętrzą, wraz z usługą i wiktem. fila stars/egu 

pana tło wy najęciu. 2555 2 (i 
Wiadomość w Admin. N. Retormy1'.

II  a  w i a r  n i  a p m  r ia cn szcze - 
A & W l t L l  l l l d  p n i N k i m ,  pud L .  7 .
wraz /, <*j i łe m  u r z : |f lz « i i łe m  , jest zm- 
raz <lo odstąpienia.

Bliższa wiailomośii taiiiżr. 2518 2 3

Skrzypce stare i wiolonczela
eą do aprzedanla

u  Itr /H M i o w N k ic g n  , r z e ź b i a r z a ,  Ry­
nek irhiwny. f .  ii. 2521 2 3

Prawdziwą

ź y t n i ó w k ę
nabytą u JE. ks. Eustachego San­
guszki w  Guniniskacli i u hr. 
Jana Tarnowskiego w  Ihziko-
wie, co udow adnia ją  w iarogodne św .a- 
dectwa wymienionych dygnitarzy, d w u ­
krotnie  w rafmeryi podpisanego oczy­
szczoną, poleca w -lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu
A. Schwanenfelda
2502 w  Tarnowie.

Leęons de franęais
Gustave Tellier ul. Długa, 45

Z  drukariii Związkowej w  Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


